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P O L S K A  A K A D E M J A  U M I E J Ę T N O Ś C I  
WYDZIAŁ FILOLOGICZNY 

ROZPRAWY, TOM LXI — Nr. 6.

Henryk Oesterreicher.

Imiesłów bierny w języku polskim.
(Rzecz przedstawiona na posiedzeniu Wydziału filologicznego dnia 29 września 1924 r.).

1. Język polski posiadał dwa im iesłow y bierne, a to czasu teraźniej­
szego i  przeszłego. Z  czasem jednak im iesłów  b ie rny czasu teraźniejszego 
wyszedł zupełnie z użycia, a nie liczne iego resztki (wiadomy, znajomy, 
rodzimy itp.) nabra ły znaczenia p rzym io tn ików  i zostały wyłączone z sy­
stemu konjugacyjnego. —  Co więcej, takie  pierwotne im iesłowy bierne, ja k  
łakomy, widomy, nabra ły nawet znaczenia c z y n n e g o :  znacznie częściej 
m ów im y o łakomem zwierzęciu n iż o łakomym kąsku, częściej o widomym  
czy niewidomym człowieku n iż o widomym znaku, a uderza nas ju ż  takie  
np. zdanie Reja: „A  nie dosyć na tym , abyś sie tam  jecha ł dziwować 
wystaw ionym  pałacom albo przedtym  niewidomym  kstałtom , ale sie p rzy ­
patru j ludziom ... a zwłaszcza ta k im ... z k tó rychbyś m ia ł słuszne przy­
k ład y  b rać“ (Zw. I, 86, 2). Dziśhyśm y z pewnością powiedzieli: „przed­
tem niewidzianym  kszta łtom “ —  czy li uży libyśm y imiesłowu biernego 
czasu przeszłego, k tó ry  pozostał jako  j e d y n a  form a bierna w polszczyź- 
nie; to też dla jego określenia wystarcza najzupełniej nazwa: „im iesłów  
b ie rn y “ .

Ą  ^ o r in a .

2. Im iesłów  b ie rny (partic ip ium  praeteriti passivi) nie jest imiesło­
wem indoeuropejskim . Do jego utworzenia służą w ję zyku  polskim  
(i innych słow iańskich) kontynuacje  ideur. przyrostków  -to- i -no- (-eno-). 
Otóż w  epoce indoeuropejskie j p rzyros tk i te, mając na sobie ton (akcent), 
dodawały się do rdzenia, będącego w stopniu w oka licznym  zero; nie 
tw o rzy ły  jednak im iesłowów lecz p r z y m i o t n i k i .  — Dopiero od czasu 
rozwoju poszczególnych języków  indoeuropejskich tematy z tem i p rzy­
rostkam i zostały wcielone do słowa i za ję ły właściwe miejsce w  systemie 
kon jugacy jnym  (M eille t, Zarys str. 196). Owo dawne p raw id ło  form o­
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wania się tego typu  p rzym io tn ików  przebija się do dziś dnia także w kon- 
jugac ji, o ile  czasownik w ciągu odmiany w ykazu je 'w  rdzeniu oboczności 
apofoniczne; wówczas m ianow icie temat im iesłowu biernego znajduje się 
na najsłabszym stopniu wokalicznym . Typowe są pod tym  względem 
im iesłow y polskie: dart, p a rt dph, prfo) do in fin itiw ó w  drzeć, przeć; 
podobnież fo rm y starsze czcion, żżon od czasowników czyść, żec (cztę, żgę). 
W  innych zaszły daleko idące wyrównania, por. np. wlec, wleczon ze 
stsł. KA-feuiTH, KA-KMiNTł (coprawda, obocznie występuje też Kwkuetni) Le- 
skien H b.5 140.

3. Zakończenie im iesłowu biernego w polszczyźnie przedstawia się

w sposób następujący:

Odmiana niezłożona Odmiana złożona
(rzeczownikowa). (zaimkowa).

rodzaj męski - t  -n -on -ty -ny -ony

„ n ija k i -to -no -ono -té -né -oné

„ żeński -ta -na -ona -ta -nâ -ona
Końców ki te, d o d a w a n e  d o  t e m a t u  i n f i n . ,  w yw o łu ją  w n im  

n iek iedy zm iany głosowe, o k tó rych  szerzej przy omawianiu poszcze­
gólnych sufiksów.

A . P rzy ro s te k  -to-.

4. Z przyrostk iem  tym  łączą się:
a) tematy słowne zakończone na s p ó ł g ł o s k i ,  a to:
a) na -n lub -m, które przed spółgłoską t wraz z poprzedzającą je  

dawniej półsamogloską przechodzą w  nosówkę (wzdłużoną w bezoko­

liczn iku ):
ciąć, tnę, cięt: głowa b ila  scypta BZ 333 a 1.
-czap, -cznę, -czet: poczet yesm Puł. 50, 6. 
kląć, klnę, k lę t: przeklyęczy Puł. 118, 21. 
piać, pnę, p ie t: wzdyehanye spyętych Puł. 78, 11. 
żąć, znę, ze t: kopy nażętej nie ty k a j Mor. I ,  60. 
dąć, dmę, dęt: cz in y ly  sobye dąte bogy BZ 219 b 2.
-jąć, -jmę , -jęt: pokolienye moye odyęto yest ode mne Puł. Ez. 12. 
żąć, żme, żęt: a k iedy ju ż  nie stanie w elefancie ju ch y , powali się 

n ieborak wyżęty i  suchy. K lonow icz, W orek Judaszów, w yd. Turowskiego 
str. 130. I  t. p.

A  zatem konsekwentnie przeprowadzony przyrostek - to-, w  odróżnie­
n iu  n. p. od języków  południowosłow iańskich, gdzie obok tego wystę­
puje także -no- u. p. stsł. dzmen^, a także w późniejszych zabytkach 
proklbnem, s.-kr. n'àdut || nadùven, słoweńs. najmen, a także ros. nadmennyj. 
(V ondrâk  V g l. I I  202— 204).
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W yją tko w o  spotykam y w tłumaczeniu Eneidy Andrzeja Kochanow­
skiego (-j-1596): Skórę lw ią  m ia ł na sobie zemnioną (Linde), ale do tego 
im iesłowu trzeba chyba dorobić bezokolicznik zemnąć (por. czes. mnouti 
Yondr. V g l. I I ,  204), czy li oznacza to przejście tego czasownika do 
k lasy I I ,  o k tó re j niżej.

Wogóle słowa te, zwłaszcza w gwarach, okazują skłonność do ta­
kiego przejścia n. p. yon klnön ( 'k lą ł’) Lorentz, Teksty pomorskie 769, 
ale m imo to w  im iesłow ie b ie rnym  zachowują form ację na -to-, prawie 
powszechnie dziś w klasie I I  panującą, n. p. kole fś i ie dtira  vttfiänta  
ib. 756; zapnéty ( || zapéty) R. V I I I ,  147 (S. Matusiak: Gwara Lasowska) 
i  t. p. Do tego analogicznego rozszerzenia -w-, z czasu teraźniejszego 
także i  na inne fo rm y kon jugacyjne  powrócę jeszcze przy omawianiu 
czasowników k lasy I I ,  gdzie też będzie mowa i  o giąć, gnę, gięt (str. 15).

5. ß) Podobnież należą tu tematy, zakończone na r  i Z 
a a) z pierwotną samogłoską tematową -e- :

drzeć (= *d e r-U ), drę, da rt (—  *d rtz ) ‘,
W raca do domu zdarty  K ras ick i, Złość u k ry ta  w. 119.

mrzeć, mrę, dial. -m a rt; ,
|ecko ńe iest umarte ale udusone —  zasłyszane w K rakow ie  
od starszej kobiety podm ie jskie j, urodzonej i  wychowanej 

na wsi.
przeć, prę, p a r t ;

taką monarchią chw a lim y,... któ ra  p raw y spraw iedliwem i 
podparta  jest Sk. Sejm. 333.

-strzec-, -strę, -s ta rt;
M y o rły  wybujałe, o rły  bystrolotne,
W zbiwszy pod same nieba rozpostarte skrzydła

K ras ick i, Pochwała w ieku, w. 29.
trzeć, trę, ta r t ;
doyod nye bodzesz start BZ 149 a 13.
-wrzeć, wrę, w art (stsł. Khpn;, KfrkTH 'zam ykać’);

Ie richo  bilo zawarto BZ 164 b 6.
Żreć (—  zrzec), żrę, ża rt;

poszarta gest wszitka szelyna szemskaa BZ 52 b 26.
Im iesłów  w ykazu je  tu —  zgodnie z tem, co powiedziano na str. 4 —  

najsłabszy stopień wokaliczny, podczas gdy w bezokoliczniku mamy 
metatezę z równoczesnem wzdłużeniem samogłoski rdzennej.

I  przy ty t^ j tematach zatem w j ę z y k u  l i t e r a c k i m  występuje 
stale przyrostek -to- wobec obocznych form  starosłow iańskich terenu, 
-żerem  Vondr. Gr. 516, s.-kr. potren Vondr. V g l. I I ,  170; staroczeski 
ma także jeszcze t r t  (ib. I I ,  171) obok panującego teraz powszechnie 

tren (ib. I I ,  208).
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Pod w pływ em  czeskim pozostające zaby tk i staropolskie w ykazu ją  
także podobne form y, natura ln ie  jako  oczywiste czechizmy. B ruckner, 
Enc. I I ,  120 przytacza z ew ange lijk i z przed roku 1520 (Ossolineum) 
zewrzon, odewrzona brona zamiast zw arty, otwarta ; także w Lekarstw ie  
Dusznem 1551 r. zawrzenie zamiat zawarcia, 'zam knięcia ’. Natomiast po­
dejrzaną wydaje się forma umrzenie w  Rozmyślaniu Przem yskiem : po 
tw ym  umrzeniu, synku m iły , uźrę l i  cię k ied y?  str. 170. Ze względu, że 
w  oryginale łac ińskim  czytam y w tem m iejscu: post tuam f i l i  passionem 
num quid te videbo, więc to raczej błąd kop is ty  albo też nawet w ydawcy 
zabytku i  należałoby umrzenie zastąpić umęczeniem, zwłaszcza, że tak się 
przekłada łacińskie passio zaraz na następnej stron icy: dwanaście apo­
stołów sobie w yb io rę ... aby po wszej ziem i moje opłcienie, moje umę­
czenie przepowiadali [u t per universam terram  incarnationem meam 
mundo predicent atque passionem] str. 171.

Podobne wyrównanie nastąpiło w  dialektach na południowozachod- 
n im  Śląsku; pod w pływ em  sąsiedztwa czeskiego forma tematu bezoko­
liczn ika  zachowuje się też w im iesłow ie b iernym , przy równoczesnem 
u t r z y m a n i u  jednak przyrostka -to-, zatem: podrzyte  kabaty, umrzyty, 
'zm a rły ’ N itsch, Mowa ludu polsk. 92; zavryte N itsch, Gram. zb. 468.

6. Częstego w staropolskim  im iesłowu o-, ze-, z-drany  nie należy 
łączyć z czasownikiem drzeć, drę lecz *drać , *dziorę, dzierzesz ( ja k  brać, 
biorę, prać, p iorę \\ przeć, prę)-, por. stsł. A^P*, A ^ th  i  czes. der u, d rd ti\\ 
dru, d f it i.  Porównaj: ne vtdra l pczol 1396 T ek i Paw. I I I  nr. 3880, IV  
nr. 5293; d ra l pczoli ib. nr. 3884 (5297). R zeky zdzerzesz zyemye (fłu- 
vios scindes terrae) Puł. Hab. 15. Ludzk ie  strzechy dzierzesz, a k u ry  
im  w nocy bierzesz Biernata z L ub lin a  Ezop BPP 55 str. 225; Nie dzi­
w u ję  sie siekierze, iże me ciało tako dzierze ib. str. 181.

K ry ń s k i, G r.6 str. 248 § 306 a niesłusznie uważa te fo rm y za ana­
logiczne, utworzone na podobieństwo form  rw a ł, rwany. Także Łoś, Gram. 
zb. 279, łączy je  z bezokolicznikiem  drzeć.

P rzyk ład y  na im iesłów  b ie rny:
M łodzieniec... w idząc... Pzygodę... w łatane sukni, a iną drużynę 

odraną... hardym i słowy uczyni potkę na Przygodę. F o rtu ny  i cnoty 
różność BPP. Nr. 1 str. 17. Nieszczęście wystąpi w ielrn i w zedranej 
sukni ib. 20.

Na w szytk im  jego św iętym  ciele nie ostało było namniejsze miesce 
całe skory, k to reby nie zdrano Rozm. 822 (BPP nr. 54, 448).

A  m iedzy n im i biega niewiństa odrdna Rej W iz. gozdz. V I I  w. 51 
(wyd. Ptaszyckiego str. 124).

Porównaj także w yrazy pochodne: dranica, w ydranina  i t. p.
Analogicznie ma się rzecz z gwarowym  imiesłowem ozrany 'obżarty ’, 

podanym w Słown, Warsz. (K arłow icz go nie przytacza). Należy on do
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^bezokolicznika zrać, zachowanego w  Cieszyńskiem, skąd S łG P nótuje też 
o żra ł sie, osrały i  wyraz pochodny ożralec. Por. zresztą czeskie zrd ti, 
zeru, górn.-łuż. zrać (dol.-łuż. zraś), zeru, małorus. 1z ra ty , zeWu.

7. Wreszcie należy wspomnieć o należącym pierwotnie do k lasy IV  
czasowniku przeć {prze, przysz, przy, —  p rza ł się, por. zaprzaniec od 
*zaprzany ale uparciuch od uparty ), stsł. iiKp-krn, napi*, -pHimi 'spierać 
się, dysputować’, —  k tó ry  wcześnie u legł ana logji i  z lał się z czasow­
n ik iem  k lasy I  przeć {prę, przesz, p rze ,— p a r ł)  stsł. u|rbTH, UKpM, -peuiH 
'podpierać’ .

Wczesnych przykładów  fo rm  im iesłowu biernego analogicznego nie 
znalazłem; ale o ich istn ien iu  świadczą fo rm y analogiczne im iesłowu 
przeszłego czynnego np. u Leopo lity : Stójcie, że się z wam i będę p a r ł 
u prawa przed Panem 1 Reg. 12, 7 (L inde) zam. praw idłowego przał.

Dziś stale p a r t : Czemuż tego serca nie zwrócisz ku  matce biednój, 
ubogiój, zapomnianej przez ciebie, opuszczonej, za pa rte j? Kraszewski, 
Sfinx2 Poznań 1874 I I ,  87. Potrzeba nam lu d z i... zapartych siebie, Z yg ­
m unt K u rczyńsk i, K ro n ika  tygodniowa, lw ow sk i „D z ie ń “ z 9 / I I  1920.

Inaczej Łoś Gram. zb. str. 279.
8. Należące tu tematy na l  ograniczają się do dwóch czasowników: 

mleć (¿= *m eł-ti) i pleć, k tó rych  im iesłow y bierne brzm ią: m ełty (^= *ml-to), 
pełty , c zy li że w  dialekcie lite rack im  zw yc ięży ły  fo rm y południowo- 
polskie, w k tó rych  po wargowej * j ’ ’i l  [] eł. Por. N i t s c h :  M onografje 
polskich cech gwarowych, N r. 3. Prasłow iańskie z k tó re jto  pracy 
przytoczę następujące szczegóły, dotyczące różnych postaci d ia lektycz­
nych w ym ienionych im iesłowów i ich geograficznego rozprzestrzenienia:

Na północy polskiego obszaru językowego, gdzie ] ’ w  tych samych 
warunkach = ^ ’el || 'oł, zanotowano d ia lektyczny im iesłów  zm io łty  ( P r a c k i :  
O mowie wsi Turowa, P r. F il. V I ,  204), wedle N itscha (1. c. 8, 12) jest 
to jednak form a nieprawdopodobna. Form ę taką (zm io łty) można p rzy ­
puścić także dla staropolszczyzny ze względu na spotykane w n ie j im ie­
słowy czynne m io ł, m io tła  (o. c. 26), ale dotychczas nie spotkałem się z tą 
postacią im iesłowu biernego; jeden z najwcześniejszych przykładów , to 
smelt 'im molatus est’, z poł. X V  w., przytoczony przez Brucknera, w  Ka­
zaniach średniowiecznych I I ,  —  R. X X IV ,  375.

D ia lektyczna forma zmouty { — zmołty), występująca na zachodzie, 
je s t szczegółowym przypadkiem  zach.-polskiej zm iany eł —  a ł, co w re­
zultacie często daje ou (o. c. 10).

Og.-kaszubskie m łoti, p ło tl w yn ik ło  ze zmieszania prasłow. g rupy 
telt i  to lt i  nie pochodzi od rdzenia na stopniu *mV * p j’ lecz *mel, *pel 
(o. c. 23). Ten kaszubski typ  im iesłowu biernego zajm uje na południe 
od Kaszub jeszcze niemal drugie ty le  obszaru (ib. 24).

Obok tych  form  w ykazu ją  d ia lek ty  także inne, urobione od bez­
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oko liczn ika; zasada przeprowadzona najkonsekwentnie j na południowym  
Śląsku: pum lyty  (o. c. 19); zmletyi B iedrzychow ice (Prudnik); zemlete 
Gostomia (P rudnik). Im iesłow y te przyb iera ją  jednak także przyrostek 
-eno (por. wyżej str. 6 fo rm y: zewrzon || zavrj/te): zmlony Polska Nowa 
W ieś (Opole); zmluny Dębio (Opole). Form y te spotykają się także 
w Małopolsce, konsekwentnie na Podhalu, gdzieindziej rozrzucone (ib.)
n. p. mięty Odrowąż (Nowy Targ), zemlite W ęgrzce (K raków ) obok ze- 
mlone B ibice (K raków ) i  Trzebiesław ice (Sandomierz). Także u K ras iń ­
skiego znalazłem „grodów  na piasek rozemlone g ru zy “ ( Iryd jo n , Pisma 
wyd. ju b . I I I  278).

W  odróżnieniu od obszaru śląsko-małopolskiego niema n igdy fo rm y 
im iesłowu m lyty  lecz mielony na długim  pasie, ciągnącym się od P io tro­
w ic  M ałych (Pu ław y) i Jaworskie j W o li (Iłża) na jp ie rw  głównie lew ym , 
potem głównie praw ym  brzegiem W is ły  aż do Sztumu (o. c. 20). Mielony 
(ewentualnie melony, co w tym  związku jes t obojętne) rozszedł się też 
najszerzej i  w ypiera  inne fo rm y, ale zarazem oznacza to przejście tego 
czasownika do klasy IV , o k tó re j niżej.

9. M niej więcej podobnie u łoży ły  się fo rm y i rozmieszczenie im ie­
słowu biernego słowa pleć,' któ re  również przechodzi do k lasy I V  w po­
staci plewić, plewiony. Im iesłów  b ie rny  analogiczny opięty, wypięty panuje 
na Śląsku od B iedrzychow ic (Prudnik) do Nawsia (Cieszyn); o. c. 33. 
O dia lektyeznem  plewnąć będzie mowa p rzy czasownikach k lasy I I .

10. bb) Tem aty na r  i l  z pierwotną samogłoską tematową -o-. Są 
to czasowniki próć (¿== *p o r- t i), porzę\ kłóć = * k o l- t i), kolę, pisane dziś 
pruć, kłuć ( „zakluc szydłem “ ju ż  w r. 1675 Haur: Oekonomika str. 52); 
wreszcie d ia lektyczne p luć (£= *po l-ti), f  ole 'z plew oczyszczać’ (Nitsch
o. c. 35).

P rzyk ła d y :

przeklot soez, myedzi rann im y israhe łskim y padnyesz BZ 328 a 20 
=  Jud ith  V I,  4);

caeso — w yprótek (wyporek), którego z żywota matczynego wypróto. 
M ączyński (Linde).

p lu ty  Stale (Tarnobrzeg) S. M a t u s i a  k: Gwara lasowska R. V I I I ,  
148; czy oplotą kasza? Józwów (Lublin) H. Ł o p a c i ń s k i :  P rzyczynk i 
do słownika jęz. poi. Pr. fil. V , 836.

Nie umiem ścisłej określić daty, k ied y  w drukach zaczynają w y ­
stępować fo rm y tych  im iesłowów pisane przez u. Najstarszy p rzykład  
u Lindego pochodzi z końca 17 w. Znamienne, że i w dialektach jest 
k łu ty  nawet tam, gdzie się rozróżnia ó od u  (N itsch Gram. zb. 464), 
oczywiście w  zw iązku z coraz powszechniejszem kłuje  zamiast kole, fo rm y, 
któ ra  wedle K ryńsk iego  (G ram .6 str. 261) powstała dopiero w  w. X V I I I .

Obok tych  fo rm acyj na -to- występują zrzadka im iesłowy na -eno-,
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n. p.: kłoto, kolono, proto Stojeński K  3 b; klocie, kolenie czym ostrym  
Knapjusz (1643 str. 282), co za n im  powtarzają Troć, L inde  i  S łownik 
Warsz. Pozatem znane m i jeszcze ty lk o  z Krasińskiego npokolone c ie r­
n iam i ręce“ (St. S i e d l e s k i  : M ate rja ły  do bad. nad jęz. Z. Kras. Pr. 
fil. V I I I ,  425). Nasuwa się tu zestawienie z starosłowiańskim, gdzie 
rdzeń kol- łączy się z przyrostkiem  -eno-, koaéh k , obok fo rm y analo­
gicznej KAdH-K (jak  Ą-kAdH-K), znanej też w s.-kr.: klan , Mana |j k la t, klata  
( V o n d r á k ,  A ltks l. Gir. 536— 537). Z  tern wszystkiem  jednak w polskim  
czynią te fo rm y wrażenie tw orów  późnych, nawet sztucznych, a nie bez­
pośrednich kontynuacy j stanu pierwotnego.

11. Na tem w yczerpalibyśm y czasowniki o tematach zakończonych 
na spółgłoskę, które tworzą im iesłów b ie rny  zapomocą przyrostka -to. 
N ie ulega jednak wątpliwości, że zakres ich b y ł p ierwotn ie o wiele 
szerszy i  nie ograniczał się jedyn ie  do zakończonych na m n r  l, ja k  
świadczy o tem litewszczyzna a poczęści i  inne ję z y k i słowiańskie. N ie­
mniej i ję z y k  polski w ykazuje pewne resztki owych dawnych form acyj.

Do nich należy rzeczownik odsłowny szcie (f=śbstbje) do tematu 
śbd-j używany do końca X V I I  w. (L . M a l i n o w s k i  R. I X  373 n u )* 1) 
i  utworzony od im iesłowu, k tó ry  się również w  polszczyźnie zachował 
i  u trzym yw a ł do końca w. X V I I ,  n. p.:

Jako do (?) Stanislai domu ne sztho w N iko layow  dom y  ne po- 
kradzyono kony choszebno srzeczo any uszythku ma 1410 T. Paw. 
I V  nr. 1940.

R u p e rt... prosił, aby go w namniejszym kęsie nie wspominano, 
bojąc się, by po n ic i k łębka nie doszto Fortunat (około r. 1570) BPP 
nr. 78 str. 27. Aż k iedy  przyszło kątować w domu, toźem słyszał, co się 
sstało, ale dalej n ic  nie wiem ib. str. 40. W ydawca niepotrzebnie popra­
w ił te fo rm y na doszło i przyszło.

W iem  też iednego kogo náfto  ná dom y  yrąbano, G ó rn ick i: Roz­
mowa Polaka z W łochem o wolnościach i  prawach polskich, egzemplarz 
B ib l. Jag. z r. 1578 (?) str. 58 (H  I  b).

Owo doszto tego jako  po snurze, że to dziecię p iekarka urodziła, 
nanmiej nie stękając. B ruckner Facecje r. 1624 str. 166. K s ią d z ... oba- 
czywszy, że go podeszto (v idens ... se deceptum), ją ł o onem s ien ie ... 
powiadać ib. str. 56.

Podobnież w serb.-kr. spotyka się do końca X V I I  w. formę sast 
( =  stsł. śbsth do śbdb); ale podczas gdy o tem można się dowiedzieć

‘) Dziś pod wpływem infinitiwu tylko dojście, najście i t. p. a nawet samo iście: 
Wiadomości z Rzymu przychodzące codziennie przez przechodniów, egzaltowały młodzież 
naszą, oświadczającą głośno chęć swoją iścia do Rzymu. M. Chodźko: Adam Mickiewicz
i Legion polski we Włoszech str. 134.
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choćby z Vondräka V g l. I I  171, to o naszej fo rm ie  m ilczą nawet pol­
skie podręczniki. Obecnie dopiero Łoś notuje ten im iesłów  (Gram. zb. 
str. 281), ale ty lk o  w  form ie nieosobowej szto (z r. 1410), coprawda 
najczęstszej ale nie jedyne j, ja k  świadczy jeszcze następujący p rzyk ład  
z M oraljów  Potockiego:

Jako Jowisza koza w k ra ju  gdzieś dalekiem
Odesztego w  pieluchach swym ka rm iła  m lekiem. I  77.
12. Także od słowa jeść m am y gwarowe jeście, które cytu je  K a rło ­

w icz w  S łGP za S. Chełchowskim  (Powieści i  opowiadania ludowe z oko­
lic  Przasnysza).

D orzen ia ły angrest jest dobry do jeścia przytacza R. Lub icz w Pr. 
fil. IV , 275 z M ławskiego.

Czy to do jeścia? zasłyszałem w K rakow ie  z ust tej samej kobiety,
0 k tó re j wspomniałem wyżej na str. 5.

Berneker, k tó ry  w  Et. W . I  273 przyw odzi z średnio- i  nowobuł- 
garskiego, rusko-cerkiewnego, serbo-chorw., słoweńskiego i  czeskiego 
szereg podobnych tw orów  nom inalnych do esto- (por. łać esus), dziwnym  
trafem  pom ija  jednakże formę polską, chociaż w  podanej literaturze w y ­
m ienia przecież SłGP.

Rzeczownik odsłowny jeście pozwala nam wnosić o podobnie utwo­
rzonym  im iesłow ie biernym , k tó ry  też istn ie je jeszcze w litew sk im : 
su-estas 'pożarty ’ (Vondr. V g l. I I  442).

13. Starosłowiański zachował nieco więcej tak ich  tworów, ja k  
otn-Vbrstn, u-vęstz, iz-vestz, które sta ły się p rzym io tn ikam i (Vondr. V g l. I I  
441; Lesk. Gr. 210).

Godzi się też wspomnieć tu o p rzym io tn iku  częsty, którem u w l i ­
tewskim  odpowiada jeszcze im iesłów kimsztas 'napchany’ do kemszü kim - 
szti 'napycham ’ (1. c. oraz Brugm. G rdr. I 2 415).

14. Zupełnem i nowotworam i, nieopartemi o im iesłów  b ierny, są 
wreszcie rzeczowniki odsłowne osiąście i  wsiąście (od osiąść, wsiąść), które 
spotykam y u Krasińskiego (A. B r o d n i c k i :  Język w utworach Z. Kras. 
cz. I I I ,  str. 17, 27): N iech cię wiosna porusza do wsiąścia na kole j
1 p rzybycia  tu. L is t do Cieszkowskiego z 1 9 / I I I  1854, wyd. Ka llenba­
cha I I  342. Dostał rozkaz osiąścia na wsi. L is t z 1 /V I I  1854 (?) ib. 347. 
Podobnież posięście z Szajnochy i  K isielewskiego notuje Sł. Warsz. W zo­
rem b y ły  tu zapewne zajść: zajście, dojść: dojście i t. p.

b) Tem aty słowne zakończone na s a m o g ł o s k i .
15. Są to wszystko czasowniki typu: morfem g łów ny - j-  końcówka -ć 

(bez m orfemu pobocznego), k tó rych  temat kończy się na i  y u. W  im ie ­
słowie b ie rnym  ję z y k  polski uogóln ił tu zakończenie -to-. Np.

B ita  bodzeta oba BZ 84 a 12 (== Lev. 19, 20).
A  myedzy offyerowano gest szyedmdzeszyoth tyszyoczow a dwa
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a cztyrzysta nadto zawaszy, s k to rich  soo z ly ty  podstawozy w  weszczyu 
stanu BZ 78 b 1 ( =  Ex. 38, 30).

(Penelope) nawite krosna, skrzynię pokazuje kłębów  Mor. I, 61.
Myasto bodze dobito BZ  200 a 37 ( = 3  Reg. 16, 18).
Sod, k to ris  n ye p rzyk r iti... z w irzchu, pokalany bodze BZ 111 b 33 

{ =  Num. 19, 15).
Nye cincze sobye m odli ritey  BZ 94 a 1 ( =  Lev. 26, 1).
Patrz zasię, co sie skarbu Bożego popsuje na owy . . .  dziwne tka- 

nice tak szyte ja ko  haftowane Rej Żw. I, 173, 31.
Święconą myci na krzcie  wodą Mor. I ,  180.
Nieprzeżyte w iek i Mor. I ,  100.
Y  bpdze slynócz ym y0 gego Dom żutego BZ 145 b 4 ( =  Deut. 

25, 10).
Rossuty s0 koszczy Puł. 140, 9.
Jedny pobito, drugie potruto  Rej Żw. I I  42, 21.
P a łasz... rzekłbyś, że w  Lemnie lcuty, tak bystry , tak stalny 

Mor. I  192.
„Ś w ia t zepsuty“ Krasickiego.
Charty w polu poszczute na kota Dante-Porębowicz, P iek ło  X X I I I ,  18.
We wszystkich tych  czasownikach ję z y k i południowosłowiańskie 

w ykazu ją  przeważnie fo rm y na -eno obok nie licznych na -to\ por. stsł. 
odosobnione k h t 'k obok częstego k h ic h k̂ ; stale Kp'hKfH'a i  t. p OKcyKiNTi 
i  t. p.; s.-kr. bit || bijen, k r it  || krioen. stale ćuven\ słoweńs. bit || bijen. 
umiven, obuven (Vondr. V g l. I I ,  211).

Natomiast czasowniki k lasy IV  na -ić (-yćj, w k tó rych  -i- (-y-) nie 
należy do rdzenia lecz stanowi właśnie morfem poboczny, tworzą stale 
im iesłów  na -ony (o czem niże j): śnić: wyśniony, kupić: kupiony i t  p. 
T y lk o  ja k o  formę zupełnie w yją tkow ą i odosobnioną wypadnie tu zanoto­
wać im iesłów okpit 'okp iony ’ u Krasińskiego: Zm artw ienie mam okrutne, 
sam okpit, okpilem , i to złote serce-m okp il J-go ( =  Jerzego Lubo­
m irskiego). L is t do Cieszkowskiego z 8 / I I I  1847, wydanie Ka llenba­
cha I  248. D ziw ny jes t też rzeczownik odsłowny śnicie, k tó ry  notuje 
S łow n ik  W arszawski u Słowackiego: Z  obłąkanego budz iły  mię śnlcia. 
Sam siebie wtenczas rozbudziłem skryc ie  duszy połową, pierwszą myślą 
pewny, że to sen, drugą, że to m ogił śnicie. Czasami m yśl w eterze 
pływa, przez piękne bardzo przelatując śnicia. Form a to tem ciekawsza, 
że powtarza się w gwarach: K arłow icz SłGrP przytacza śnicie z gwary 
góralskie j, oraz kaszubskie snice z s łow nika Pobłockiego. Jak dotąd, b y ­
ła b y  to zatem forma, spotykana na kresach polszczyzny, zarówno pół­
nocnych, ja k  południowych i wschodnich.

16. Form w rodzaju stsł. rrkTTv, czeskiego set, ros. oąbtłih , a więc 
od czasowników o tematach zakończonych na -e- (ściągnięte z p ierwot­
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nego -eja-) niema w polszczyźnie lite rack ie j. Jednakże posiadają je  dia­
le k ty : „na południowym  Ś lą s k u ... zaśate żyto, vylätä voda, og fä ty ; to 
samo w górach małopolskich, pod Tatram i czy Pieninam i, aż po Ryma­
nów i niemazurzącym paskiem pod Łańcu t“ . N itsch Gram. zb. 466.

K is k i nadziäte Spr. IV  358 (L. R z e s z o w s k i :  W yrazy  ludowe 
z oko licy  Żyw ca); zaldty 'za lany’ Spr. V , 437 (B. Dem bowski: S łow nik 
gwary podhalskiej). Przewdziaty 'przeodziany’ Pr. fil. V , 856 (Podhale).

W  narzeczu ku ltu ra lnem  czasowniki te zgodnie z wszystkiem i in - 
nemi zakończonemi w  bezokoliczniku na -ać urabia ją im iesłow y na -ny, 
siany, grzany , o czem niżej.

17. Natomiast form  w rodzaju serbskich brät ( || brän Vondr. Verg l. 
I I  243), vezät (obok vezän ib. 239), cüvät ( || -an), pisät ( || -an) nie zna 
polszczyzna zupełnie.

Nie można oczywiście dziś uważać za im iesłów p rzym io tn ika  wi- 
nowat, ja k  to czyn ił (w r. 1884) L. M alinow ski, T. Paw. V  str. L X X X V I I ,  
a za n im  G. B la tt Spr. I I I  416 (M a te ry ja ły  do m orfo log ii języka  pol­
skiego); wina: winowaty ja k  g lin a : glinowały  i  t. p. Podobne niedopatrze­
nie u J. M agiery, k tó ry  p rzym io tn ik  zęńaty za liczył do im iesłowów 
(Gwara Sułkow icka M P K J V  337). Prędzej ju ż  na im iesłów wygląda 
form a ożeniata, o kobiecie zamężnej w Poznańskiem. zwłaszcza że jest 
i ożeniały, ale raczej będzie to kontam inacja ożeniona +  żeniata.

c) Czasowniki k lasy I I .
18. Tworem  późnym i  analogicznym są im iesłowy pa -to- od cza­

sowników klasy I I  z p rzyrostk iem  -ne- -no-, ja k  zamknięty i t. p
W  polszczyźnie sufiks -ną-, do dziś żyw y, tw orzy czasowniki od- 

słowne .i odimienne. U łaszyn Gram. ib. 240.
P ierw otnie  b y ł on jednak elementem fo rm atyw nym , służącym je ­

dynie do urabiania czasu teraźniejszego. A le z czasem nabrał także war­
tości znaczeniowej a zarazem tendencji do rozszerzania się i  na inne 
form y, przedewszystkiem bezokolicznik (Vondr. V g l. I  512).

Do im iesłowów w targną ł stosunkowo późno, przyczem w języku  pol­
skim  im iesłowów przeszłych czynnych na - ł- , o ile  przed niem znajduje 
się spółgłoska, dotąd w łaściw ie nie opanował w  zupełności: zmarznąć, 
zmarznę ale zm arzł i t. p., chociaż zwolna zagarnia ich coraz w ięcej: 
wysechł || wyschnął, z n ik ł ale u n ikną ł i  t. p. Natomiast przy tematach sa­
mogłoskowych stale p ły n ą ł, m iną ł i t. d.

19. Inaczej z im iesłowem b ie rnym ; tuta j przyrostek -no- panuje w pol­
szczyźnie ju ż  oddawna także przy tematach spółgłoskowych. Podczas gdy 
n. p. starosłowiański od ą k h th a th  obok rzadszego ĄKncHOKeiru ma normal­
nie (Vondr. Gr. 548) a w  czeskim teraz dopiero -no- zaczyna
wchodzić do im iesłowów b iernych n. p. st. czes. tiścen ~  tisten, pisane 
dziś tisten obok nowszego tisknut (Vondr. .Vgl. I I  220), od vrhnouti vrzen
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obok bardzo rzadkiego vrhnut, dalej utrzen: utrhnouti, nadsen: nadchnouti, 
zamień: zamknouti i  t. d., to w  polskim  tego rodzaju fo rm y prawie że się 
nie zachowały.

Do bardzo n ie licznych w y ją tków  należy dość częsty w  X V  w. 
im iesłów zamczony (od zamknąć):

zawarti s<j> b roni y zamczoni zaworamy y  zam ki BZ 296 a 34 
(Nehem. 7, 3).

Czlowyek zamczony yma sze oględacz y  szkody sze duchowney 
warowacz Puł. 118 arg. 10.

in  dorno clausa —  zamczonem poi. X V  w. R. L u b i c z :  G losy po l­
skie Spr. V , 260.

D ale j od czasownika obyknąć im iesłów  óbyczona u Świętosława 
z Woc. 38: p lączą ... gesz obiczona gest szandzy sandzącemv... bicz dana. 
Arcb. Kom. Pr. I I I  264 (solutio . . .  quae consueverat ju d ic i . .. d if f in ie n ti. . .  
app licari StPPP I  86 — 7).

Wreszcie czytam y w Ps. fl.: Przekroyon gest yako ot tkacza szy- 
wot moy; gdym  geszcze tczon, przestrzygl mo. Ezech. 13.

Od czasownika tkać spodziewalibyśmy się tu im iesłowu tkań. I  tak  
też jes t w  Puł.: Przestrzyzon iest yako od tkętczego żyw ot moy, gdym  
yeszcze tkań , przestrzygl mye.

W yko le jen ie  to —  tczon zam. tkań — nie w y jaśn i się dostatecznie 
samym ty lk o  wpływem  dawnego czasu teraźniejszego: tkę, tczesz i  t. d. 
(por. wyżej, w  Puł. im iesłów tkący) i  ewentualnem upodobnieniem do 
innych  czasowników k lasy I  (the, tczesz, tczony ja k  tłukę, tłuczesz, t łu ­
czony), lecz musi się tu p rzy jąć  pomieszanie z istn ie jącym  kiedyś w ję­
zyku  im iesłowem tczon, urobionym  praw id łowo od czasownika tknąć1).

Wreszcie podzwyszene r0 kv  m oyv F l. 140, 2 (w Puł. podnyeszyenye) 
pozwala odtworzyć formę *podżwiżony.

Pozatem możnaby tu chyba w ym ien ić  rzeczownik pszono 'proso 
wymłócone’ ( i deryw aty: pszonak i  pszenica), m ający swe odpow iedniki 
także i w  innych  językach słow iańskich, k tó ry  co do swej fo rm y w y ­
gląda ja k  im iesłów  b ie rny (rodzaj n ija k i odmiany rzeczownikowej) od 
czasownika pchnąć, oczywiście w znaczeniu pierwotniejszem (pień ideur. 
*peis- 't łu c  (w moździerzu)’ M eille t, Zarys str. 284), chociaż —  co praw ­
dopodobniejsza —  może to być form acja znacznie starsza, nieoparta 
o imiesłów.

P ierwotnie zatem czasowniki k lasy I I  o tematach zakończonych na 
spółgłoskę tw o rzy ły  im iesłów  b ie rny przy pomocy przyrostka -eno- (o k tó ­

*) Por. też: My(4so, ktoreszbi sy0 dodklo czyego nyeezystego, nye ma bicz ge- 
dzyono BZ 80 b 11 ( =  Lev. 7, 19).
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rym  niżej łącząc go b e z p o ś r e d n i o  z .tematem (bez morfemu po­
bocznego -ną-).

20. Coś podobnego można do dziś obserwować przy czasownikach, 
które dopiero w nowszych czasach przeszły czy też znajdują się dopiero 
w trakcie  przechodzenia do k lasy I I .  Mamy n. p. im iesłow y ukradziony, 
wyrzeczony mimo że stale ju ż  ukradnę wyrzeknę. W iem y jednak, że tak 
je s t dopiero od niedawna. —  Istn ie je  jeszcze gwarowe kradę, w  starszym 
języku  częste rzekę, do dziś żyje 3 os. rzecze, a bezokolicznik i brzm ią 
kraść, rzec. C zy li że wymienione czasowniki niezupełnie jeszcze przeszły 
do systemu konjugacyjnego k lasy I I  i zachowały niektóre fo rm y daw­
niejsze (wedle k lasy I, do które j się p ierwotnie zaliczały) i tak iem i to 
form am i są właśnie przytoczone im iesłowy ukradziony, ivyrzeczony.

21. Z  czasem sufiks -wo-, charakteryzujący klasę I I ,  wszedł także 
do im iesłowu biernego, urabianego przy pomocy formantu -eno-, —  i ta k i 
stan spotykam y już w najdawniejszych zabytkach staropolskich, n. p,: 
Nalezly gy puui p . . .  ogarnoneg° a u ia / lk a h  położone80 Kaz. Św. c r. 34 
(Naleźli j i ,  p raw i p[rorok, w chustk i] ogarnionego a w jas łkach położonego).

Podobnie utworzone im iesłow y mają też ję zyk i słoweński i łu życk i. 
Słów. dvignjen ( dvighen), stisnjen, nadechnjen, g.-łuż. wuknjeny 'uczony5' 
(pol. wyknąć). A le w  słoweńskim i  g .-łużyckim  bezokoliczniki tych  cza­
sowników zrównały się ze słowami k lasy I V  —  słów. dvign iti ( =  pols. 
dźwignąć), g.-łuż. wuknyć ( =  pols. wyknąć) 'uczyć się5 —  i wpływem  
czasowników klasy IV  tłumaczą też formę im iesłowów biernych. Vondr 
Vg l. I I  218— 19.

W  polskim  trudno ta k i w p ływ  przypuścić; sądzę więc, że raczej 
należałoby w yjść od im iesłowów pierwotnych w rodzaju zamczony i p rzy­
jąć  zachowanie identycznej fo rm acji także po w targnięciu do im iesłowu 
sufiksu -no-: zamkniony.

Podobnie tworzą się te im iesłow y i  w dolnołużyckim , m imo że 
tam bezokolicznik i słów k lasy I I  nie upodobniły się do słów k lasy IV :  
in f. huknuś ( =  pols. wyknąć) 'uczyć się5, part. praet. passivi huknjony.

I  takie  ty lk o  im iesłowy (poza przytoczonym  zamczony) znajdujem y 
w B ib lji Z o fji, m imo niezaprzeczonych w niej w p ływ ów  czeskich:

Y  ostali koscy gego nyetknyone BZ 230 a 4 (4 Reg. 23, 18); —  
w czeskim dotychczas -tćen por. ja k  było  podotćeno Vondräk, Księga 
Baudouina str. 8. Co se työe zvlästnosti vytcene ib. 9.

Bćdzeli popadnyon czlowyek, n0kay0 brata sw ego..., ta k i zabit 
b0dze ib. 144 a 17 (Deut. 24, 7), chociaż bezokolicznik brzm i popaść 
a nie popadnąć i  t. p.

Z innych  źródeł przytoczę:
prawd0 przyczysznyeny yesmy Puł. At. 19; vczysznyon b y l ib. 142, 4 ; 

(o czeskiem tiśten była  mowa wyżej str. 12);
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przytknyeny opocze ib. 140, 7 i t. p.
jeśliże (przyrodzenie) cnotą nie będzi e powściagniono Rej Z  w. I  43, 31.
dusza m ila  n igdy  od n ie j (sc. od śmierci) dotleniona być nie może 

ib. I I  118, 27 i  t. p.
władza królew skiego m ajesta tu ... wolności szkodliwej rozszerzanim 

ściśniona Sk. Sejm. 242.
ostatki tego narodu tak starego i po świecie szeroko rozkwitnionego 

potracicie ib. 282.
od tych św iętych potraw  dla naszej niestworności odepchnieni bę- 

dziem ib. 277 i t. p.
Nabrawszy w gardło złego towarzystwa wody, N ie wyrzygniesz 

bez znacznej niecofnionej szkody Mor. I ,  240; Często mu nie połkniony  
kęs wypadnie z pysku ib. I  4 ; M ilczenie znaczy palec przytkn iony  do 
gęby ib. I ,  243. Stąd owa granic naszych rozciągniona meta K ra s ick i 
L is t V I,  27 odm.

22. Obok tych fo rm  na -niony występują im iesłow y urobione za- 
pomocą przyrostka -to- na -nięty, a to pod niezaprzeczonym wpływem  
czasowników k lasy I  z tematami na spółgłoskę nosową.

Bardzo dawnym  dowodem mieszania się tych  dwu typów  czasow­
n ikow ych w języku  polskim  jest nowotwór giąć, gnę (na wzór piąć, pnę 
i  t. p.), którem u wszystkie inne słowiańskie zgodnie przeciwstawiają kon­
tynuacje form  gmę gznęti.

Form y giąć i gięty spotykam y ju ż  w  najdawniejszych zabytkach: 
nagyanthe 'refłexe’ 1471 M P K J  V  106 ( Ł o ś :  Mammotrekt). W yócey nye 
przepusczp przegigez ('comm overi’) nogi Israhelowy s zemye BZ 226 b 12 
(4 Reg. 21, 8). W p ływ a ły  one nawet na im iesłów  czasu teraźniejszego, 
skoro w FI. czytam y: w  trybach gioczich [in tubis ductilibus] 97, 7 i  tak  
samo w Puł. gytpczyeh ib.

Jeśli jednak u L indego znajdujem y in fin itivus  odegnąć, to nie na­
leży w  tej form ie dopatrywać się odbicia stanu pierwotnego (-gmęti), 
lecz jest to nowy twór, analogiczny, dowodzący powrotnego przecho­
dzenia tego słowa z k lasy I  do I I .  Przejść tak ich  zwłaszcza w  gwarach, 
jes t w ięcej, o czem patrz wyżej str. 5. To też w Sł. Grw. Pol. K a rło ­
wicza znajdujem y także gnóć (obok gonć )1, gnał z Śląska Cieszyńskiego, 
i  to w  znaczeniu 'ruszyć’ ja k  w czeskim, podobnież ze Śląska zgnył, 
a gnąć 'g iąć’ z okolic Kamieńca Podolskiego i Drohobycza. Coprawda, 
można w tych  wypadkach myśleć o w p ływ ie  czeskim względnie ruskim . 
W yrów nan ie  mogło jednak nastąpić równie dobrze w zupełnej niezależ­
ności od tych  w pływ ów . Dodam, że u L indego czasownik odegnąć nie *)

*) Pr. fil. IV  283, a nie, jak mylnie podaje SłGP, I I I  283.



16 H E N R Y K  (> ESTER R E IC H E R

został poparty żadnem przytoczeniem i kto wie czy nie zawdzięcza swego 
początku samemu autorow i słownika.

23. O wiele młodsze jes t przejście odpoczynąć —  odpocząć, —  pod 
wpływem  słowa k lasy I  -cząć, -cznę. Nie znam wprawdzie p rzyk ładu  na 
im iesłów  b ie rny *  odpoczyniony, ale zupełnie pospolite jes t do końca 
X V I  w. odpoczynienie, n. p.:Komu może bydź m iłe odpoczynienie, ieśli 
p iérwéy nie uczuł niewczasu? G ó rn ick i Dworzanin (L inde) i t. p. Form y 
analogiczne odpocząć, odpoczął występują ju ż  od połowy X V I  w .1). To 
też substantivum verbale brzm i u L indego spocznienie, a dziś im iesłów 
-wypoczęty, je s t zupełnie pospolity, podobnie ja k  fo rm y: wypoczęcie (na 
chwilę), spoczęcie i t. p. na wzór form  zaczęty, rozpoczęcie i t. p. Że je d ­
nak p ierwotnie b y ły  to dwa różne czasowniki, tego dowodzą choćby ite ­
rativa : rozpocząć: rozpoczynać, ale odpocząć: odpoczywać.

24. Inaczej z czasownikiem rznąć (±'— rzznąc) ,  którego ite ra tivum  
rzezać wyszło z użycia i  przeszło w -rzynać  pod wpływem  żąć, snę: 
(do)żynać (por. Baudouin de Courtenay Erie. I I  203). Zarzynać  (zam. 
zarzezać) notuje L inde  ju ż  od początku X V I I  w. Także w gwarach cza­
sow n ik i te mięszają się z sobą; n. p. w Borkach N iz ińskich  (pow. mie­
leck i) je s t ty lko  znać, żne (im iesłów b ie rny uzńety), które znaczy fżąć’ 
i rznąć. K lich  P K J nr. 2 str. 51. Nie będzie więc czystym przypadkiem , 
je ś li pośród najdawnie jszych im iesłowów tej k lasy na -to- znajdzie się 
także rznięty (patrz niżej).

25. O im iesłowach zemniony, zapnéty, v'itiiánta by ła  mowa w y ­
żej str. 5.

Mamy więc z jedne j strony w ypadki zupełnego przejścia czasow­
n ikó w  klasy I I  do k l. I  (gnać, odpoczynąć ~  giąć, odpocząć), z drugie j 
strony odw rotny kierunek, wyrównania, ja k  przy miąć —  *mnqć i t. p. 
(L iczne nowotwory bezokolicznikowe tego rodzaju wykazuje ję z y k  cze­
ski, gdzie zdobyły sobie prawo obywatelstwa w  dia lekcie ku ltu ra ln ym : 
obok mnouti także -ćnouti —  ćiti, k lnouti —  Tcliti. . .  wreszcie żnouti —  z iti. 
Vondr. Vg l. I I  204). W szystko to oczywiście wywołane przez formę 
czasu teraźniejszego, mającą jednakow y wygląd w I  i I I  klasie: mnę, 
mniesz ja k  ciągnę, ciągniesz...

Na pograniczu zaś m iędzy zupełnem przejściem z I  k l. do I I  i od­
w rotn ie znajduje się częściowe updobnienie rznę: -rzynać i  homonim ten 
m ógł się walnie przyczyn ić do powstania nowego typu im iesłowów na 
-nięty. Skoro żąć, żnę daje żęty, to rznąć, rznę daje rznięty. Coprawda 
zupełnie analogiczna form a brzm iałaby chyba rznęty, nie wolno jednak 
pominąć w p ływ u  dawniejszej fo rm y rzniony, czy li że rznięty to w y n ik

’) Linde przytacza odpoczął ze Skargi (rioczne dzieje Baroniasza) i odpocząć z Se- 
klucjana (Nowy Testament 1551).
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kontam inacji żęty -f- rzn ion yJ) i stąd owo palatalne ń. (Śląskie fo rm y 
p ’sićim yty, spuchnyty są oczywiście późniejsze i mają n analogiczne do 
innych form. N itsch M P K J IV  242).

Zczasem form acja ta zataczała coraz szersze kręg i, a skoro się 
w klasie I I  zagnieździło k ilk a  tak ich  im iesłowów, to inne czasowniki 
zyska ły tern samem gotowy wzór, za k tó rym  poszły niezależnie już  od 
form  im iesłowowych k lasy I.

26. Chodziłoby teraz o ustalenie chronologji tego zjawiska.
Mamy w polskim  starszą pracę, poświęconą specjalnie czasownikom

na -ną-: A. K o s i b a :  „Geneza, rodzaj i  znaczenie funkcy jne  słów pol­
skich, w ytworzonych z p ierw iastków  za pośrednictwem przyrostka -nqu. 
(Sprawozdanie dyrektora  c. k . gim nazjum  tarnopolskiego za rok szkolny 
1882). Lw ów  1882. — D z ięk i nader obfitemu m aterja łow i ma ona do 
dziś swą wartość. Lecz — rzecz charakterystyczna —- nie znajdzie tam 
a n i  j e d n e g o  im iesłowu biernego. Może to zresztą było  po m yśli aptora.

27. Z „H is to ry i języka  polskiego“ A. K a lin y  w yn ika łoby  zaś, że 
do  k o ń c a  X V I I I  w. nie było  wogóle im iesłowów na -to- od czasowni­
ków  k lasy I I  (o. c. str. 384— 5). Tymczasem, ja k  zobaczymy, fo rm y ta ­
k ie  zaczynają się ju ż  w  d r u g i e j  ć w i e r c i  w. X V I I .  W y ją te k  zrobił 
K a lina  dla rznąć, które według niego „uważało się za pierwotne z tema­
tem rzną , od którego u tw orzyła  się form a im iesłowu podług I, 5 k lasy 
z sufiksem t\ urzweto Opal. 120“ (ib. str. 385). Istotn ie w egzemplarzu 
„S a ty r“ K . Opalińskiego z r. 1654, z którego korzysta ł Kalina, znalazł 
się ta k i n a j o c z y w i s t s z y  b ł ą d  d r u k a r s k i ,  boć w wydaniach wcze­
śniejszych z r. 1650 i 1652, któ re  miałem przed sobą, wydrukowano 
na jw yraźn ie j: wznięto (i wznięty) str. 110, — a nawet w  owem wydaniu 
z 1654 o 8 w ierszy dalej czytam y ju ż  w znięty  str. 121.

28. Wogóle z drugie j i trzeciej ręk i korzystać niesposób. Oto n. p. 
u Adalberga w „Księdze p rzysłów “  znajdu jem y zw rot: „ Wyciągnięty, ja k  
struna na lu tn i“ (s. v. Wyciągnąć str. 616). zaczerpnięty ja ko b y  z „ Ż y ­
wota“ Opecia, wydanego w roku  1692. W ydaw ałoby się teraz rzeczą 
bardzo prostą porównać to wydanie z w ydaniam i poprzedniemi, by stw ier­
dzić, w  k tó rych to  latach zastąpiono dawniejszą przypuszczalną formę 
wy ciągniony przez nowszą wyciągnięty. Przeszukujem y zatem p iln ie  owo 
wydanie z roku  1692, by na str. 235 stw ierdzić ' takie oto brzm ienie źró-

*dła przytoczonego zwrotu: „A  tśk  go w y ć i ą g n ą w s z y ,  idk stronę nń' 
L u tn i, w ie lk im  gwóźdźiem obie Naświętsze Nogi do Krzyża p rz y b ili“ . 
Adalberga oczywiście mało obchodziła taka czy owaka form a partycy- *)

*) n. p. W ężow i l i  one skó rkę  v rz n io n ą  p rzy  obrzezan iu dz iec ięc ia  daiećie? 
Czechow ic, O dpis (1581) str. 58. —  T o rzekszy, owcom  g a rd ła  rzeza ł, a z d rź n io n e  k ła d ł 
na z iem i J. K ochanow sk i: „M o n o rn a ch ia “ K ra kó w , Ł a za rz , 1588 str. 54.
Rozprawy filologiczne T. LX I. Nr. 6 2
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pjalna, by leby na podstawie źródła skonstruować zwrot m ożliw ie zw ięzły 
a zrozumiały.

29. In n y  p rzyk ład : Kazim ierz Bartoszewicz w pracy: „A n tysem i­
tyzm w literaturze polskiej X V -X V 1 I w.“ Warszawa 1914 omawia na 
str. 134— 6 broszurę ks. W ąglickiego (Vagliciusa) z r. 1648 p. n.: „O b- 
źałowanie wyuzdaney swawoley . żydow skiey“ i dodaje, że autor je j 
w „ zamknięciu“ jeszcze raz się zwraca do S ieniawskiej, aby spełniła obo­
wiązek sędziego. Czytamy tam również, że „rza d k i ten d ru k  znajduje się 
w Bibliotece ordynaeyi K rasińskich w W arszawie“ . Szczęściem znalazłem 
go również w Bibljotece Jagiellońskiej i stw ierdziłem  bez trudu, iż owo 
„zam knięcie“ , ujęte przez autora w cudzysłów, brzm i w oryginale „za- 
m knien ie “ . A!e cóż literata  mogą obchodzić takie „drobiazgowe“ różnice 
sufiksalne ?

30. Gorzej jeszcze, że nie można się oprzeć także na (językoznaw­
czo) poważniejszych źródłach. Bo za takie bezsprzecznie uchodzić musi 
S łow nik L indego. Cóż, k iedy autorowi jego chodziło jedyn ie  o znaczenie 
wyrazów, a nie troszczył się zupełnie o-zachowanie szyku czy pierwotnej 
fo rm y przytoczeń. Oto znajdujem y tam s. v. Zamknąć następujący cytat 
z K ro n ik i Krom erowej w tłumaczeniu Błażowskiego, wydanej w  3 tomie 
„Zb io ru  dziejopisów po lsk ich“ Bohomolca w Warszawie r. 1767: „U m arł, 
a ieszcze nie dosyć gruntownie maiętności kupionóy obwarował by ł sobie 
prawem pospolitym, dla ustawicznych woien i  x iąg  z a m k n i ę c i a “ . A że 
owo tłumaczenie K ro n ik i ukazało się w druku  po raz pierwszy w  roku 
1611, zatem m ie libyśm y j u ż  z p o c z ą t k i e m  w. X V I I  formę na -to . 
A liśc i niema je j nawet w owym  przedruku z r. 1767, gdzie cały ustęp 
b rzm i: „P e try k  [sc. P e tryk z P io traw inu ]. ..  iuż b y ł y  umarł, a Stanisław 
św ięty iescze nie dosyć gruntownie prawem pospolitym  (dla ustawicznych 
woien y  ksiąg z a m k n i e n i a )  maiętności kupioney obwarował b y ł sobie“ . 
Porównajm y to z tekstem Lindego, a nabierzemy wyobrażenia o metodzie 
jego pracy i  o modernizacji, ja k ie j ulegały ekscerpty w jego rękach.

31. N ie pozostaje w ięc n ic  innego, ja k  ograniczyć się do materjału, 
zebranego wprost ze źródeł; ale n iezw ykła  rzadkość tych  form  utrudnia 
nadzwyczaj badanie.

Oto n. p. w wydanych przez Brucknera „Facecjaeh“ z r. 1624 
(BPP nr. 47) znalazłem- jedyn ie  im iesłów od zamknąć (5 razy: zamieniony 
str. 51, 73. 161; zanikniono 154 i d rz w i...  zamknione 163). Oto ca ły ma- 
te rja ł z tomu, obejmującego bez mała 200 stron d ruku  w ósemce.

„Co nowego“ z roku 1650 (ten sam wydawca, BPP nr. 48) w yka ­
zuje na przeszło 100 stronicach znowuż jeden ty lko  im iesłów od uwinąć: 
„M ądry chłopiec. Posłał pan przez chłopca coś uwmioneyo; potkawszy go 
drugi chłopiec ciekawiec, pyta, co to jest i  czemu uwiniono? —  „D latego 
pewnie jes t uuiniono , - aby  przede mną i przed tobą zatajono“ (str. 90).
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Podobnie n ik łe  rezu lta ty wydała lek tu ra  wcześniejszych utworów  
W. Potockiego, pomieszczonych w „W iry d a rz u “ Trembeckiego, przyczem 
znów nie znalazłem żadnego p rzykładu na -to-. (M aterja łu  nie przyta­
czam),

Obszerny fo lja ł „S a ty r“ K. Opalińskiego z r. 1650 dostarczył obok: 
zdćiągnionych ■{str. 160), zdćiągnieni (164), wspomienioney (130), zápomniono 
(126), vprzątnionym  (115) także przykładów  (jednych z najwcześniejszych) 
na fo rm y z przyrostkiem  -to : áza tego niewiesz, że Brzezińskiemu ięzyk 
vrznieto? (str. 110); onemu z Oratorów pierwszemu vrzniety ięzyk (ib.) —  
oraz rzeczownika odsłownego zamkniecie: mieszkaiże w Klasztorze zá za­
mknięciem (str. 43).

N a j d a w n i e j s z y  ( ja k  dotąd) im iesłów  na -niety znalazł się je d ­
nak w „Przeważnej L e g a c ji“ Samuela Twardowskiego, d r u k o w a n e j  
r. 1633, a przewierszowanej. ja k  wiadomo, z diarjusza 162i  r. W  w y­
daniu z r. 1639 (K raków , F r. Cezary) czytamy na str 103 (wyd. T u ­
rowskiego, K raków  1861, str. 7 ):

. ..n ieg dy  Weneckiego (se. posła) szkodliwie wytknięto, G dy lis ty  
od Senatu w  drodze mu przeięto.

Nie ulega wątpliwości, że rzadką tę, ja k  na owe czasy, formę w y ­
wołał rym . Bo pozatem spotykamy tu s t a l e  od czasowników k lasy I I  
im iesłow y na -rio- (na przeszło 7.00J wierszy nie więcej ja k  27 im iesło­
wów [z czego 7 w rym ach] i 8 rzeczowników odsłownych); -  co wię­
cej, od tknąć — w położeniu nierymowem —  stale tkniony. przed nami 
misy w idzą nietknione (Turow ski str. 106); tulipanem i różą natlenione 
ogrody (ib. 137) oraz w ty tu le : (Przeważna Legacja) z dotknieniem 
k ró tk o .. .  stanu podtenczas rządów.

Podobnież w „M ora liach “ W . Potockiego • 1688 r. (Przypowieści 
część pierwsza "BPP nr. 69 str. 1— 287) stale jeszcze tkn iony : nietknio- 
nego m leka (str. 80); ...nago , do beczki wsadzony A tty liu s  w gęste tknio- 
nej ćw ieczki (250); palec przytkn iony  do gęby (243).

Następnie: bez ... niecofnionej szkody (240); pieniędzy zginionych 
(5); zginiony człek (80); niepołkniony kęs (4); zły, słuszną napomniony 
karą (47); rzeczy ju ż  dawno zapomnione (167); je leń  spragniony (278).

Natomiast: P óki każdy' z osobna leży z brzozy rzniętem d la  złych 
ludzi karania, pręt zowiemy prętem (133); w zamkniętej słyszał cię ko­
morze (253) —  czy li te same im iesłowy, któreśm y już  u Opalińskiego 
1650 r. znaleźli. Ale obok n ich. także: P łaski kamień zepchnięty leży na 
uboczy (79).

W  „Satyrach i  L is tach “ Krasickiego (wydał Bernacki, Lw ów  1908, 
8° 252 s.) znalazłem zaledwie 4 p rzyk łady, a to: W rota  jego nie b y ły  
zamknięte n ikom u (Marnotrawstwo w. 40); rę k a .. .  na złe zamknięta, na 
dobre otwarta (Dodatek V I I I ,  w. 14); —  a obok tego: m ilczy zlękniony

2*
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(Pochwała głupstwa w. 21); rozciągniona meta (L is t V I ,  w. 27 warjant),
Ale u M alczewskiego-już . „ le kko  przez chwasty i  row y sunie koń 

wyciągnięty. M arja [1825 r.] w. 1201 2.
W  pracy M ichała Chodźki p. n. „Adam  M ickiew icz i Legion polski 

we Włoszech. Czterdziestego ósmego lata wspomnienie“ Paryż 1862 
(Przedruk z poznańskiego „D z ienn ika  polskiego“  1851) znalazłem: zalę­
kniony (str. 112), wspomniony (3), upłyniony (42), z rozwinionemi chorą­
gw iam i (112) — obok zamknięty (5, passim), odepchnięty (115).

32. W idz im y więc, że najdawniejsze i  najczęściej spotykane im ie­
słowy to: rznięty i zamknięty. A le w  ciągu w. X I X  obejmuje form acja 
ta coraz większą ilość czasowników klasy I I ,  by w dzisiejszym dialekcie 
ku ltu ra lnym  zapanować prawie że wyłącznie.

Pominąwszy im iesłowy typu  wspomniony. wspomnąć (jeszcze u M. 
Chodźki o. c. str. 3: b y li o kilkanaście kroków  od wspomnionéj wyżej 
wedety) powstałe z dawniejszych form  wspomieniony. wspomionąć. ( ... y 
to należy do wyżey wspomieńioney p ro tekcij K . O paliński Sat. 1650 r. 
str. 130, podczas gdy w edyc ji o 2 lata późniejszej czytamy ju ż  w  tom 
miejscu wspomnioney: czasem bezokolicznik -wionąć w p ływ a ł i na im ie­
słów, tak, że się e nie dyspalatalizowało n. p.: To b y ł stáry zwyczay tá 
k ich  ceremoniy vżywać przy pogrzebiech vmárfego cżłowiekń y inszych 
nád te od Ezechiela przypomionionych Czechowie: Odpis [1581 r.] str 98), 
które  ustąpiły dziś miejsca formom wspomniany, wspomnieć, wszędzie in 
dziej zw yciężył przyrostek -to-.

33. Formacje na -no- czynią dziś wrażenie archaizmów albo też są 
to tw orjy  które ty lk o  form aln ie wypadnie w łączyć do systemu konjuga- 
cyjnego, podczas gdv się już znaczeniowo w dalszej lub bliższej przeszło­
ści z pod niego w yłam ały. Odnosi się to zarówno do im iesłowów ja k  
i do rzeczowników odsłownych.

Mamy w ięc: oka mgnienie, ale dziś w d ia lekcie ku ltu ra lnym  in fin i- 
tivus brzm i ty lk o  mignąć {mgnać przytacza L inde z Jagodyńskiego Pieśni 
ka to lick ich  [ X V I I  w .]: Rychlóy, n iżby kto mgnął okiem, stało się to. 
17. Mgnal yesth H is to rja  trzech k ró li 1544 r. JA  3, 50. Podobnież gwarowe 
mgnać okiem, S. M atiis iak: Gwara lasowska w okolicy Tarnobrzega R. V I I I ,  
103); pragnienie i  spragniony, natchnienie i natchniony, westchnienie, ostatnie 
tchnienie, ciśnienie powietrza, zalękniony, upłyniony  czas, roztargnienie i roz­
targniony, zagadnienie, skinienie, przypomnienie urzędowe i t. p.

Im iesłow y takie, ja k  roztargniony, to raczej p rzym io tn ik i o znacze­
niu specjalnem i dość odległem często od znaczenia zasadniczego czasow­
nika, do którego form aln ie przynależą..

34. Ilekroć zaś nie chodzi o owo znaczenie specjalne, zwyciężają 
fo rm y nowsze na -nięty, n. p.: w ybór papieża Benedykta X V  byl na­
tchnięty chęcią znalezienia człowieka wybitnego ale w polityce ku rya lne j
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nie zaangażowanego „Czas“ z 8 / I I  1922; sprawuje swą godność... w spo­
sób... sumienny i dbałością o dobro całego państwa natchnięty ib. 20/1I I  
1922; O jciec św ię ty ... nadesłał (P iłsudskiem u)... swój portret z błogo­
sławieństwem natchniętem uczuciem „szczególnej i  niezmiernej życzliwo­
ści“ ib  — A nawet w znaczeniu przenośnem przytoczę na wiarę L in ­
dego jego wypis z tłumaczenia powieści Marmontela przez Węgierskiego 
(X V J I I w ) : natchniętymi tych  zowią, którzy bez wszelkiego zastanowie­
nia piękne w yna jdu ją  m yśli 3, 79. —  Także u Krasińskiego często na­
tchnięty obok natchniony (A. B rodn ick i: „J ę z y k .. . Z. Kras. I I ,  22), a na­
wet roztargnięty : „N ie  uważałem. — Przepraszam alern roztargniętya. Rok 
1846. Pisma wyd. ju b il. V, 370. —  Formę taką, wywołaną jednak r y ­
mem, przytacza Słown. Warsz. z K . U je jskiego: Patrzał długo człowiek 
święty gorący w  oczach i  natchnięty.

Podobnież m ówimy o ciśnieniu powietrza (w znaczeniu specjaluem) 
ale o wyciśniętej (a nie wyciśnionej) cy tryn ie , o wyciśnięciu pieczątki i t. p. 
U ta rł s ę upłyniony czas: po upłynionych  sześciu tygodniach (M. Chodźko 
o. c. str. 42) ale u Sieroszewskiego czytam y: „na  w ierzchołku „Baby ry ­
żowej“ , opłyniętej k rw ią , usłanej pokotem trupów “ W idm o Sakurskie, 
Pisma, Warszawa 1923 tom V I  str. 109 i t. d. i t. d.

35. Do w y ją tków  należy „p rz y m io tn ik “ (znaczeniowo a nie form al­
nie rzecz biorąc) śnięty ( f=  zśniętył). —  Ale też jes t to form acja świeżej 
bardzo daty, które j nie zna jeszcze L inde, a k tó rą  możnaby postawić na 
rów ni z lakierni m łodemi i najmłodszemi tworam i ja k  zdechnięty lub 
t. p. W ogóle niektóre im iesłowy bierne od czasowników nieprzechodnich (jak  
w tym  wypadku od snąć 'zdychać5, znanego dziś w narzeczu iite rack ie in  
ty lk o  w złożeniach usnąć, zasnąć... ale w gwarach: ry b y  sną Pleszczyń- 
ski: Bojarzy międzyrzeccy str. 49; podobnie snąć o drobiu i  rybach od 
os. W ąw oln ica w pow. Puławskim  II.  Łopaciński: P rzyczynk i do słown. jęz 
pois. Pr. fil. V , 885) dopiero późno występują. W rękopisie Sem inarjum  
(J-nieźnieńskiego (sygn. A. 1. z I.  poi. w. X V I )  czytamy też n'a str. 455: 
E t n iortic ina  devitabitis —  y zesuelych w y a rv y czesze (Lev. 11, 11).

36. I  tak często w  starszych tekstach znajdujem y im iesłowy czynne 
tam, gdzie dziś używa się powszechnie biernych. A  specjalnie w  k la ­
sie I I ,  w k tó re j słowa nieprzechodnie mają znaczną przewagę liczebną, 
spotykamy inoc takich tworów ja k  wyrośriięty (za starsze wyrosły), roz­
kw itnięty  (za rozkw itły), przemoknięty (ale w u tartym  zwrocie wymokły 
śledź, zmokła kura), wyschnięty, przesiąknięty, zmarznięty i t. p.

Por. oczy opuchłe od płaczu — ale: czy ją  wydepce opuchniętemi 
nogami St. Żeromski „Bandos“ Kalendarz robotniczy na r. 1912, K raków , 
str. 42. Piwo skiśnięte S. A g re ll: Przedrostki postaciowe M PKJ V I I I ,  
152; stodoła jednym  bokiem znklęśnięta w ziemię ib.; drzewo zeschnięte 
ib. 160. Gałąź południowa Słowian ma jedną gałąź ju ż  uschniętą, um arły
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ję zyk  starobulgarski K a rł. ib.; słoma zwilgnięta  ib. 165. — Minięte epoki, 
dni. K ras ińsk i (St. Siedleski P r. fil. V I I I ,  425).

Zatacza to coraz szersze kręgi. T rzym a się jeszcze zsiadłe mleko, 
ale w krakow skim  sklep iku powiedziano mi, że „m leko jeszcze nie 
zsiednięteu.

Ewa Łńsk ina  w recenzji teatralnej (Goniec K rakow sk i z 31/V  
1920) pisze: „dw ie  sprytne córeczki poczciwego rentiera parysk iego... 
przystępują do osaczenia przypadkiem  nawiniętego kandydata na męża“ , 
a jeszcze dalej, ale po  te j  s a m e j  l i n j i  poszedł Stanisław Młodożeniec, 
gdy w zbiorku „K re s k i i F u tu re sk i“ (1921) w następujący sposób swe 
„uchodzone umyślenia upapierza“ : „dzieekow iny przystanięte pod oknami 
sta ły“  i da le j: „O t —  dziećcyny, dzieekow iny —  stójta przystanięte“

(nz grz.yt“ )-
W e wszystkich tych i tym  podobnych nowotworach niema mowy 

o zakończeniu -ony\ jedyn ie  p roduktyw nym  jest tu dziś sufikg -to .
37. Chodziłoby jeszcze o wytłumaczenie, dlaczego w t e j  klasie wla 

śnie ty le  jest im iesłowów biernych od czasowników nieprzechodnich. 
które, ja k  się rzekło, mają w nie j zresztą przewagę liczebną.

Proces ten jes t w yn ik iem  powszechnej tendencji do w yrów nyw ania 
form. Wspomniałem ju ż  wyżej (str. 12), że sufiks -no występował p ier­
wotnie ty lk o  w czasie teraźniejszym i zwolna ty lko  opanowywał także 
inne fo rm y słowne, a im iesłowu przeszłego c z y n n e g o  do dziś dnia 
nie opanował jeszcze w zupełności, o ile  chodzi o tematy zakończone na 
spółgłoskę, mimo że nie jes t to ju ż  w łaściw ie im iesłów lecz verbom fin i- 
tum ; a więc padnę ale pad ł, kradnę ale k ra d ł, legnę ale legł, ucieknę ale 
uciekł, rosnę ale rós ł, wyschnę ale wysechł1) i  t. d. i  t. d. Tern mniej oczy­
w iście wszedł sufiks -no- do tych n ie licznych stosunkowo im iesłowów 
przeszłych czynnych, używanych dotąd a trybu tyw n ie  (w form ie deklina- 
cyjne j złożonej), a będących ju ż  w łaściw ie przeżytkam i, bo nie od każ­
dego czasownika dadzą się utworzyć. P rzyk ład y : upadła  dziewczyna, po­
legły żołnierz, rosły  chłop i t. p. Są to (znaczeniowo) p rzym io tn ik i i dla 
form  tych niema już  miejsca w dzisiejszym systemie kon jugacy jnym . 
K iedy  zaś chodzi o n o w e  utworzenie takiego odmiennego im iesłowu 
czynnego, to — pominąwszy już  okoliczność, że dziś nie każdy czasow­
n ik  do tego się nadaje — brak w nim  sufiksu -no tak  dalece go odróż­
nia od innych  fo rm  kon jugacy jnych  odnośnego czasownika, że k łóc i się 
to w wysokim  stopniu z wspomnianą tendencją do w yrów nyw ania  form. 
Stądto raczej, sięgamy w tych razach do im iesłowów biernych, m ożli­
wych przy każdem słowie i ju ż  dźwiękowo (w swym składzie fonetycz-

x) . Uderza nas nawet, swą niezwykłością forma wyschnąlo (exiccatum est 
fenum) z poi. XV w., którą znajdujemy u Brucknera Kaz. Śrw. R. XXV, 153.
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nym) bardziej do niego zbliżonych. Dlatego też od .wyschnąć, wyschnie ra 
czej wyschnięty n iż wyschły i  t. p. — Faktem  zaś jest, że nieliczne docho­
wane im iesłowy przeszłe czynne dek linac ji złożonej, do k tó rych  dostał 
się sufiks -no-, nie u trzym a ły  się w  języku . Mam na m yśli takie form y 
ja k : zesnęły (p. wyżej str. 21, § 35), zapłonęły (obróceni y  saplonoly bpdzczc 
barzo rich lo  FI. 6, 10; Pul. ma zasromany), zginęły (rozwpzal syny zagu- 
bonich albo zabitich albo zginolich FI. 101, 21; w szytk i Krześćidńy żydc - 
wie nazywali wiecznie zginęłym i Czechowic: Odpis (1531) str. 23; rzecze 
Kościelne zginęłe, u kogoby zństane A r ty k u ły  prawa maydeburskiego, 
które zowią Speculum Saxonum, K rak . 1629 str. 22), przeminęły (ode- 
wszthkycb slosczy przeszłych przemynąlych B ruckner, Drobne zabytki 
jęz. pols. R. X X V ,  263) i  t. p.

38. P rzy  zwrotach i  wyrażeniach mniej lub więcej utartych u trzy­
m uje się tedy im iesłów  czynny, przy nowotworach w miejsce jego wcho­
dzi b ierny.

Im  starszy tekst, tern częstsze złożone im iesłow y przeszłe czynne 
od czasowników nieprzechodnich, które potem ustępują przed b iernym i 
na -owy, a wreszcie na ety. N. p. od uklęknąć znajdujem y u J. Kocha 
nowskiego im iesłów  uklękły. W ó ł uklękły, gwiazdozbiór (Linde), ale u Sło­
wackiego czytam y:

Pamiętasz, ja k  m y dziećmi m aleńkiem i
' Z  obu stron ojca h a rfy  uklęknieni

Przez złote struny dawaliśm y sobie 
Pocałowania? L il ia  Weneda I I I ,  159.

In n y  p rzyk ład : Za L indem  przytacza Słown. Warsz. następujące 
formacje imiesłowowe od rozbiec się:

a) rozbiegły,
Rozbiegłe serce wściąga. a skurczone wspiera (Jana Rybińskiego 

„Gęśle różnorym ne“ Toruń 1593). W idać tam stada niezliczone i trzody 
rozbiegłe i tu i owdzie po łąkach (Paweł Łęczycki [Botera Relatiae] K ra ­
ków  1609).

b) rozbiegniony,
Ciężko m i ściągać m yśli rozbiegnione
I  w  jarzmo wiersza je  wpraw ić
(Fr. K a rp ińsk i: „Zabaw ki wierszem i prozą“ Warszawa 1790).
O b i e  te fo rm y znaczy Sł. Warsz. ja ko  archaizmy. Formą żywą 

jest dlań dopiero
c) rozbiegnięty.
M ia ł płaskie piersi i nogi rozbiegnięte ja k  w id ły  (Bolesław Prus).
39. W ypadnie też wspomnieć o szeregu czasowników, które z in ­

nych klas tu przeszły czy te ż . stopniowo dopiero przechodzą, ja k  róść. 
rostę rosnę a dalej rosnąć, wyrośnięty oblec, oblęgę = * obiegnę, obiegnąć;
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stale jeszcze oblężony i oblężenie (z infiksem  nosowym z czasu teraźnie j­
szego) ale: ja jk o  zalęgnięte W. B. W ybór anegdot, K raków , 19062 str. 
204; ciec. ciekę cieknę, stąd uciec obok ucieknać, ucieczono się ale nowsze: 
ucieknięto s ię ... do innego... środka M ü lle r: „O  umiejętności ję z y k a “ 
tłum . Dygasiński, K raków  1875, I  276; dosiąc, dosięgę dosięgnę, dosię- 
Żony ale: ju ż  wówczas sięgnięty b y ł chorobą płuc Boy „M o lie r'1 Czas 
z 6 / I I I  1922.

Czyli że i  ta kategorja czasowników, choć niezupełnie jeszcze za­
domowionych w klasie I I ,  w  zakresie im iesłowu biernego na -niety czyni 
coraz dalsze postępy. T rzym a się ty lk o  ukradziony mimo stałego kradnę, 
wyrzeczony, urzeczony mimo rzeknę (choć u Krasińskiego także urzekniony 
[w  rym ie ], a nawet urzeknięty x) St. Siedleski Pr. fil. V I I I ,  425), i  może 
jeszcze k ilk a  tak ich  tw orów  partycyp ia lnych  bez przyrostka -no-. Por. 
wyżej str. 14.

40. O ile chodzi o rozmieszczenie geograficzne naszych im iesłowów, 
to ze względu iż najdawniejsze p rzyk łady  form na -to- znaleźliśmy 
u dwóch W ielkopolan (S. Tw ardow ski; K. O paliński) nasuwałby się —  
rzecz prosta -— wniosek, że może tam właśnie należy szukać początku 
owych nowotworów. Tymczasem dotychczasowe badania gwaroznawcze 
w niczem zgoła nie p rzyczyn ia ją  się do poparcia tej hipotezy. Z całej — 
ubogiej zresztą —  lite ra tu ry  d ialektologicznej odnoszącej się do W ie lko ­
polski (w  szerszem znaczeniu), a przytoczonej przez Nitscha Ene. I I I  
242 wraz z „Rzeczą o mowie ludu W ielkopolskiego Kolberga (Zb. I  
1— 36) zdołałem wydobyć zaledwie następujących k ilk a  przykładów :

to buu. zapadninty pałac (K u l’bakin: Mopijioaoria CBaaieH/piKa.ro ro- 
Bopa I Í3 B .  IX ,  1 str. 141) — p rzyk ład  niezupełnie pewny, oparty na 
przedruku z Kolberga.

Dodano im  żywności i  zamknięto ich na k lucz (W ito w t; Baśni 
z K u ja w  Borowych W is ła  X V I I ,  81). Ten chłopiec obejrzdł sie. obaczył 
to miejsce, którędy wszed, a tam zamknięte (ib. 445).

A le w „G warze ś les ińskie j“ uderzył Prackiego im iesłów uśmichniony 
(leży uémichnioná Lud  X I V  105) nie w iem ty lko , czy dlatego, że odbija 
od innych, w tej gwarze używanych, czy też bo w  dialekcie k u ltu ra l­
nym  zapanowała ju ż  forma uśmiechnięty.

Pozatem wspomnę tu chyba o tem, co N itsch mówi o d ia lekcie 
chełm ińskim , zbliżonym  wedle niego raczej do g rupy w ielkopolsko ku ­
jaw sk ie j n iż pruskie j (M P K J I I I  340), że częsty tam im iesłów b ierny 
„na -ty. zamkńanty, stśięśńanty, śpaśńantyu (ib. 334). Nie wiem ty lko , czy

’) Całkiem ponętą przepaści znęcona Jak gdyby głosem tych fal urzekniona. 
Z nad wód (do Delfiny Potockiej) Pisma wyd. jub. VI, 52. — On tylko oszalał, urzeknięty 
Wandy spojrzeniem — Wanda, ib. IV, 25.
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wolno m i tę właściwość położyć właśnie na karb jego bliskiego pokre­
wieństwa z W ie lkopolską; —  chyba tak, skoro zresztą w „D ia lektach  
polskich Prus zachodnich“ (a także „W schodnich“ ) niema w zm ianki 
o tym  imiesłowie.

Oto ju ż  wszystko, co na podstawie dotychczas zebranych materja- 
łów  da się powiedzieć o Wielkopolsce, któ ra  zatem pod tym  względem 
w polskiej geogratji lingw istyczne j stanowi w łaściw ie białą plamę.

41. Toteż wobec takiego stanu rzeczy by łoby może lepiej w strzy­
mać się na razie od wszelkich uogólnień. M imo to nie sądzę bym daleko 
odbiegi od prawdy, je ś li wyrażę przypuszczenie, że naogół gw ary po­
graniczne t. j. znajdujące się bliżej granic etnograficznej Polski, są pod 
tym  względem konserwatywniejsze i  zachowały więcej form  na -ony.

Na poparcie, tego tw ierdzenia przytoczę „d ia le k ty  polskie Śląska“ , 
w k tó rych  obok zmazńąty i t. p. istn ie je  zarośhuny, ’obes^ńuny. poćiin- 
gńuny i  t. p. (N itsch M P K J IV  242). Następnie „d ia le k ty  polskie okolic 
Rymanowa“ , gdzie obok zamarzhenty i t. p. także zamarzńóny, zaikńóny, 
spu^ńóny, us^ńóny i  t. p. (O. Chom iński M PKJ V I I  167 — 8).

Wreszcie w tern właśnie miejscu wspomnę o ję zyku  M ickiewicza. 
Już S. D obrzyck i w „Nota tkach do dziejów języka  polskiego literackiego“ 
zauważył, że „u lub ioną  .jes t M ick iew iczow i form a im iesłowu przeszłego 
biernego k lasy I I  na - eno, w yją tkow ą form acja z i “  (Pr. fil. V I I  328); 
tamże d ług i szereg przytoczeń. —  Jeśli pod tym  względem ję zyk  M ick ie ­
wicza ma poniekąd starożytniejszy w yg ląd  niż — powiedzmy —  język  
Krasickiego (wystarczy zaznaczyć, że nawet zamknięty um ieścił Do­
b rzyck i między form am i w yjątkow em i, podczas gdy normalnie spotyka się 
zamieniony), to oczywiście właściwość tę określim y n ie ty le  jako  archa­
izm, ile  raczej —  i to z większą słusznością —  jako prowincjonalizm .

42. Inne gw ary natomiast —  w odróżnieniu od tych konserwaty­
stów —  dotrzym ują  k roku  d ia lektow i ku ltura lnem u, a nawet go w y­
przedzają.

Z  M a z o w s z a  niewiele dostarczyły m i m aterja łu  Chełchowskiego 
„Powieści i opowiadania ludowe z oko lic  Przasnysza“ : na 450 stronicach 
znalazłem ty lko  dwa razy im iesłów zamknięty ( I  41, 261) i dwa razy 
owinięty ( I I  I3y). Pozatem przejrzałem : W. G r  z e g o r  z e w i c z. O mowie 
ludowej we wsi Łukow cu  w pow. garw o lińsk im , (SKJ V  148— 68). — 
W. P r a c  k i .  O mowie wsi Turowa (Pr. fil. V I  187— 276). — A. P le ­
s z c z y ń s k i  Bojarzy m iędzyrzeccy, Warszawa 1892. — W . G r z e g o r z  e- 
w i c z .  O ję zyku  ludowym  w pow, przasnyskim . (SKJ V  72— 126). — 
K . N i t s c h .  RS I I I  109— 13 (Suwalskie). Z  le k tu ry  tej jednak zgoła 
żadnego plonu nie zebrałem, o ile  chodzi o im iesłowy bierne omawia­
nego typu.

43. Z  M a ł o p o l s k i  tom ik  Zaw ilińskiego (o 10U stronicach): „Z  po­
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wieści i  pieśni góra li beskidowych“ wykazuje ty lko  raz formę zamknięty 
(str; 56).

Natomiast J. Magiera przytacza z „g w a ry  su łkow ick ie j “ : m lyk*o 
śadńęnte, p'to rvośńęnty (M PKJ V  337).

Z  tekstów zaś P. Jaworka (M P KJ V I I  356 — 416) zebrałem liczne 
stosunkowo p rzyk łady  z „gw ar na południe od Chrzanowa“ , które p rzy­
taczam w  całości: ma g*ovo zavinçnto ib. str. 362; zgoi|yIi_śe do zńęńćd 
feva 391; jus ma psyrośńęnte tak, iâgby ńe byuy  vyzńęnte 393; tyn  x'Jop 
pselęnhięnty ańi s"ova ń im uk psemuvié 395; ras psyset puanetńik, tak i 
m a lu tk i X*°P--- utopląny i  tro^e zarośńęty 398; ma palec vovinęnty sma- 
tęm 411; rnûvLm u, zebywmu dâu kluee 8ot_tego zamku, b*o byu za- 
mkrięnty 414.

Z  „L is tó w  ludowych z Ż a ró w k i“ T. Lehra wynotowałem: czali sąm 
spuhnieci recze i  piersi (pow. M ie lecki M P K J V  447).

W  „Narzeczu wsi B o rk i N iz ińsk ie “ (P K J 2) przytacza E. K lich : 
zamarżńeta (str. 50), uzńety (51), także zrośńete (50), a nawet ste p ie ty  
's tęch ły ’ (50): stepiiety x lyp  (88).

Wreszcie najciekawsze są fo rm y z okolic Tarnobrzega: zgaśńzty, 
zaśńety, '‘oyłuchnety (S. M a t u s i a k .  Gwara lasowska. R V I I I  151), które 
już  znacznie w yprzedz iły  d ia lek t ku ltu ra ln y .

Nie ulega wątpliwości, że uwzględnienie całej bogatej lite ra tu ry , 
dotyczącej gw ar małopolskich, w ydobyłoby może jeszcze niejeden cie­
kaw y szczegół, ale dopóki z Mazowsza i W ie lkopo lsk i nie będziemy m ie li 
takich  opracowań ja k  O. Chomińskiego, lub choćby tekstów ja k  P. Ja­
worka, trudno się będzie pokusić o dalsze uogólnienia.

d) Czasowniki k lasy IV  na - nić.
44. Im iesłów  na - nięty, opanowawszy czasowniki na -nać, poczyna 

się też przeciskać do słów k lasy IV  na -nić, co dotąd uszło uwagi auto­
rów  g ram atyk polskich. *

Jak dotąd, powszechnie p rzy ją ł się w języku  lite rack im  im iesłów 
(o-, od-, prze-, p rzy-, za-)słonięiy i  rzeczownik odsłowny -słonięcie od in- 
fin itiw u  (o- i  t. d ,)słonić.

O ile jednak m ilczą o tern dotąd podręczniki g ram atyk i polskiej 
to nie przeoczyli tego nowotworu „popraw iacze“ języka. A. Krasnowol- 
ski domaga się co najm nie j równouprawnienia dla form  odsłonlony i od- 
słonienie (jako utworzonych p r a w i d ł o w o  od odsłonić) bo „odsłonić me 
kończy się na -nać, więc w yrazy odsłonięty i odsłonięcie są w łaściw ie 
zupełnie n i e g r a m a t y c z n e ,  bo są utworzone tak, ja k  gdyby pocho­
d z iły  od nieistniejącego odsłonąću. Sam jednak przyznaje, że „w yra zy  
odsłonięty i  odsłonięcie ju ż  się zupełnie u ta r ły “ więc „trudno  byłoby je 
w yrugow ać“ . („Najpospolitsze błędy językow e“ , wyd. 4. Warszawa 192 1, 
str. 12— 13).
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Isto tn ie, w yrazy te tak się ju ż  u tarły , że R. Z aw iliń sk i w „D y k -  
cjonarzu polskim “ (K raków  1922) zaleca nawet im iesłów  odsłonięty jako  
„lepszy“ niż odsłoniony (str. 32), powołując się na Por. Jęz. X  131, na­
tomiast, idąc za Krasnowolskim , uważa odsłonienie za „lepsze“ od odsło­
nięcia^.). T rudno dociec, ja k ic h  tu użyto sprawdzianów przy w yrokow a 
niu o „lepszości“ jednej czy drugie j form y, bo w odpowiedzi, umieszczo­
nej w Por. Jęz. I  131 (a nie X  131, ja k  błędnie podano w  „D ykc jo na - 
rz u “ ) postawiono w jednym  .rzędzie im iesłow y odsłonięty i uśmiechnięty 
(względnie odsłoniony, uśmiechniony) i jedno i  drugie uznano za g r a m a ­
t y c z n i e  równie dobre“ , czy li że autor odpowiedzi nie zdawał sobie w i­
docznie sprawy z przynależności tych czasowników do dwu różnych klas.

Form y odsłonięcie, ods łon ię ty ..., zagnieździwszy się w języku , za­
czynają nawet w pływ ać i  na inne fo rm y kon jugacyjne; je ś li nie na in - 
fin itivus (z formą odsłonąć nie spotkałem się dotąd), to na im iesłów prze­
szły czynny. Oto w powieścidle M. Leblanca p. t. „Z ło ty  tró jką t. No»e 
przygody Arseniusza Ł u p in “ , któ re  pojaw iło  się w  druku  ja k o  dodatek 
do krakowskiego „K u r je rk a “ czytam y na str. ¿3: „K o ra lia  przystanęła 
oczy rękam i“ (II. K u r je r  Codzienny z 20/11 1923). — Słowu temu grozi 
zatem zupełne przejście do klasy I I ,  do któ re j za liczy ł je  nawet —  nie 
spostrzegłszy się —  S. D obrzyck i, gdy mówi o „u lu b io n e j“ M ick ie w i­
czowi form ie im iesłowu na -eno od c z a s o w n i k ó w  k l a s y  I I  i  zaraz 
przytacza ja ko  p rzyk ład  osłoniony (3 razy) i zasłoniony (Pr. fil. V I I  323).

O ile  chodzi o czas powstawania tych  najnowszych im iesłowów na 
-nięty, to sądzę, że nie sięgają one daleko wstecz poza połowę X I X  w., 
czy li że są to tw o ry  bardzo jeszcze młode. N ie zna ich zupełnie Linde, 
u którego ty lk o  osłoniony, zasłoniony, przysłoniony , przyczem przyk łady 
czerpie z w. X V I — X V I I I  (Rej, Bazylik, Grzegorz z Żarnowca, Staro- 
wolski, K n iaźn in  i K ras ick i). Nawet u Rykaczewskiego, którego Słownik, 
opracowany w latach 1846— 1865, wyszedł r. 1866, ty lk o : odsłonienie, 
przysłónienie, zasłonienie... Podobnież u Kraszewskiego: „w  przysłoniony ch- 
oknach“ (Sfinx 2 wyd. Poznań 1874 I I  129), ale autor ten używa także 
form y nowszej (p. niżej). Jeszcze u Prusa w „Grzechach dzieciństwa“ 
czytam y: W  pałacu okna b y ły  zasłonione roletami. (Pisma, Warszawa 
1905, I I I  317).

Natomiast w S łowniku W ileńsk im  (1861) obok sta łych: odsłonienie, 
odsłoniony, osłonienie, .osłoniony, przesłonienie, przysłónienie, zasłonienie, 
zasłoniony — znajdu jem y ju ż  takie objaśnienie s. v. odsłona, że to: „część 
przedstawienia odznaczona zasłonięciem k u r ty n y “ . — Może też istotnie 
zaczęło się od przejścia: (za)słonienie {za)słonięcie, za czem dopiero po­
szły im iesłowy bierne.

S łow n ik W arszawski przytacza fo rm y na -nięty z następujących 
autorów: M ichał W iszn iew sk i (*1794-j-1865), Kraszewski (k tó ry  obocznie

«
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używa przysłoniony i przysłonięty), Jordan (Ju ljan  W ien iaw ski, I I  poł. 
X iX  w.), Orzeszkowa, ¡Sienkiewicz, K ryń sk i. Przytoczy jeszcze z Dan- 
tego-Porębowicza: „E j,  ty  co za skalą siedzisz kam iennym  zasłonięty 
w alem “ . P iekło X X I ,  89.

45. T y le  o narzeczu literackiem , w którem  dla naszego ucha fo rm y 
na -eno od -słonic brzm ią ju ż  niesamowicie. Słyszałem też w K rakow ie  
(1920), ja k  pewien ojciec m niej niż średnio wykształcony, ale za to dba­
jący  o „elegancję“ wysłowienia, popraw iał .swego synka w w ieku przed­
szkolnym, że: „m e mówi się zusłoniony ty lk o  zasłonięty11.

Ale w K rakow ie  zupełnie pospolity jes t także „pociąg spóżnięty“ ; 
podobnież w poczekalni u lekarza tłum aczy się zn iecierp liw ionym  pa­
cjentom, że „pan doktor dziś w yją tkow o spóżnięty“ .

F ry z je r  k rakow sk i poucza chłopca, że niedobrze, ja k  „m yd ło  za­
nadto rozdrobntęte1.

Przytoczę też często słyszane, choć w trochę żartob liw ym  tonie 
utrzymane pytanie: „cóżeś ta k i zadowolnięty?“ , którego hum orystyczny 
nalot w n iektórych ustach jednakże powoii się zaciera, tak że forma ta 
przestaje uderzać swą dziwacznością. Podobnież: „n ie  jestem jeszcze roz- 
tęsknięty za tobą“ .

Wreszcie jeszcze jeden oczyw isty błąd, niem niej jednak bardzo 
charakterystyczny: Oto pan M. w korespondencji z W arszawy z 9 /V I I  
1921, zaiytułowanej „N ow y podział adm in is tracy jny “ pisze w „Czasie 
z 1 4 /V II  tegoż roku ; „Pan Erdm an w y ja śn ił m i m otyw y swego pro­
jektu  i pokazał mapę z wyłoniętemi granicam i projektowanego podziału 
adm in istracyjnego“ . Znamienne, że o ostatniej form ie tw ie rdz ił wyszko­
lony polonista krakow ski, że nie byłaby go uderzyła, gdyby mu na nią 
specjalnie nie zwrócono uwagi.

W końeu dwa zapiski gwarowe: U  Kolberga (K rakow skie  I I I  str. 60) 
czytam y: „P rz y  tym  kośció łku pod lipą  chowano d ług i czas ty lk o  p rzy­
byszów różnych, wojaków, w isielaków, ludz i nagłą zm arłych śmiercią 
lub też dzieci poronięte albo zmarłe bez chrztu “ . Taką samą formę z o l­
kuskiego przytacza Stanisław Ciszewski: „K ośc i mamuta są to kości 
z poroniętego w ielgoluda“ („L u d  rolniczo-góruićzy z okolic Sławkowa 
w powiecie O lku sk im “ , Zb ió r wiadomości do a iitropo logji k ra jow e j Tom 
X I  [1887], część I I I  [M aterja ły  etnologiczne] str. 3).

W yko le jeń  takich znalazłoby się pewnie więcej, a choć trudno się 
bawić w proroctwa, to jednak kto  wie, czy im iesłów na -nięty po doko­
nanym podboju czasowników k l. I I  nie opanuje również słów k l. IV , 
zakończonych na -nić. A le ja k  dotąd — poza n ik le m i zaczątkami — sta­
now i to jeszcze muzykę przyszłości.

Tak się przedstawiają polskie im iesłowy przeszłe bierne, urabiane 
zapomocą kon tynuac ji ideur. sufiksu -to, k tó rych  zakres, uszczuplony
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znacznie na korzyść form  na -no- (co zresztą jest cechą wszystkich ję ­
zyków  słowiańskich), obecnie — dzięki czasownikom na -nąć i  -nić —  co­

raz szersze zatacza kręgi.

*B. P rzy ros tek  -no-.

46. Zapomocą przyrostka -no- urabia ją im iesłów b ie rny Wszystkie, 
czasowniki zakończone w bezokoliczniku na -ać, -’ać i -eć (— a-ti, -e-ti) 
z w y ją tk iem  słów typu drzeć, mleć., oraz gwarowych ty lk o  form w ro­
dzaju zaśdty, o czem patrz wyżej str. 5 nn., 8 nn., 12.

Należą tu zatem czasowniki k lasy I  w  rodzaju brać, rwać zwać, 
cała klasa TTI: 'poznać, orać, bieleć, kupować, słowa k lasy I \  na ’ec 
(4= e t i ) ja k  cierpieć oraz z klasy V  wiedzieć i dać.

47. P rzy imiesłowach, urobionych od czasowników na - ’ać, ’eć 
[4= eti), oczekiwalibyśm y w męskoosobowych formach nom inatiwu p lu ra ­
lis  przed m iękkiem  -w- pierwotnego -e- (zamiast zdyspalatalizowanego -’a). 

I  tak też jest w języku  starszym n. p.:
Y  przikazal, abi b iły  sebrany wszitci wipowyedzeny (nmnes prose- 

ly t i)  z zemye Israhelskey BZ  254 b 7 ( =  1 Paralip. 22, 2) A na­
wet; —  Y  stały kaplany y  nauczeny, odzeny socz w byala rucha ib. 

304 b 3 (== 3 Esdr. 7, 9).
Odzeny bodzeze yako troyn© sromoto swoya Puł. 108, 28 , mimo 

in fin itiw u  dziać (¿= dejati). Jeśli Źvdow ie maią bydź ćierpieni w Rze- 
czypo. Sebastjan P e trycy : P o lityka  Aristotelesowa (wedle Bartoszewicza: A n ­
tysem ityzm  str. 126). przeżrzeni R ej: Apocalypsis 78 v, 108 v. Spr. K J . V, 57.

Wcześnie jednak u legły te słowa analogji czasowników na -ać, ma­
jących znaczną przewagę liczebną, k tó rych  im iesłow y praw id łowo w tym 
przypadku kończą się na -ani: rwani, p isani i t. p.: To też ju ż  w BZ 
czytam y:

Y  padły tako on iako wyoczszy urodzonym z lyudu, odzany cy ly- 
cyum, padszi na zemy 253 b 24 ( =  1 Paralip. 21, 16), co nas nie dziw i 
wobec in fin . odziać.

Podobnież: Miasto b ia łych chust, włosiennicą odziani będziecie Sk. 
Sejm. 368 —  i tak  samo w  tekstach późniejszych, w k tó rych  stale za­
kończenie analogiczne: -ani także, p rzy cierpieć, słyszeć i t. p.

48. Natomiast w rzeczownikach odsłownych czasowniki na - ’eć do 
dziś zachowują -e-: cierpieć i  cierpienie (ale cierpiani), słowa zaś na - ’ać

ejati) mają -a- także w rzeczowniku odsłownym: nadziać: nadzianie 
k iszk i, siać: sianie zboża i t. p., tern bardziej opuszczanie, zagrażanie itp

T y lk o  tradycy jn ie  u trzym ują  się takie  tw ory , ja k  odzienie, nasienie., 
pienie (do in fin itiw ó w  -deti, -sćti, peti), które też dzisiejsze poczucie ję ­
zykowe nieodrazu skojarzy z czasownikami odziać, nasiac, piać i form ami 

odziany nasłany.
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49. Co do analogicznych w yrównań spółgłoskowych zasługują na 
uwagę fo rm y wypowiedzenie, zachcenie zamiast oczekiwanych wypowiedzie- 
nie, -chcienie (por. zapowiedziany, zachcianka..). Już u Reja czytam y: ä on 
też natychm iast. zn iknął od widzenia ich Postylla 1557 str. 96 b. W p ływ  
to ogromnej ilości czasowników klasy IV  na -ić, u k tó rych  tego rodzaju 
konsonantyzm w tak ich  formach, ja k  zrodzenie, podniecenie ( : zrodzić, 
podniecić) jes t praw id łow y, o czom szerzej przy sufiksie -eno.

50. Ze względu na stosunki iloezasowe nie wolno mi tu pominąć 
form  rzeczownikowych liczby poj. na rodzaj n ija k i, które w drukach 
X V I  i X V I I  w. mają stale d pochylone w odróżnieniu od innych  form 
dek linacy jnych  tego imiesłowu, w k tó rych  występuje a jasne, na co 
zw róc ił już  uwagę N itsch w wydaniu „Szachów“ Kochanowskiego, str. 8.

Pochylone ä występuje Oczywiście także w . form ie niezłożonej na 
rodzaj męski n. p.: on iest dan ( =  dan) przednieyszym pasterzem pań­
stwa onego Rej Zw. 40 b ( =  I, 130, 32) i tak stale. A le  tu ta j wzdłuże­
nie zastępcze dostatecznie rzecz wyjaśnia.

Natomiast trudna jest sprawa z formą rodzaju n ijakiego: A  H ektor 
dwu sług posłał, aby owiec dwoie przygnano  ( =  przygnano), a Priamd 
zawołano ( =  zawołano) z Troie. J. Kochanowski „Monom achia“ K rak . 
1588 str. 48. — I  tak stale, bez względu . na to, czy owo a jest p ie r­
wotne czy też powstało z e.

W yraźnie  się zatem odcina odmiana rzeczownikowa od złożonej. 
Zastanawia jednak, że w utartym  zwrocie po p ijanu  mamy a jasne (np. 
u Cnapiusa), mimo że to forma niezłoźona.

Muszę poprzestać na samem zaznaczeniu faktu , którego wyjaśnienie 
wymaga osobnego rozpatrzenia panujących tu stosunków iloczasowo-ak- 
centowych. Można ty lk o  w yrazić przypuszczenie, że prawdopodobnie 
w owych znieruchom iałych formach rzeczownikowych na rodzaj n ija k i 
utrzym ała się jeszcze długość dawniejsza, która  w  deklinacji złożonej 
uległa skróceniu (por. Rozwadowski Gram. zb. str. 95 o iloczasie p rzy ­
m iotników).

Łoś, Gram. I,  101 przytacza szereg form  im iesłowowych z a po- 
dwojonem ja k  ymyaany A K P r. 3, 256, skazaany ib. 250, a więc n ie ty lko  
w nomin. sg. neutr. Jeśli oprzeć się na bardzo n ie jedno lite j i  bałamutnej 
pisowni owych czasów, to m ie libyśm y tu odbicie stanu pierwotnego, ta­
kiego, ja k i dla polskiego (nie wiem na ja k ie j zasadzie) p rzy jm u je  Brez- 
n ik  („D ie  Betonungstypen des slav. Verbums J. A. 32, 398—454), mówiąc 
o s ta łe m  d łu g ie m  a w końcówkach -dny, -a, -o, ( ja k  to faktyczn ie  
jest w  języku  czeskim )1). *)

*) Ostatnio H. Gaertner wyraził przypuszczenie, że a pochylone przedostało się 
do innych form odmiany niezłożonej z rodzaju męskiego, że więc analogicznie do we­
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51. Zupełnie odosobnione są- form y, w k tó rych  przed przyrostkiem  
-no- występuje o zamiast, a, ja k  wypowiedzion 1533 Pozdrowienie człon­
ków  pana Jezusowych (d ruk  Jag. Theol. 4617), powiedziono 1664 Ga­
w ińsk i, D w orzanki (Łoś Gram. I, 45). Może zaważył tu w p ływ  tak ich  
słów, ja k  dowieść, dowiedziono.

Podobny wokalizm  w dawnych połajankach: porwon d jabłu, zarwon 
złej chorobie i t. p, Liczne p rzyk łady  u Lindego. W  mowie afektowa­
nej —  przy tonie podnieconym — mogło tu łatwo dojść do zatarcia się 
różnicy m iędzy a a o, a gdy potem zwrot się utarł, przestano tę formę 
ko ja rzyć z bezokolicznikiem  -rwać i  o zapanowało we wszystkich fo r­
mach deklinacy jn y c h  n. p. Porwoni żeście Bogu, moja droga młodzi Po­
tock i Mor. I, 83. Porwonaby apteka moim zdaniem biesu ib. I  256. Obocz- 
nie jednak u trzym ują  się też 'porwań, (z)arwan  (Linde).

C. P rzy ros tek  -eno-.

52. Pozostaje jeszcze do omówienia trzeci sposób urabiania im ie­
słowu biernego —  zapomocą przyrostka -eno. Należą tu czasowniki k lasy I  
o tematach zakończonych na spółgłoskę z w y ją tk iem  -m, -n. -I, - r  (o ozem 
patrz wyżej str. 4 — 9), następnie wszystkie czasowniki k lasy IV  na -ić 
(w któ rych  -i- zatem nie należy do tematu lecz stanowi morfem poboczny; 
o zupełnie odosobnionych formach okpit i  śnicie p. wyżej str. 11), 
wreszcie z k lasy V  słowo jeść.

Sufiks -eno zawdzięcza, swoje -e- tematom praesentis czasowników 
k lasy I  efo. —  Przez analogję do tych  słów tw orzy także klasa IV  (na 
-ić) im iesłowy bierne na -ony. Por. Brugin. G rd r.2 I I ,  1 str. 266; Lehr: 
„Za rys  gram. jęz. st.-cerk.-słow.“ str. 91.

53. W  m yśl polskich praw głosowych w przyrostku -eno samo­
głoska -e przed twardem -n- ulega dyspalatalizacji i przechodzi w -'o. 
Natomiast w nom inatiw ie p lura lis form  męskoosobowyeh (przed m iękkiem  
-«-) -e- u trzym u je  się po dziś dzień n. p .: zaprosić, zaproszony, ale zapro­
szeni (i w rzeczowniku odsłownym także zaproszenie), inaczej zatem niż 
-e- przy czasownikach na -eć (¿=-eti), gdzie mamy dziś cierpieć, cier­
p iany  i  cierpiani (analogicznie do słów na -ać), zamiast oczekiwa­
nego cierpieni ( ja k  w  rzeczowniku odsłownym cierpienie). Por. wyżej 
str. 29.

W iadomo, że znaczenie form  tych  jako  m ęsko-osobow ych jest sto­
sunkowo niedawne. W  BZ czytam y n. p.: abi b iły  prziloszeny cblebowye 
goręici 187 b 27 ( =  1 Reg. 21,6).

zwań tworzono też wezwana i wezwano, podczas gdy formy złożone brzmiały: wezwany, 
wezwana, wezwane („Deklinacja rzeczowników na -a ,  -ja, - i  w języku polskim do 
końca XVI wieku“ Spr. Ak, Um. za czerwiec 1925, str. 9).
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Jednakowoż w zabytkach staropolskich, zwłaszcza takich, które po­
zostają pod wpływem  czeskim, czasami -e- nie ulega odmiękczeniu:

z owocza dzyal twogych nasyczena bpdze szemya FI. 103. 14 (Puł. 
nasyczona). ale tamże: nasyczona bpdp drw a polna 103, 18. 

yako gest otkarmeno nad maczerzp swogp ib. 130. 4. 
ktoreszto mypsso tego dnya ma bicz gedzyeno BZ 80 a 31 ( Lev. 

7, 15) obok: Mypso, ktoreszbi syp dodklo czyego nyeczystego, nye ma 
bicz gedzyono ib. 80 b 11 ( =  Lev. 7, 19).

acz kto czso szluby albo dobrowolnye obyetowalbi obyetp, tasz tego 
dnya sznyedzyona bpdzye. A  ostanyely czso asz do ^yutra, sznyedzyena 

ma bicz ib. 80 a 34; b 1 (—  Lev. 7, 16).
wyele z nych wyedzeno z zemye swey ib. 327 b 10 ( =  Judith  5, 22). 
obrocz rpkp swp, w iwyezisz myp z woyski, bocyem cypszko ranyen

ib. 208 b 1 ( = 3  Reg. 22, 34).
bo b il w ye lyk im y  ranam y ranyen ib. 262 b 4 (—  2 Paralip. 22, 6). 
czmy nye oczyenyeny będp (tenebrae non obscurabuntur) Ps. Pul. 

138, 11 (FI. ta k ' samo oczeneny).
Ale fo rm y te częste są także w zabytkach, w k tó rych  skądinąd nie 

można się dopatrzyć w p ływ ów  czeskich, a w tak im  razie należy je  ra­
czej uznać za archaizmy (jak  w Bogurodzicy sławiena, zwolena) albo też 
p rzyjąć zw yk łe  w tak ich  razach wyrównania, zwłaszcza, że idą one także 
i w odwrotnym  k ie runku : m ianowicie -on- opanowywa całą odmianę, np.: 

y ne sp pomdloni siadowe mogi FI. 17, 40 (Puł. ma pomdlyeny). 
zliczani BZ 98 a 17; 99 a 11; b 23, 25, 33.
wistcyeczoni y  sbyegowye (exules et profugi) ib. 129 b 7 ( Num.

35, 32).
Y  rzecli synowye Israelsci ku  Moyzeszowi: Tosz owa zatraczonismi

y  m i ib. 199 b 1 ( =  Num. 17, 12).
A le  iże b y li oddzieloni od pospolnego luda odzieniem, tego dla s lu li

(Pharisaei) Rozm. 181.
Łoś, Gram. I  str. 44 przytacza: przerzeczoni św iadkowie 1449 A K  

Pr. 3. 238; rzeczeni km iecie ib. 240; są błogosławioni, bo będą ucieszeni 

X V  R. 22, 237.
W  późniejszych zabytkach natomiast najczęściej rym  powoduje takie 

wyrównania:
A  dwanaście wojewód rząd zasię czynieło 

A le  w tem okrucieństw ie, jako  pierwszy oni 
Dlaczego tych  zacności beli oddaloni. — Czubek, Bezkr. 10.

A  Rzeczy pospolitej dobrze zasłużoni 
Rycerze, kasztelani, pa latyn i oni
Pochlebcom sie niegodnym do ziemie kłan ia ją . — ib. 16.

N ie rzekąć tak dziś naszy żołnierze znużoni
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Niesą pieszo na plecach siodła, zbywszy koni
Potocki Mor. I, 190.

Także w  dialektach polskich Śląska w 1. ran im iesłowów na „ *-eno 
forma męsko-osobowa jest najczęściej analogiczna: ućiińi, ozyń&ni, uroguńi; 
rzadko uućyńi W a r.“ ( =  W arszowice, pow. Pszczyna). N itsch M PKJ 
IV  232.

Podobnież u Zaw ilińskiego: „Z  powieści i pieśni góra li beskido- 
w ych“ : b y li tak najedzoni, ja k b y  sie nalepśyk jadeł najedli. B ib ljo teka 
„W is ły “ , tom V , str. 11.

54. Pewnych uwag dostarczają wreszcie zmiany, ja k im  ulegają spół­
g łoski przed sufiksem -eno. M ianowicie w klasie IV  na - it i  - i- przed -eno 
przeszło w i  stąd konsonantyzm przedstawia się iu  n iek iedy inaczej niż 
w  klasie I. Bo wiadomo, że w polskiem nie u wszystkich spółgłosek inny  
jest w y n ik  palata lizacji przed samogłoskami, a przed j .  To też mamy 
pogrzebion (grześć, klasa I)  ja k  zrobion {robić, k l. IV ), upieczon ja k  uto- 
czon, wzmożon ja k  podrożon, czy li że pierwotne be, ke, ge dają tu w  pol­
skiem ten sam rezultat, co pierwotne bje, leje, gje. T ak  się zatem sprawa 
przedstawia przy spółgłoskach wargowych i ty lno językow ych.

Natomiast przedniojęzykowe s z t d oraz grupy st, zd przed -¡eno 
(w  k l. IV )  dają po spalatalizowaniu inny  w y n ik  niż przed -eno (w  k l. I). 
W ystępują więc obok siebie: niesion {nieść, k l. I)  ale noszon {nosić k l. IV ), 
wiezion {wieźć) ale wożon {wozić), gniecion {gnieść) ale wzniecon {wzniecić), 
wiedzion {wieść) ale wodzon {wodzić). I  tu ta j oczywiście jest pole do da­
leko idących wyrównań.

55. C iekawy przytem  jes t ich k ie runek dawniej a dziś. Oto w  star­
szej polszczyźnie czasowniki k lasy I, a więc typu dziś unieruchomionego 
i  pozbawionego produktywności, są jeszcze na ty le  żywotne, że silnie 
oddzia ływają na czasowniki k lasy IV . —  Trudno tu o p rzyk łady  dawne, 
bo -— wobec bardzo n ie jedno lite j pisowni —  z rękopisów korzystać to rzecz 
śliska, choć z BZ i  Puł. możnaby przytoczyć niejedną formę, k tó re j spo­
sób graficznego utrwalenia pozwala uważać ją  za analogiczną. Ograniczę 
się zatem do k ilk u  p rzykładów  z tekstów drukowanych.

N ie mówię o nieużywanym  ju ż  dziś czasowniku czyść {cztę), k tó ry  
przed swein zupełnem wym arciem  pomieszał się z czasownikiem klasy IV  
czcić i dlatego mógł poczęści w płynąć na jego im iesłów bierny. Dowody 
tego pomieszania są liczne, np. Św iętych prorokow  barzo w k ró tk ie j 
chw ili naw ykła, iże przezpieczne czcić umiała i rozumiała, co cztła Rozm. 
17. —  K to  chce wyrozum ieć tę rozprawę, musi przeczcie pierwszą Rej 
Ap. 79 (Linde). —  Przeccisz Rej (Łoś, Gram. zb. str. 270), — K iedy  to- 
będziecie czcili Czubek Bezkr. 93. —  Księgi prorockie czciły Rozm. 16 i t. p.

Jeśli więc naodwrót od czcić w  znaczeniu 'aestimare’ znajdziemy 
im iesłów czcion zamiast czczon, skłonni jesteśmy przypisać to owemu po-
Rozprawy filologiczne T. LX I. Nr. 6. 3
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mieszaniu obu czasowników, np.: Gościu moy n am ilszy ... Jesteś p rz y ię t... 
Y  też czćion bćrzo roztropnie. Sąd Parysa (1542 r.), w. 549 (Pr. fil. V, 
489). —  D z ień .. .  ma być vczciony zgromadzenim świętym. Czechowic 
Odpis (1584) str. 164. —  Na w tóry zdś y  czw arty przykład od cżćienia 
rodźicow y od małżeństhwa k Cudzołostwd wzięty tćk  k ro tko  mówię 
ib. 150.

56. Jednakowoż podobne analogiczne fo rm y im iesłowów biernych 
(i rzeczowników odsłownych) w ykazu ją  także i  inne czasowniki k lasy IV , 
co do k tó rych  niema mowy o takiem pomieszaniu, ja k  przy czyść 
czcić. Np.:

C z łow iek ... je s t . . .  obietnicam i uiścion, iż mu sie to wszytko na­
grodzi sowito, jeśliże będzie w nadz ie i... trw a ł Rej Zw. I I  76, 22.

To będz ie ... z w ie lk im .. .  zn iew olen iem ... żyw o ta ... dobrą m yś lą ... 
oślachcionego ib. I  77, 18 (obok: mój d o m ... przez mię jeszcze lepiej bę­
d z ie ... oślachcon ib. I  161, 10).

N ie ty lko  męża z żoną, abo z mężem żonę,
Jako przypowieść, wadzi ubóstwo mierzione

Potocki, Mor. I ,  151.
Znając sie przeto być wzgardzoną, a jako by  przed ludźm i mierzioną, 

a przed Bogiem niem iłą. G liczner „O  wychowaniu dzieci“ (1558), wyd. 
z r. 1876 (K raków ) str. 18.

Zaplugawiona m yśl człowieka uniosłego, je ś li szczyrą p raw dą ... 
nie będzie wyczyściona, trudno sie zagoić ma Rej Z  w. I  244, 23.

Ziemia się n iew inną k rw ią  plugawi i bez k rw ie  oczyściona być nie 
może Sk. Sejm. 367. —  I  tak, dzierżawy wasze oczyścione będą ib.

Nie wiem dla ińkiego ocżyśćienia Czechowic Odpis (1584) str. 28. 
Offiarę oczyścienia czyn ili. Jakób G órski ( f  1583) „ In d e x  e rro rum “ 

(wedle Bartoszewicza „A n tysem ityzm “ str. 31 — 32).
W  ostatnim wypadku w yrów nanie objęło nawet formę częstotliwą 

oczyszczać, ja k  dowodzi Czechowie, Odpis str. 29: „m nim anie o powszech­
nym . . .  ocżyścianiuu i  tak samo jeszcze 3 razy tamże na str. 73.

Oczywiście, w tych  i tym  podobnych wypadkach zaważyły też 
fo rm y in fin itiw ó w : oczyścić, tvyczyścić, uiścić, oślachcić, m ie rz ić ..., nie obe­
szło się jednak bez w p ływ u  czasowników k lasy I,  k tó ry  ustał jednakże 
w ciągu w ieku X V I I ,  czemu trudno się dziw ić, skoro typ  ów stracił 
wszelką produktywność, a coraz więcej zamierało jego przedstawicieli. 
Oto k ilk a  przykładów  forrnacyj, wyszłych dziś zupełnie z użycia:

czyść, człę, czcion {dziś ty lk o  czytać, czytany): y  rozum ye ly wszitci, 
gdi czcyon zakon BZ 298 b 15 (—  Neh. 8, 8).

grześć, grzebę, grzebion (dziś grzebać, grzebany): 
a bpdzesz 'pogrzebyon w dobrey staroszczy BZ 17 a 25 (= G e n . 15, 15). 
żec, żgę, ¿¿on:

34
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sszone obyati offerowaly na ołtarzu bozem BZ 282 a 23 ( =  2 Pa­
ra ł i p. 35, 16).

skuść, shubę, skubion (dziś skubać, skubany)-, chodzi, ja k o  gęś osku- 
Mona na wiosnę Rej Źw. I I  92, 23 i t. p.

57. Dzisiejsza polszczyzna przyw róciła  tedy fo rm y „p raw id łow e “ : 
czczony, oczyszczony, uiszczony, uszlachcony i t. p.

Natomiast n o w s z e g o  pochodzenia czasowniki pochodne d e n o m i-  
n a t y  w n e , zwłaszcza zakończone na -zić i -sić, mają po dziś dzień im ie ­
słowy „n iepraw id łow e“ na -ziony i  -siony: najprawdopodobniej przenie­
siono tu oboczności spółgłoskowe, zachodzące w rzeczownikach lub  przy­
m iotnikach, na utworzone od nich czasowniki.

I  rzyk łady  są tak liczne, że aż dziw, iż dotąd nie zwrócono prawie 
na nie uwagi:

a) O ile  chodzi o czasowniki na -zic, to jednym  z najdawniejszych 
jes t im iesłów (y) więziony (podobnież rzeczownik odsłowny (nawiezie­
nie)'. B y ł tedy, iakoby kto w cięszkiem więśięniu położony Spiera I  I  a; 
d trudno vydź więzienia iego, Rej Postylla 1557, lis t 69 a. Zm arnieje 
w więzieniu dźiwczym  nisz doroście O paliński Satyry 1650 r. str. 2. Że 
i tu ta j zaznaczyła się dążność do przywrócenia fo rm y „p raw id ło w e j“ , 
o tern świadczą: „w  obronnych zamkach utaione więżenia“ , które znajdu­
je m y  u Bogusławskiego, Dzieła dramatyczne V I  312. — W ypadnie je d ­
nak zaznaczyć, że więzienie może też byc praw id łowo utworzonym  rze­
czownikiem  odsłownym od czasownika “ wiązć, k tó ry  z pewnością istn ia ł 
kiedyś w polszczyźnie (por. kaszubskie vizc); m ie libyśm y tu zatem para­
lelę do wym ienionej wyżej pary czcić || czyść.

Natomiast niema mowy o tego rodzaju wpływach postronnych przy 
następujących imiesłowach i rzeczownikach odsłownych:

Bądź pokrewieństwo, bądź pobratymstwo, albo obole, pokazuią roz­
gałęzione pokolenia. Czacki, 0  litew sk ich  i polskich prawach, Warszawa 
1801 str. 7 (L inde) Każda sosna odgałęziona i przeciosana na k rzyż  K ra ­
siński (SI. Warsz.). Odgałęzienie Sł. Warsz. Rozgałęzienie Sł. Warsz. Upło- 
zienie Sł. Warsz. Wogóle S łownik W arszawski tw orzy tego rodzaju fo rm y 
od wszystkich czasowników rzadszych: wyplęzienie, wypłazienie, zajazienie, 
oślizienie, i t. p. Uśmiechała się, stawiając silnie małe opapuzione stopki 
W ładysław  O rkan (Sł. Warsz.). Kob ie ty  zapapuzione chustami, że niepo­
dobna było  rozeznać tw arzy Deotyma (Sł. Warsz.). A le obok tego: Za- 
papużona ja k b y  podeszła matrona, ja k  też na panią domu i matkę licznej 
rodziny przystało Zygm unt Kaczkow ski (Sł. Warsz.), i t. p.

b) Czasowniki na -sić:
Za nie w idzisz niecnoty Pacholarzow onych
Co patrzą cudzych żonek, żonek w yły  siony ch,

B*
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Muskawych y barwionych, y  kamforowńnych,
Roszczonych, malowanych, podoleiowanych

Klonow icz, W orek Judaszów.
(Egzemplarz Bib l. Jagiellońskiej, d rukow ał Sebestyan Sternacki, 

str. H  IV  b).
U kazują się pierwsze rożki jeszcze m iękkie  i pokryte owłosioną 

skórą. Si. Warsz. Lądowe lub ziemnowodne, owłosione i wodne w ie loryby 
ib. Te okazy mają łodygę silnie owłosioną ib. Owłosienie ib. Łodyga 
uwłosiona ib. Jeszcze dalej na wschód roślina ta jes t silnie uwłosiona ib. 
Człowiek ten ciem niał w słońcu w ielką, bu jn ie  uwłosioną głową Tadeusz 
M ic ińsk i (Sł. Warsz.). Dane co do uwłosieniu człow ieka Sł. Warsz. Jakże 
odmiennie przedstawiają się nam zamieszkujące ludy  co do w ym iarów  
i proporcji ciała, kształtu g łow y i tw arzy, barwy skóry i uwłosienia 
M. F laum  (Sł. Warsz.). U Troca znajdu jem y obok obieszenia także obie- 
sienie, w Słown. W ile ńsk im  zalesienie, w  Sł. Warsz. uniesienie i mienienie 
ciasta, podmiesienie, wymiesienie, p o ły  sienie, psienie się i  popsienie, ubrusie- 
nie, wyrapasienie i t. p. P ływ k i osiadają na kam ieniu, uczepiając się swym 
urzęsionym końcem Sł. Warsz. Kulas, zbiesiony zapachami k rw i, jękam i 
rozszarpywanych, znowu rzuc ił się w bój. Reymont, Bunt, Warszawa 
[1925] str. 80. P rzyjdzie  na bojowisko służba san ita rna... pozbiera wa­
sze ciała, ja k  pszeniczne ziarna, wylcłosione w  ściernisko od rozmachu 
kosy J. A. Gałuszka, Bezim ienni (Gwiazda kom audorji, K raków  1925 
str. 32). Przekiełbasiony — 'przechrzta’ .

Por. Język Po lski IX ,  60.
Mimochodem zaznaczę, że ów konsonantyzm „ im ie n n y “ wkracza 

też do form  czasu teraźniejszego, i obok wiozę i wożę, niosę i noszę tw o­
rzy się praesens nowego typu: rozgałęzię, zalesię. W  „Czasie“ z 30 marca 
1923 czytam y np. w rubryce „Z  tryb u n y  i p rasy“ : więzią i ciemiężą.

c) N ierównie rzadsze są im iesłowy omawianego typu u czasowni­
ków na -dzić i -cić\

W cora  byłaś cyrwoniuśka, Jak róża w ogrodzie, A  dzisiok wyble- 
dzionaś Jak  le lija  w wodzie M ichał Federowski: Lud  okolic Żarek, Sie­
w ierza i  P ilic y , Warszawa 1888, str. 88. W ięc rozgwieżdzioną, cichą, 
jasną nocą, Skąpany w blaskach srebrzystych księżyca, Leci (sc. duch), 
gdzie nocy pochodnie m igocą ... Selim (W ładysław  Bukow iński): „F ra g ­
m ent“ (Kazim ierz K ró liń s k i: Antologia współczesnych poetów polskich, 
Lw ów  1908, str. 468). A le u Reymonta czytam y: Noc była późna, ciepła 
i rozgwiażdżona. Bunt, Warszawa [1925], str. 84. Podobnież Linde, cy tu ­
jąc s. v. gwiaździe O tw inowskiego przem iany Owidyuszowe, przytacza 
„N ocy ugwiażdzione czoło“ ze str. 605 obok „A rgus  ugwiażdżony, stem 
oczy głowę maiący nasadzoną“ ze str. 38. S łow n ik W arszawski obok 
fo rm y rozsierdzony wykazuje też im iesłów rozsierdziony.

36
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Przepostacieni idą w mgle promieni Krasiński (Sł. Warsz.). Przepo- 
stacieuie i  przepostacienie się, upostacienie i upostacitnie się, uliściony 
i  ułiścienie Si. Warsz Tkanka  łączna upostaciona tela conjunctiva  formata, 
term in histologiczny, ib. Potrzecienie (potrzecie 'powtórzyć trzeci raz’) ib. 
Błogosławieństwem Bozkim  bywaią rozmnożone i poszczęścione wszystkie 
rzeczy W u jek , Postylla mniejsza, K raków  1590, str. 308 (Linde).

58. Naogół jednak im iesłow y na -dziony i -ciony od słów k lasy IV  
są rzadkie, a nawet n iektóre słowa klasy I  w ykazują fo rm y na -dzony 
i -eony pod wpływem  analogji do licznych  i żywotnych takichże form 
od czasowników k lasy IV  na -dzić i -cić.

Zaczęło się to na jp ie rw  od jednego przypadka: od fo rm y męsko- 
osobowej m ianownika liczby  mnogiej, która (wraz z rzeczownikiem  od- 
słownym) wykazuje jeszcze w starszych tekstach postać fonetycznie pra­
widłową, np.:

D la  n iesprawiedliwości będziecie zawiedzieni w  niewolą Rej Żw. I,

137, 18.
B ra c ia ... zwiedzieni, jako dz iec i,... wrzaskiem i k rzyk iem  przyzwo­

l i l i  Sk. Sejm. 341.
I  inszy przezeń b y li k tęmu przywiedzieni M urzynow ski, Spióra

B I I I  b.
K u  wywiedzieniu świadków — A r ty k u ły  prawa maydeburskiego, 

które zowią Speculum Saxonum K raków  1629 str. 32; dla wywiedzienia 
ściany ib. 68.

I  tak  stale przez ca ły ciąg w ieku X V I  i połowę X V I I .  Dziś na­
stąpił tu rodzaj dysym ilac ji: m ówimy ty lk o  zwiedzeni, przywiedzeni i t. p., 
nie bez w p ływ u  jednak takich form  — fonetycznie uzasadnionych — , 
ja k  zwodzeni (od zieodzić) i t. p. Podobnież w rzeczownikach odsłow- 
nych dziś stale plecenie, gniecenie, przędzenie., za stare (i gwarowe, prof. 
N itsch ustnie) plecienie i t. d. Plecienie i oplecienie zna jeszcze Troć. Na­
tomiast jedzenie (klasa V ) jest ju ż  u Reja: Może też y cielę/ne iedzenie 
thu być rozumiano Postylla 1557, lis t 82 b. Por. wyżej str. 30 o formach 
wypowiedzenie, zachcenie.

Omawiany w p ływ  czasowników klasy IV  nie ogran iczył się je d ­
nak do rzeczownika odsłownego i do owego jednego przypadku (nomin. 
pl, fo rm y męskoosybowej). O b ją ł on c a łą  d e k l i n a c ję  im iesłowu b ie r­
nego przedewszystkiem u czasownika klasy V : jeść, gdzie mamy nie- 
ty lk o  jedzenie ale i zjedzony, m imo że jeszcze u W u jk a  w przekładzie 
Pisma Świętego czytam y: od zwierza zajedzione Ex. 22, 13.

Powtarza się to i u czasowników klasy I ;  oto np. słowo bóść bodę 
tw orzyło  regularn ie im iesłów bodzion, np.:

A tc y o n . . ich k ilk o  zbodł, a potym też sam zbodzion i zabit Rej 

Żw. I I  84, 4.
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W e y rz y i. . .  nń Głowę moię Królewską, ostrym  ćierniem zbodżioną... 
P a trza y ... nń gwoździe, ktorem i iestem przebodżion Opeć, Żyw ot Pana 
Jezu Krysta , wyd. 1692 r., str. 237.

Ten woł, którego zahodżiono, s ta ł... złotych ośm Czechowic Odpis 
(1581) str. 87. —  On gospodarz, co mu wolu zbodżiono, stracił dwa złote 
ib. Tedy sobie ma onę vbodżioną zdeehlinę wziąć ib. 88.

Dziś jednak zwyciężyła forma bodzony, ja k  gdyby od jakiegoś in - 
fin it iw u  *bodzi.ć ( ja k  rodzony, rodzić, schodzony. schodzić...) i , — je ś li w ie­
rzyć w ydaw cy — , to formę taką znajdu jem y już  w w. X V I I  (Gospo­
darstwo jezd eck ie ... Poznań 1690): (koniow i) wybitemu, irybodzonemu 
BPP nr. 64 str. 137. N ie pomoże tu zalecanie form  bodziony, bodzieni 
jako  „lepszych“ (Z aw ilir isk i, D ykc jonarz  s. v.) i  niesposób powoływać 
się p rzy tem na Por. Jęz. I I  95, gdzie n ie ty lko  w ytkn ię to  S ienkiew i­
czowi konie bodzone ostrogami (Potop, b itwa pod Warką), ale potępiono 
nawet ja k o  b łę d n ą  formę gnieceni (z g ram atyk i K ryńskiego), w które j 
raczej chciano widzieć om yłkę drukarską.

A  cóż dopiero rzec, gdy się w  „Czasie“ z 2 0 /V I I  1921 czyta, że 
„N iem cy zgniecone i zduszone z czasem p rzy jdą  do pewnej s i ły “ ? — 
A  m iał tak powiedzieć W itos w Tarnow ie na wiecu dnia 17/ V I I  1923. 
Błąd? Zapewne, ale bardzo charakterystyczny i coraz częstszy —  tak, 
że —  sądzę —  może ju ż  nie każdego będzie raził, —  a idący po l in i i  
tendencji, k tó re j z.pew nem  prawdopodobieństwem można wróżyć, że 
w  niedalekie j przyszłości ogarnie większość czasowników k l. I  omawia­
nego typu.

Czytamy też w „Czasie“ z 29/1 1925, że „L ibe ra łów  zmiecono. sam 
Asquith przepadł“ ; w przekładzie Eneidy zaś ks. Tadeusza K ary łow - 
skiego T. J . :

Enej podniósł oszczep ostry,
Z m ie rzy ł przestrzeń oczyma i —- podań wstecz —  ciska
Zdaleka: N ie tak z kuszy miecon złom urw iska
W arczy w powietrzu, nie tak z chm ur czarnych niezbłagan
Grom z hukiem  wali (ks. X I I  w. 921)

Bibl. Nar. I I ,  29 (K raków  1924), str. 359.
Zresztą ju ż  S łow nik W ile ńsk i obok fo rm y wymieciony podaje też 

im iesłów  wymiecony w znaczeniu 'w yrzucony, wypędzony’, a gdyby w ie­
rzyć Lindem u, to ju ż  u Reja w  Postylli jest „dom  umie eony, ochędo- 
żony“ ; z całą pewnością jednak jes t to „popraw ka“ samego Lindego, 
niem niej jednak bardzo charakterystyczna i dla chrono log ji zjaw iska nie­
obojętna.

H en ryk  Gaertner pisze: „U stępy te są dość zręcznie wplecone w  tok 
powieści“ (Z dziejów charakteryzacji językow ej, Jęz. Pols. X  171) i t  p.

Por. też Łoś, Gram. I, § 209, str. 158— 9.
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59. Nakoniec przytoczę jeszcze także i  od czasowników klasy IV  
k ilk a  form  już nieużywanych, najczęściej skutkiem  przejścia tych słów 
do innych klas:

łap ić, łapię, łapion  (dz>ś łapać, łapany):
T u k . . .  tego dobitczypczyp, geszto od w y lka  polapyono gest HZ 

80 b 26 ( =  Lev. 7, 24).
łomić, łomię, łomion (dziś łamać, łamany):
B illi by ślepi albo chrom i... albo szlomyoney rp k i albo nogi BZ 86 b 34.
Italie, kale, kalon (dziś kalać, kalany):
. ..dyabe ł ukalone świnie z błota skrobie Potocki Mor. I, 247.
rabie, rąbię, rąbion (dziś rąbać, rąbany):
Super concisas [carnes] =  na srobione myesso 1 poi. X V I  w. Rp. 

Sem. Gn. A. 1. str. 243.
pomyślić, pomyślę, potnyślon , (dziś pomyśleć, pomyślany)
Poznał na rnisernyi duszy i  sercu swoiem niepomyślony gniew Boży. 

M urzynowski, Spióra, D  I I I  a (ale do dziś trw a zamyślić się, zamyślony 
np.: Jan tymczasem zamyślony, znużony pobytem na w s i...  jecha ł po­
wolnie do pożądanój stolicy. Kraszewski, S tinx Poznań 18742 I  140; 
podobnież wymyślony) i  t. p.

I I .  Znaczenie.

60. Najcharakterystyczniejszem  znamieniem, odróżniającem im ie ­
słowy od zwyczajnych p rzym iotn ików  odsłowuych, jes t ich zdolność do 
wyrażania czasów gram atycznych np. piszący a piśm ienny, w im iesłow ie 
piszący wyraża się zarazem stosunek, k tó ry  zachodzi m iędzy chw ilą  w y­
konyw ania czynności a chwilą, k iedy  się mówi o tejże czynności, p i­
śmienny zaś oznacza cechę w oderwaniu od stopniowania w  czasie.

Iudoeuropejskie p rzym io tn ik i odsłowne na -no i  -to w yrażały też 
daną czynność czy przebieg, tkw iący  znaczeniowo w rdzeniu czasowni­
kowym , najogólniej ja ko  cechę, niezależnie od czasu, strony i t. p. w ła­
ściwości słownych. Po włączeniu jednak tych  przym iotn ików  do systemu 
konjugacyjnego, podstawę ich tworzenia stanowił ju ż  nie rdzeń słowa 
wogóle, ale osnowa czasu przeszłego, i  tak to stały się one partie ip ia in i 
praeteriti passivi. (Por. K a rl Brugm ann: „D ie  m it dem Suffix  -to- gebil­
deten Partiz ip ia  im  Verbalsystem des Lateinischen und des Umbrisch- 
Oskischen. Eine syntaktische U ntersuchung“ . IF  V  89— 152).

O ile jednak chodzi o p o l s k i  im iesłów bierny, to —  ja k  na sa­
mym wstępie tej pracy nadmieniłem  —  po zaniku form  teraźniejszych 
w rodzaju znajomy, rodzimy, przestał on oznaczać czas p rz e s z ły  i gdy 
mówię np. lis t pisany, to wyrażona tu czynność pisania może się odby­
wać zarówno wcześniej ja k  i równocześnie a nawet później od chw ili
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mówienia, zależnie od sytuacji. Bezwzględnie czas przeszły oznaczają dziś 
ty lk o  fo rm y nieosobowe, takie  ja k  chodzono, śpiewano, czytano, ale zna­
czenie ich jest czynne, do czego jeszcze powrócę. W  starszym języku 
o pierwotnem znaczeniu przeszłem imiesłowu biernego świadczy fakt, że 
w połączeniu z form ami czasu teraźniejszego jeśm, jeś, je s t . . .  oznaczał 
praeteritum , a więc zarówno zrobił jest ja k  i zrobion jest. Np. A  myedzy 
offyerowano gest szyedmdzeszyóth tyszy0ozow a dwa, a cztyrzysta nadto 
zawaszy, s k to rich  z ly ty  podstawezy w weszczyu stanu BZ 78 b 1 
(Ex. 38, 2 9 —30). Tłumacząc to na ję z y k  dzisiejszy pow iedzie libyśm y 
jednak nie „z  k tó rych  są ulane podstaw ki“ , ale „z  k tó rych  zostały ulane“ ; 
im iesłów ulany  sam przez się nie wystarcza do wyrażenia praeteriti. 
czyni to dopiero czasownik posiłkowy, uży ty  w czasie przeszłym. Poza 
lite ra tu rą  przekładów konstrukc ja  taka trw a  dłużej u pisarzy, pozostają­
cych pod przemożnym wpływem  łac iny, np. u Skargi: Rzym, skoro zbu­
dowany jest, dwu kró lów  mieć nie mógł Sejm. 329, ale u tego samego 
autora: i  Abimelech zabit i  miasto Sychem zburzone zostało ib. 287. 
U Reja: jeden p ira ta .. .  b y ł. . .  przyw iedzion do A leksandra W ie lkiego 
Źw. I I  38, 23; Sylenus,. . .  mędrzec jeden, gdy do Adryana cesarza był 
za w ięźnia p rzyw iedz ion ,... p rosił cesarza, aby go wolno puścił ib. I I  
118, 34. U  Potockiego: Bogdaj się nie w ró c iły  znowu lata ony. Gdzie 
jeden, coby ją  (sc. cnotę) m iał, nie był naleziony Mor. I, 209. W łasne 
tw o je  (sc. m ilczenie) było cenione tak drogo ib. I  251 i t. p.

61. Poza stopniowaniem w czasie pozostaje jednak jeszcze wiele 
cech, w łaściwych ty lko  czasownikom, które w równej mierze przysługują 
także im iesłowom b iernym , nie pozwalając im  na zupełne zrównanie 
z przym iotn ikam i. Do nich należy nadewszystko a s p e k t  zarówno ja k  i po- 
s ta 'ć  (Por. J. Łoś Gram. polska I I  165— 73): czytany, przeczytany, czyty­
wany i t. p. poprzez wszystkie odcienie, i —  rzecz prosta —  s t r o n a ;  
wszak są to właśnie im iesłowy bierne.

62. Jako takie pow innyby się urabiać w zasadzie od czasowników 
czynnych przechodnich. I  tak też jest istotnie w  większości wypadków, 
przyczem jednak czasowniki te niekoniecznie muszą mieć ob jek t w p rzy­
padku czw artym  np. zaprzeć się kogoś-. Czemuż tego serca nie zwrócisz 
ku  matce biednój, ubogiój, zapomnianćj przez ciebie, opuszczonćj, zapar­
tej? Kraszewski, Sfinx, Poznań 1874 I I  87; ulżyć kom,uś (czemuś)-. docto- 
ro w ie ... poniekat tę nadźieię m ie li, żeby się w  niem z w ielkiego zamy- 
śleniś w ilgotności, g łow ie szkodliwych, namnożyło, od k tó rych  iesliby 
wnętrzności b y ły  ulżony, snaćby to i g łow ie pomogło M urzy no wski, 
Spióra E I I  b; zagrozić komuś-. A  że wobec naszego położenia po litycz­
nego zagrożeni jesteśmy takiem  niebezpieczeństwem, to nie ulega n a j­
mniejszej wątpliwości F. K . Skobel, O skażeniu języka  polskiego... K ra ­
ków  1874 str. V I — V I I ;  owładnąć czemś\ Jak czoło mędrca, gdzie śpi
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owładnięta groza, Lśni kopuła piotrowa Leopold Staff, W  cieniu miecza, 
wyd. nowe, Warsz. B ib l. Puls. b. r. str. 75. i  t. d.

Jednakowoż tworzą ow im iesłów stale także czasowniki zwrotne 
i zaimkowe, np. rozwieść się: W dowa y roswyedzona czoszkoli slubi, na­
pełni BZ 125 b 12 (Num. 30, 10); umizgać się: chłop umizgany z nie- 
wieściemi postawami Rej Źw. I  241, 14; zawaśnić się: serca, na braty zawn- 
śnione, składajcie, póki do więtszej fu rye j nie przyjdziecie Sk. Sejm. 282; 
pozbyć się: poezya jest bóstwem, którego wszechmocności żadna dusza 
ludzka, jeże li ty lk o  boskiej swej cząstki nie całkiem  pozbyła, oprzeć się 
nie zdoła W acław Zaleski, Rozmaitości lwowskie z r 1827 nr. 5 (p rzy­

toczono w „Czasie“ z dnia 11 września 1922); zżyć się: przeważnie lud ­
ność tamtejsza tak już  jest z niemczyzną, zży ła ... Nitsch, Mowa ludu 
polskiego 132; opić się: przesyt party jn ictw em  jest teraz w Polsce, opitej 
tym  trunk iem  aż do nieprzytomności, tak duży, iż chwilowo nadszedł 
czas na rządy ponadpartyjne „Czas“ z 7 /X I  1921; zaprzeć się: potrzeba 
nam lu d z i. . .  zapartych siebie Zygm unt K u rczyrisk i, lw ow ski „D z ie ń “ 
z 9 / I I  1920; nawinąć się: dwie sprytne, córeczki poczciwego rentiera  pa­
rysk ie g o ... przystępują do osaczenia przypadkiem  nawiniętego kandydata 
na męża Ewa Łusk ina , Goniec K rakow ski z 3 1 /V  1920; ulitować się-: 
Oyciec zabitym  został na noclegu ze wszystkiem i swoiemi ludźm i, oprócz 
niew innćy dzieciny, któ rą  ulitowany gospodarz zachował Bogusławski, 
Dzieła dramatyczne, tom V I I ,  str. 2 )7 ; zawahać się: Wreszcie podeszli, 
popatrzyli bokiem, Potem do siebie, ja k b y  zawahani Szeptali, obcym 
zdziw ieni w idokiem  Dante-Porębowicz, P iekło  X X I I I ,  86.

W szystkie  przytoczone tu im iesłowy mają m imo fo rm y biernej zna­
czenie czynne. Do rzadkości należy im iesłów tego typu ze znaczeniem 
biernem np. modlić się: Dzisia nasz m iły  zbawiciel od pogańskich k ró ­
lów jest pochwalon i modlon Rozm. 204 (por. w tymże zabytku: Bogu 
sie będziesz m odlił a jem u samemu będziesz służył ib. 197).

Należy jednak zaznaczyć, że form y n ie  o s o b o w e  ze znaczeniem 
c z y  n n e m  używają się s t a le  z zaimkiem się, a więc: rozwiedziono się, 
umizgano się, ulitowano s ię ... A  nawet: Cześć ma być dawauń m istrzow i 
a m yo tły  sye ma być bano Rozmowy Salomona z Marchołtem (K ry ń ­
scy, Z a b y tk i języka  staropolskiego str. 155).

63. Oddawna też, i  coraz częściej i śmielej, także inne czasowniki 
nieprzechodnie, n ie ty lko  zwrotne czy zaimkowe, w yka zu ją  podobne form y 
bierne, np.:

A  przetho moy m y ły  boże w th royczy yedyny modlyą szve tho- 
b y e ... A b y  raczył raką tbwoya szczyagnacz, vpadnyoną podnyescz, mo- 
dlyaczey nye wzgardzycz Naw. 142. Powstany 'o rtus’ Mączyński. Pozdro­
wień bądź najdostojn iejszy mózgu w chwalebnej głow ie Pana Krystuso- 
wej od ostrego ciernia zbodzióny, uszyma i nozdrzami z g łowy wypły-
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wiony i boleścią uzdręczony. Pozdrawianie wszitkieh czlonkow Pana Je­
zusow ych... 1533 r. (Łoś, Początki p iśm iennictwa polskiego str. 222). 
Ostatki tego narodu, tak starego i  po świecie szeroko rozkwitnionego, 
potracicie Sk. Sejm. 282. S tw órca ... dał m u ... niezmazane piętno wiecz­
nie syte Kras. Sat. 159. Pretor, że w trybuna le  n iekiedy pobłądził, Tym  
gorzej przegranemu; kto  w ygra ł, osądził, Że pretor spraw iedliw y ib. 122 
(Palinodia w. 56) Zaufani, że na was cios ka ry  nie natrze, Na banko­
wym fortunę stawiacie teatrze ib. 115 (Gracz w. 41). Nauczysz s ię ... 
Jak zwodzić zaufanych, a śmiać się z zwiedzionych ib. 93 (Przestroga 
młodemu w. 67). Abym  wyśpiewał rzeczy przeminięte i  w ie lk ie  duchów 
świętych w ojny święte Słowacki, K ró l-D ueh, Rapsod I,  Pieśń I  w. 7 — 8. 
P od ... ru iną  M artin  odgrzebie myśl zaspaną od la t tysiąca i  ka rtkę  dzie­
jom w ydartą  Kraszewski, Sfmx, Poznań 1874, I  188. Sebastyan Slesz- 
k o w s k i.. . przeniósł się do Heilsbergu na stanowisko lekarza Szymona 
Rudnickiego, biskupa warm ińskiego, po którego śmierci, nastąpionej 
w r. 1621, osiadł w Kaliszu. K . Bartoszewicz, Antysem ityzm  w lite ra tu ­
rze polskiej X V — X V I I  w. Warszawa 1914 str. 110. Szezoka rzadka 
= 'szczęka z powgpadanemi zębami’ Łoś w słow niku do M oraljów  Potoc­
kiego t. I I I  str. 662. B y ł usłuchany i pokorny, wszystko w ykonyw ał, co­
ko lw iek  mu rozkazano Fr. Skarbek (Sł. Warsz.). Pan Z. przegrał przed 
pewnym czasem w ka rty  27.000 dolarów, a wygranym  b y ł p. G., han­
dlarz bawełny Ilu s tr. K u r je r  Codzienny z 2 / I I  1926 i  t. d. i  t. d. aż do 
owych „dzieckow in przysłoniętych“ Młodożeńca '), o któ rych  patrz wyżej 
str. 22, gdzie też zaznaczono, że prym  tu wiodą słowa na -nać. A le  ja k  w i­
dać z przytoczonych przykładów, także i inne k lasy czasowników godnie 

są zastąpione.
O form ie p ija n y  patrz Zubaty L is ty  F ilo log ickć  28 (1901), str. 24 nn., 

k tó ry  p rzy jm u je  tu sufiks -am.
Do tak szerokiego rozprzestrzenienia się rzeczonej fo rm acji p rzyczy­

n ił się walnie zanik odpowiednego czynnego im iesłowu przeszłego. Wszak 
np. im iesłów w ygrał stał się verbum fin itum , *wygrałego w tym  wypadku 
nie możemy utworzyć (rosły  chłop, upadła  dziewczyna, poległy żołnierz, 
czas przeszły i t. p. to wszystko raczej p rzym io tn ik i, stojące dziś poza 
systemem kon jugacyjnym , a więc nie od każdego czasownika możliwe, 
patrz wyżej str. 22), a o człow ieku *wygrawszym  zupełnie już niema mowy. 
K iedy  więc potrzeba nagli, to m ów im y n ie ty lko  o wygranych dolarach, 
ale —  ja k  wyżej — i o wygranym  handlarzu bawełny.

Wreszcie stale znaczenie czynne mają dziś fo rm y nieosobowe imie-

i) Ma to być ostatni wyraz nowoczesnego postępu językowego, tymczasem me 
u kogo innego, tylko u Homera występuje amtbę Eroto; 'przystanięty koń’ Z  506, Del­
brück Vgl. Syntax I I  485.
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sfowu biernego, używane ja ko  verbum fin itum  na oznaczenie czasu prze­
szłego: pisano, chodzono... z dawniejszych ko ns trukcy j: pisano było , cho­
dzono jes t. . Te fo rm y tworzą się prawie od wszystkich czasowników 
bez w y ją tku , a zatem i od wszystkich słów nieprzechodnich. Że te 
ostatnie n ie ty lko  na obszarze słowiańszczyzny przybierają takie form y 
bierne, to w yn ika  choćby z porównania z lacińskiem i nieosobowemi pa­
sywam i: i tu r  Hum est, concurr itu r  conćursum est, succeditur successum est 
(Brugmann IP  V  130).

Tak zatem przez swą zdolność oznaczania zarówno strony biernej 
ja k  i czynnej oraz obojętność na stopniowanie w czasie zbliża się nie­
k iedy  im iesłów ten poniekąd do stanu iudoeuropejskiego przym iotn ika  
odslownego, z którego b y ł wyszedł. Zaznaczyć należy, że utworzone od 
niego zapomocą sufiksu nomiua aetionis także nie wyrażają strony.
Zatem, p iokura tor oskarża', oskarżenie prokuratora w yw arło  piorunujące 
wrażenie. Podsądny jes t oskarżony, oskarżenie podsądnego okazało się nie- 
uzasadnionem. M ożliw y jest zatem po tym  samym rzeczowniku odsłow- 
nym zarówno dopełniacz podmiotowy ja k  i przedmiotowy, mimo, źe mamy 
tu do czynienia z tworem pochodnym od im iesłowu biernego.

64. Na osobną wzmiankę zasługuje odcień możliwości, zdolności czy 
konieczności, łączący się z naszemi im iesłowami, tak że zastępują, a ra­
czej zastępowały nam partic ip ia  necessitatis w rodzaju łacińskich form  
na -endus, k tó rych  nie zna polszczyzna. Ow odcień znaczeniowy przy j- 
mują zwłaszcza im iesłowy bierne w połączeniu z partyku łą  przeczącą, 
a jest to zdaje się właściwość jeszcze praindoeuropejska (por. Brugmann 
Kurze vergl. 317 — 318): y rosplodzil sy<j> w y e lik y  rod y w  moczni, 
nyeskonaney wyelikosci BZ 146 a 18 (Deut. 6). Mowa tu oczywiście 
nie o w ielkości, która się jeszcze nie skończyła, ale o takie j, która się 
n igdy nie m o ż e  skończyć. Podobnież: ...uka żę  ja  tobie dziwne sądy 
Pańskie a n igdy nie poścignione sprawy jego Rej ¿w. I I  134, 35. P an... 
każe sobie s k a rb ić ... tam na górze, gdzie skarb w ieczny a n igdy nie 
przebrany jes t ib. I  151, 13. N ie inasz... nieodproszonych urzędników  3k. 
bejm. 353. R od z i... ta m atka. . nieustraszone rycerstwo ib. 264. Starej 
to przypowieści argument niezbity. Daję, żebyś dał; czynię, żebvś czyn ił 
i ty  Mor. I  7. Fortecę biorąc niedobytą ib. I  114. Nietykane rzeczy ru - 
szasz (non movenda moves) ib. I  162. P ierw iastkowa narodów rozm aitych 
pora, Mgłą niewyszlakowanej o kry ta  ciemności K ras ick i, L is t V I  79. M iła 
to rada, gdy znękanemu cierpieniem niepozbytem, nieprzewalczonem czło­
w iekowi powie lekarz chłodno: Potrzeba spokoju, dobrój m yś li! rozryw k i, 
w ypo czynku ... Kraszewski, Sfinx, Poznań 1874, I I  198.

Zaznaczyć jednak należy, że dzisiaj ten sposób tworzenia necesy- 
ta tywów jes t ju ż  m artw y. A  więc „sytuacja niesfotografowanau to nie taka, 
'k tó re j nie m o ż n a  sfotografować’ ale 'k tó re j się’ poprostu 'nie sfotogra­
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fowało’ T ak  samo „wiadomości niezatelegrafowane“ i t. p. Co w ięcej, nawet 
stare im iesłowy, o ile  użyjem y ich w  znaczeniu nowszem, tracą odcień 
możliwości. I  ta k  je ś li polic ja  uzna popełnioną kradzież za niewyświe- 
tloną zagadkę, to jest to zagadka, któ ra  — przyna jm nie j w je j pojęciu — 
nie da się w yśw ie tlić . A le obraz niewyświetlony w k in ie  wcale nie jest 
równoznaczny z obrazem 'n iem ożliw ym  do wyświetlenia .

Toteż po najw iększej części necessitativa tego typu należą do utar­
tych zwrotów ja k : niezachwiana ufność, nieopisana radość (ale nienapisany■ 
list!), niezrównana rozkosz, podobnie używa się też trad ycy jnych  form : 
nieoceniony, niewysłowiony, niezliczony, niedościgniony, niepojęty, nieunik­
niony, niezapomniany, niesłychany, niezwalczony, nieużyty i  t. d. W  boga­
tym  ich zasobie czas pow yryw a ł poważne szczerby. I  tak jeszcze w r. 1841 
pisze „au torka  K a ro lin y “ (K lem entyna Hoffmanowa) w powieści swej
p. n. "K rys tyna “ (L ipsk, I I ,  249): przekonała się, że nowa m iłość jego 
jest głęboka, nieuleczona: —  ale dziś mówi się powszechnie o chorobach 
'nieuleczalnych. Często jeszcze mówi się o niewzruszonej wierze, ale St. W. 
w Przeglądzie Współczesnym pisze: jako  niezawodne znaki niewzruszal­
nej w ia ry  (październik 1923, str. 141) i t. p. Sama końcówka imiesłowu 
biernego nie w ydaje się ju ż  nam dosyć wyrazista i  na oznaczenie m oż li­
wości dobieramy innych sufiksów. Stąd niezliczony ale nieobliczalny, nie­

dostrzegalny za starsze niedostrzeżony i  t. p.
Tem m niej —  rzecz prosta — zachowały się n i e z a p r z e c z o n e  im ie­

słowy bierne z odcieniem necesytatywnym. A  i tak ich  lic z y ł ję zyk  pol­
ski sporą ilość, np.: myerssone 'abhom inab ilia ’ R. X X V  173; ruschany 
'm obilis ’ 1471. M P K J V , 75; poczcion 'venerabilis : Dzen p y rw i h0dze 
sławni y szwy0ti; a dzen szodmi tym ysz godi bódzye poczczyon BZ 53 a 3 
(Dies prim a e rit sancta atque solemnis, et dies séptima eadem festiy i- 
tate venerabilis E x  12, 16); domniemany 'pu ta tivus’ : Jesus dzieciątko m iłe 
b y ł poddan swefj] matce i Jozefowi domnimanemu ojcu [Jesus puer sub- 
d itus erat sue m atri atque sancto Joseph suo putativo pa tn j Rozm. 121; 
dotleniony 'd o tyka ln y ’ : duch ciała dotlenionego ani kości nie ma w sobie 
Catechismus 1543 r. str. 33 a (BPP nr. 56, str. 46); jedzony 'ja d a ln y ’, 
p ity  rd0 picia’ : żadnych nie wziął upominków okroin jedzonych rzeczy 
i pitych  G órn ick i, Dworzanin 48 (Linde). Z m iodu przasnego robią miód 
p ity  K rum łow skiego tłumaczenie C hym ii Spielmana 548 (ib. — L inde me 
zna jeszcze miodu pitnego, ale już Cnapius przytacza p rzym io tn ik  pijalny)-, 
dotykany 'do tyka ln y ’ : Chrystus Pan b y ł na świecie w idom y i dotykany 
Salinarius censura albo rozsądek o wierze 2, 144 (L inde); przekonany 
'do zwyciężenia’ : niewiadomość przekonana 'v in c ib ilis  ks. Balsama K a­
zania niedzielne 1, 352 (L inde); zamykany 'do zam ykania’ : mojej żony 
los b y łb y  na jp rzy jem n ie jszy ... ku p iłbym  j e j . . .  p iękny, z p rzyk ryw ką , 
zamykany —  koszyk (słowa Grzegorza w „Damach i huzarach“ F red ry



IM IE S Ł Ó W  B IK I IN Y  W  J Ę Z Y K U  P O L S K IM 45

akt I I I  se. 2); u Troca: odmykany 'qu ’on peut, o u v r ir ’, odmyły 'facile 
à nettoyer’ i t. p.

Do dziś trw a ją  im iesłowy bierne ze znaczeniem 'godzien czego’ 
w rodzaju: błogosławiony, przeklęty, opłakany, pożądany, kochany 'am abilis ’ 
i  t. p., pozatem ze znaczeniem możliwości domniemany i  osobna grupa 
im iesłowów w  dziale słownictwa technicznego: szuflada zamykana, łóżko 
rozbierane, szafa z przesuwanemi drzw iam i i  t. p.

Są to jednak znikome resztki w porównaniu z w ielką ilością im ie­
słowów biernych, oddających w średniowiecznych przekładach polskich 
łacińskie fo rm y na -endus, -bilis, -ivus i  t. p. Z biegiem czasu im iesłowy 
te m usiały ustąpić m iejsca form acjom  innym  na -ny, ja k  przędąjny, prze­
nośny, dojny, orny, na -teiny, czytelny, nieskazitelny i t. p., a przede- 
wszystkiem  na -alny, k tó ry to  sufiks, od w ieku X V I  począwszy (vide Łoś 
Gram. I I  29) szerzy się coraz bardziej i  wypiera nawet zaprzeczone im ie­
słowy bierne ze znaczeniem możliwości. Formę niezrozumialny znajdu­
jem y np. ju ż  w r. 1609 u Sebastjana Petrycego „H ora tius  Flaccus w tru ­
dach więzienia moskiewskiego“ (Łoś 1. c. 208).

65. Przez odcień necesytatywny zbliżają się im iesłowy bierne zna­
czeniowo do przym iotn ików , które też w tym  wypadku zajęły ich m ie j­
sce. — "Ale im iesłów bierny, straciwszy najeharakterystyćzniejsze dla 
im iesłowów znamię: zdolność oznaczania czasu, mógł też łatwo być użyty 
na oznaczenie cechy stałej, nie ty lk o  przejściowej, a w ten sposób utoż­
samić się z przym iotn ik iem . — I  takich przym iotn ików , będących fo rm al­
nie im iesłowami, posiada ję z y k  polski ilość pokaźną. Zwłaszcza użyte 
w znaczeniu przenośnem, wyodrębniają się one od czasownika podstawo­
wego i często trw a ją  w języku , mimo że ów czasownik, od którego po­
chodzą, dawno ju ż  zamarł. To też ich rozwój znaczeniowy idzie zupełnie 
odrębnym torem, niezależnie od rozwoju znaczeniowego przynależnego 
czasownika. Por. np. suty, l i ty , szalony od nieużywanych ju ż  bezokolicz­
n ików suc, lié, szalić. Pozatem: wzięty lekarz, zacięty bój, zakazana dziel­
nica, Jaśnie Oświecony Książę, rozgarnięty chłopak, skończony idjota, roz­
targniony profesor, natchniony kaznodzieja, przyw iązany p rzyjacie l, otwarty 
wróg, skryty  człowiek, Urodzony Jan Dęboróg, wyuzdany osobnik, zawo­
łany  jeździec, szczwana sztuka i  t. d. i t. d. W szystko to już p rzym io t­
n ik i. po większej części znaczeniowo bardzo odlegle od czasowników, 
z k tórem i —  z rac ji ich fo rm y im iesłowowej —  łączy je  tak  b lisk ie  po­
krewieństwo. '

66. Jako formalne znamię ca łkow ite j przem iany im iesłowu biernego 
na p rzym io tn ik  wypada uważać możność tworzenia stopnia wyższego 
i najwyższego (comparativus i superlativus). I  na to znajdziemy liczne 
p rzyk łady  ju ż  od najdawniejszych czasów: Tedi (sc. Gezabel) napysaw- 
szi ly s ti gymyenyem A chabow im ... posiała ku  urodzenszym, gysz b iły
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w myescye gego BZ 205 b 10 (3 Reg- 21, 8). Każdy za srutnem y po 
skodzye nduczenssy albo mędrzeyssy bywa inortales pudore et iactura 
doctinres evadunt’ Namowy rozliczne z r. 1527 Pr. F il. V I  457. Niemasz 
na nas trudniejszego a zaplecieńszego rzemięsła a trudniejszej nauki, jedno 
ta, jako mamy żyw i być Rej Źw. I I  96, 8. A  wszakoż i w źwirzętach 
ten srogi przypadek (sc. gniew) jeszcze wżdy umiarkowańszy jest n iż li 
w tym  ślachetnym źwirzęciu, co je  człow iekiem  zową ib. I  217, 13. 
A  która jest pierwsza i zasłużeńsza matka, jako ojczyzna? Sk. bejm. 260. 
Jest się o co frasow ać... iż ludzie niećwiczeni w R. P. rządy czynią: 
d ru g im ... ćwiczeńszym ta k ie .. . przeszkody czynią ib. 253. Nagi zdzierał 
szaty z odzieńszego K lonow icz W orek Judaszów (Pisma, w yd. lu ro w -  
skiego str. 60). Po sławie, cóż nad zdrowie jest pożadańszego? K ras ick i, 
Pochwała głupstwa, w. 70 (Sat. str. 144). Obejrzamzy 'ostrożniejszy’ T rem ­
becki (Łoś Gram. I I  216). W szak M ick iew icz był m łodym  innowato­
rem. p row incjonalnym  poetą z Białej Rusi, k tó ry  n igdy w życiu o W ar 
szawę nie zawadził, oni zaś (sc. k lasycy warszawscy) b y li przedstawi­
cielami najoświeceńszych warstw społeczeństwa Gawroński, O błędach 
językow ych, B ib ljoteczka TM JP  nr. 3 str. 24. Tak jesteśmy przedraż- 
nieni, że najdrobniejszy szelest w yw ołu je  w nas reakcje —  najnieoczeki- 
wańsze, Zadora w „Czasie“ z 10 czerwca 1926. Piszemy też w liście: N a j­
ukochańszy Ojcze, jem y  m niej lub więcej chętnie najwyszukańsze po­

traw y i t. p.
Kochał się w  tern stopniowaniu K ras ińsk i, A lfred  B rodn ick i przy­

tacza z jego pism takie tw ory, ja k : n a j rozdeptawszy, najrozlańszy, najpo- 
suniętszy, roznerwowańszy, złamańszy i wiele innych  (Język w utworach 
Z. Krasińskiego, Sprawozd. gimn. w Drohobyczu za r. 1913, str. 13 14).

N iem niej im iesłowy bierne biorą też udzia ł w stopniowaniu bez-  
w z g l ę d n e m ,  zupełnie ja k  p rzym io tn ik i właściwe np. A  prziw yedly 
nam slugy przes dobr0 rpkp boga naszego nad namy m0ze przeliczone 
s sinow Mooly BZ 184 b 25 (mąż przeuczony odpowiada łacińskiem u rv ir  

doctissimus’ 1 Esdr. 8, 18).
67. Od powstałych w ten sposób p rzym iotn ików  tw orzym y też p rzy­

s łów ki: Przyznajem y się tedy pod przymusem otwarcie ’ ) do win, cie­
szymy się skrycie niepowodzeniem bliźniego, bronim y zacięcie swego zda­
nia, w yk ładam y uczenie nasze teorje, cieszymy się nieopisanie ich  roz­
głosem w świecie naukowym, bolejemy niesłychanie przy braku uznania 
dla nich i  t. d. Rzeczone przysłów ki odimiesłowowe zasługują tem wię­
cej na podkreślenie, ile  że stanowią hom onim y odpowiednich rzeczowni-

>) W BZ zamiast otwarcie znajdujemy przysłówek otworzenie: Y cztly w ksyp- 
gach zakona bożego rozdzelnye y otworzenye ku rozumu, y rozumyely wszitci, gdi czcyon 
zakon 298 b 13 (et legerunt in libro legis Dei distincte et aperte ad intelligendum, et 
intellexerunt, cum legeretur Nehem. 8, 8),
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ków  odsłownych i że np. fo rm  czytanie czy niemówienie n ik t nie poczyta 
za przysłów ki pochodne od im iesłowów czytany czy niemówiuny, widać 
więc, ja k  dalece postąpiło zrównanie n iektó rych  im iesłowów z p rzym io t­
n ikam i, skoro takie fo rm y przysłówkowe nie w yw ołu ją  ju ż  nieporozumie­
nia. Por. W iem  n iew oln ików  ciałem, umysłem swobodnych, K tórzy, nie mo 
gąc wzgardy znieść panów niegodnych, W olą własną swą ręką umierać 
statecznie, N iż tak wzgardzenie i tak  służyć im  wszetecznie. Pot. Mor. I  132. 
Mądrze ale niezrozumianie ib. 145. W  tym  ostatnim przykładzie w pływ  
analogji w y tw o rzy ł różnicę w brzm ieniu m iędzy przysłówkiem  a rzeczowni­
kiem odsłownym niezrozumienie (patrz wyżej §§ 47— 8) Niech odkry­
cie głupstwo światem włada K ras ick i, Pochwała głupstwa w. 91.

68. Jak każdy p rzym io tn ik , tak i im iesłów może bez trudu być 
użyty  w fu n k c ji rzeczownika. Użycie takie może być odosobnione, za- 
warunkowane pewną specjalną sytuacją, albo też może się stać normą, 
a wówczas treść znaczeniowa im iesłowu wzbogaca się o jakieś ogólne 
pojęcie przedmiotu czy osoby (kradzione; narzeczona), albo też o jakieś 
pojęcie szczegółowsze, zależnie od sytuacji (np. trąb ić wsiadanego Pasek 
Pam., wyd. Czubka str. 94), i przy dominowaniu owego członu utożsamia­
jącego im iesłów staje się faktycznie rzeczownikiem. Form alnie zaznacza 
się to przybraniem  jednej ty lk o  fo rm y rodzaju gramatycznego, oraz kon­
s trukc ją  składniową właściwą rzeczownikom

Rzecz prosta, że także im iesłów b ie rny stał się podstawą w ielu rze­
czowników. np.: nauczony Lew ita  : Y  prziwyodl kapłani boże y nauczone, 
zgromadzi w ge w ulyczp na wschód sluncza. Y  puwyedzal k  nym:  Slisz- 
cye my0, nauczeny BZ 271 a 11; 13 (adduxitque sacerdotes atque L ev i­
tas, et congregavit eos in plateara orientalem. D ix itqu e  ad eos: Audite  
me Levitae 2 Parali;). 29, 4 - 5), Kapłan Madiansky, iego przyrodzony 
to iest 'szv iek ier’, rp. sem inarjum  w Gnieźnie A 1, str. 362 (Ex. 18, 1). 
Czyszczony 'eunuchus’ : nye wnidze czisczoni... w kosczol bozi BZ 142 
b 28 (non in tra b it eunuchus... ecclesiarn D om ini Deut. 23, 1). Wyświe­
cony cexu l’ : Wisuyeceoni y  sbyegowye przed smyerczp biskupowp nyka- 
key do swych myast wroczicz sy0 mog<á ib. 129 b 7 (Exules et profugi 
Num. 35, 32). W tem samem znaczeniu i w tern samem m iejscu ma 
Leopolita wywołani i  t. p. Dziś m ów im y w sądzie o powodzie i  pozwanym, 
o tem że oskarżony nie p rzy ją ł w yroku  i t. p.

Form am i im iesłowowemi są też takie im iona osobowe, jak Bogdan, 
Krzczon, a ich starożytności dowodzi niezlożona forma deklinacyjna.

P rzyk łady na rodzaj żeński: rozwiedziona 'rozwódka’ : W dowa y roz- 
wyedzona czoszkoli slubi napełni BZ 125 b 12 (Num. 30, 10). A leć (du­
sza) może mieć wygraną na poły Rej Żw. I  321, 13. Co m ie li żałować 
swey przegraney, za try u m f sobie poczytali, że pokoiu nabyli, gdy bitwę 
przegrali Jabłonowskiego Telemak (1726 r.) str. 289 (Linde). Mój ko-
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chany, K iedyś sam nie mógł w sobie zatrzymać milczanej, Jakożeś się 
je j —  pytam — spodziewać m iał po k iem ? Potocki Mor. I  15. Milczaną , 
jako  Chcesz, obrócisz —  taciturn itas scutum prudentiae adeo largum, ut 
etiam stu ltitiae  tegendae sufficiat ib. I  284. Ktoś ma wszelkie dane po 
temu. by zdobyć powodzenie w świecie i t. p.

Na rodzaj n ija k i są fo rm y bardzo stare, niezłoźone, na -o, jak  
pszono (por. wyżej str. 13) albo wrzeciono (*vert-eno, vide Łoś Gram. I I  
38), k tó rych  pochodzenie imiesłowowe pozostaje jednak pod znakiem za­
pytania. Nowsze tw o ry  tego typu mają za podstawę formę deklinacyjną zło­
żoną na -e: Mirzone gest oboge przed panem bogem tw im  BZ 143 b 8 
(abominatio est utrumque apud Dom inum Deum tuum  Deut. 23, 18). 
W  dzień W ie lkanocny kto świeconego nie ie, a kie łbasy dla węża, chrzanu 
dla płeeh, iarząbka dla więzienia, iuż z ły chrześcianin Rej Postylla Pp 5 
(Linde). Wszak mówią, smacznieysze kradzione G aw iński S ie lanki 372 
(Linde).

69. Form alnie zaznacza się przejście imiesłowu do ka tegorji rze­
czownika w ko ns trukc ji składniowej. O ile  im iesłów, ja k  każdy przym iot­
n ik , określa się bliżej przez przysłówek, o ty le  stawszy się rzeczownikiem, 
p rzy jm u je  d rug i p rzym io tn ik  jako  apozycję. M ów im y zatem: to jes t mąż 
wielce uczony, ale K ope rn ik  b y ł wielkim  uczonym. Jeślibyś ty  rad nad 
sobą... m ia ł przełożonego cnotliwego..., a czemuż sie też ty  tak im  nie 
czynisz? Rej Źw. I I  69, 25.

Podobnież im iesłowy takie o k r -ślają się przez dopełniacz przyrze- 
czownikowy, zamiast przez iune p rzypadki (ewentualnie w  połączeniu 
z przyim kam i), ja k ic h  wymaga związek rządu czasownika, od którego 
pochodzą np. W in y d z y  ti a wsziczyek lud, gensze poddan gest tobye 
BZ 54 a 3 (qui subiectus est t ib i Ex. 11, 8), ale: Y  wiszedl Ioachim, 
k ro i Ju d a ,... a ksypszpta gego y poddany gego ib. 231 b 26 (et p r in c i­
pes eius et eunuchi eius 4 Reg. 24, 12). Z by tn ia  uk ładność... czło­
w ie k u ... na ja k i urząd przełożonemu, ma. . .  być, ja ka  ma być z rozu­
mem uważana, aby sie ją nie ze lżył Rej Żw. I I  73, 8. M iłu jc ie  światłość 
mądrości, k tó rzy  nad ludem przełożeni jesteście Sk. Sejm. 251, ale: Sam 
P. B óg ... (sądy) odprawował, naznaczając sobie nam iestn ik i ony, przeło­
żone ich ib. 328.

I I I .  Składnia.

70. Co do fu n kcy j składniowych im iesłów równa się poczęści p rzy­
m io tn ikow i (atrybutywnem u i predykatywnem u), z drugie j strony jednak 
zachowuje pewne cechy w łaściwe, wyłącznie czasownikom.

Jako przydawka im iesłów b ierny jes t najbardziej zbliżony do p rzy­
m io tn ika  i ju ż  od najdawniejszych czasów występuje po największej
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«części w form ie odm iany złożonej: g y ń ik . . .  polony je /c  jaco k lo d n ik  
ucen icy /co u a n y  (grzesznik w  grzeszech zapieklony jeść jako  k ło d n ik  
w ciem nicy skowany) Kaz. Swkrz. bv 4. Y  wsplakalasta oba, przeto 
yze sin gicb w virzeczoni dzen k  nym a nye w ro cy l BZ 321 b 10 (Tob. 
10, 3). W szelki[e] dobit;cz0 starte albo stłuczone... nye offyeruicze pana 
BZ 88 a 22 (Lev. 22, 24). —  N ierównie rzadsza jest w  tych razach 
form a niezłożona, np.: Corrozay.. .  znaie f<j> / . . .  ta yn im y gehy /ca lano  
(K o rroza im .. .  znamionuje się sirce ta jn ym i grzechy skalano) Kaz. 
Śwkrz. cr 13.

Bardzo często związek m iędzy określa jącym  im iesłowem a określa­
nym  rzeczownikiem  jest ty lk o  pośredni: uczone księgi Mor. I. 104. W ięc 
karzą insze grzechy ściętą śmiercią, ogniem, W ięzieniem  y  nie wiem 
czym, 4 ten grzech vchodzi K . Opaliński, S a tyry  (1652) str. 169. P rzy ­
szedł w stanie p ijanym . S łychać było zrozpaczone okrzyki ( =  'o k rz y k i zroz­
paczonych ludz i’). Ucieszone głosy. Zadowolona mina i t. p. Wszędzie tu 
nastąpiło przesunięcie w  syntaktycznem  powiązaniu wyrazów. Por. Paul, 
P rinz ip ien  6 str. 157.

71. Im iesłów  b ierny, użyty  w orzeczniku, tw orzy w połączeniu 
z  czasownikiem posiłkow ym  stronę bierną, nie mającą na obszarze sło­
wiańszczyzny własnej fo rm y poza rzeczoną formą peryfrastyczną.

Tak użyty im iesłów  w ykazu je  w starszym ję zyku  po najw iększej 
części fo rm y deklinacyjne  niezłożone, co go tak w yb itn ie  różni od zło­
żonego im iesłowu atrybutywnego, że często opuszcza się czasownik posił­
kow y i sam im iesłów zastępuje verbum  fin itum , o ile  chodzi o czas prze­
szły. Form y rzeczownikowe zwolna w ychodziły  jednak  z użycia, wskutek 
czego czasownika posiłkowego nie można ju ż  było opuszczać; opuszcza­
nie czasownika posiłkowego stało się normą ty lk o  przy nieosobowych 
konstrukcjach chowano, czytano, o czem niżej.

Oto k ilk a  przykładów  z BZ: Y  pobyt Iudas od Israhela y  ucyekl kazdi 
do stanu swego 2 l6  a 15 (4 Reg. 14, 12). A  takesz k ro lyo w y  israhel- 
skemu dan gest w r0ce, a pobyt w ye lyk0  ran0 269 b 11 (2 Paralip. 28, 5). 
A  uzrzawszi S yrsk i, ysze pobyt ot Israhela, posiał posli, abi p rz iw yed ly  
Sirskego, gisz za rzekę* b id ly l 252 a 13 (1 Paralip. 19, 16). —- Jak w i­
dać, forma im iesłowu jest niezłożona, czasownik posiłkow y często opu­
szczony. Rzadziej trafia  się form a złożona, np. glos twego brata k rw ye  ku  
mnye k rzyczy  z zemye, przeto b0dzesz przeklyoti na szemy BZ 5 b 7 
(Gen. 4, 11), [ale obok tego: przeto zesz to uczynyl, b0dzesz przeklot 
a zlorzeczenyk myedzy wszem stworzenym y  zwyerz0ti szemskymy 
ib. 4 b 3 (Gen. 3. 14)]. S0d, k to ris  n y e p rz ik r it i any prziw y0zany z w irz- 
chu, pokalany b0dze ib. 111 b 33 (Num. 19, 15).

72. Czas teraźniejszy słowa posiłkowego jeśm, je ś . . .  w połączeniu 
z im iesłowem b ie rnym  oznaczał w  starszym ję zyku  czas p r z e s z ł y  (ana-
.Rozprawy filologiczne T. LX I. Nr. 6. 4
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logicznie do czasu przeszłego czynnego rob ił jeśtn i  t. d.): a gdisz ge- 
scze przi tem gesm stal, zaw arti S0  broni y  zamczoni zaworamy y  zam ki 
BZ 296 a 34 (Nehem. 7, 4) i t. p.

To też na oddanie czasu teraźniejszego forma jeśm  się nie nadawała, 
lecz zastępował ją  w  tak ich  razach czas teraźniejszy od słowa bywać; tak 
ju ż  w  BZ (Pr. F il. 4, 3ü0): I  rosyei0 ge iako myrzw0, iaszto wyatrem 
biwa wschopyona na pvsczi (et disseminabo eos quasi stipulam, quae vento 
raptatur in  deserto Jerem. 13, 24).

Jeśli zas czytamy w BZ  195 b 2: y  bilo cyalo gego porzuczono na 
drodze, to jest to dosłowny przekład łacińskiego oryg ina łu : et erat ca­
daver eius proiectum in  itinere. Łacinę starają się też oddać następujące 
konstrukc je : y  s luz ili s0 bogom czudzim y k l0 n ya li s0 sy0 gim , gichzeto 
s0 nye vidze li a gimzeto so nye b ili poddam  BZ  152 b 29 (et quibus non 
fuerant a ttr ib u ti Deut. 29, 26). Czlowyek, acz bi spal z zonya sl0czenim 
szemyenya, geszto b i bila dzew ka ... b ita  b0dzeta oba, ale nye umrzeta, 
przeto ze iest nye bila viszwolona ib. 84 a 14 (quia non fu it libera 
Lev. 19, 20).

Jednakowoż już  w tejże B ib lj i Z o fji jeśm  w połączeniu z im iesło­
wem n iekiedy nie wystarcza na oddanie praeteritum  i tłumacz ucieka się 
do fo rm y był. W idocznie zacierało się ju ż  znaczenie przeszłe imiesłowu;, 
np.: A  iako to rzeki, natichmyast od gich oczu b il wz0 t, tak yze gego 
wy0cey nye uzrzely BZ 324 b 1 (et cum haec dixisset, ab aspectu eorum 
ablatus est Tob. 12, 21). Y  bilo zawarto myasto y  obly0szono az do ge- 
dennaczcye lya t k ro lya  Sedechiasa ib. 232 b 8 (et clausa est civitas 
atque vallata 4 Reg. 25, 2). Musi się jednak wyraźnie zaznaczyć, że są 
to w ypadk i w yją tkow e, a norm alnie B ib lja  Z o fji używa w tych  razach 
jeśm  albo też opuszcza czasownik posiłkowy. Dziś zaś pow iedzie libyśm y: 
został zabrany z ich oczu, miasto zostało zamknięte. Patrz wyżej str. 40.

73. Im ię  osoby działającej wyrażano w najstarszych zabytkach sa­
m ym  narzędnik iem : A  są ta ista słowa zmówiona oćcem świętym, jem uż
biesze im ię Symeon Kaz. Swkrz. dv 3. Pismo togo kro lew ica  dziewicą
porodzoneho. . . nazywa kró lem  luda żydowskiego ib. cv  23. Bogiem sła- 
wiena M ary ja  Pieśń Bogurodzica. la  gesm posiana boyem t i rzeczi zwya- 
stowacz tobye BZ 335 b 19 (Iud ith  11, 17). W tedy wiedzion jest Jesus 
na puszczę duchem świętym Rozm. 194. Angyolem zawythana Naw. 28 
i  t. p. — A le  ju ż  w  zaraniu polskiego piśm iennictwa była  to konstrukcja  
na w ym arciu, a w dzisie jszym  ję zyku  n ic  z n ie j nie pozostało, chyba 
że sztucznie ją  wskrzesi ja k i  tekst archaizujący, np.: W ycią łem  Sad 
święty, Bogiem czczony, kw itnący  pogodnie L . Staff, S k rzyp k i oszalałe 
(Ptakom  niebieskim , Lw ów  1910, str. 164).

Już w  F lor. znajdujem y zamiast narzędnika dopełniacz z p rzy im - 
k iem  od: A le  ia postawon iesm crol od nego na syon górze sw0tey iego
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2, 6. Rzeczcze nynye, gyz wykupeny s0 od gospodna 106, 2 i t. p. Kon­
s trukc ja  ta przeważa aż po w iek X IX .  U  K rasickiego w Satyrach i listach 
ty lk o  tak: K tóraż [sc. pszczoła], chociaż ma porę dokazania snadnie, M iód 
z pracą od sąsiadki zbierany ukradn ie? Człow iek i  zwierz w. 54. Koń 
od nas zniewolony tęgiemi m un sz tuk i... Rzekłby z prosta: w y  mocni, 
a m y was nosiemy ? ib. w. 60. Będziesz na pierwszym  wstępie uprzejm ie 
wezwany Od rzeszy grzeczno-modnej, rozpustnie w ytw orne j Przestroga 
młodemu w. 58. Tę „o ryg in a lną “ składnię podnosi też W ładysław  ć w ik  
u Słowackiego (Badania stylometryczne nad język iem  Juliusza Słowac­
kiego, str. 82; Księga pamiątkowa J. Sł. tom II) ,  i  to „ j u ż  w najwcze­
śniejszych utworach“ (!): nazywany od braci synem A lb ionu M ind. I I I  33. 
B uk ie t od lubej dany w upom inku Biel. 156. Równo od wszystkich ko­
chana Stuart V  18. Od Turków okrążone wieże Lam bro I  197 i t. p.

P rzy im ka  od używano nawet w tych  razach, k iedv passivuin w yra ­
żało się przez stronę zwrotną: Czcienie o krzczeniu Jesucrysta, które sie 
stało od świętego Jana  trzeciegodzieścia lata p irw e j poczynając od jego 
urodzenia Rozm. 186. Stało sie, k ied y  się k rz c ił wszytek lud  tej istnej 
ziemie od świętego Jana  w  Jordanie ib. 190.

Dopiero w ciągu w ieku X I X  u trw a lił się ostatecznie przy im ek przez 
w  połączeniu z b ie rn ik iem  osoby działającej i w ypa rł ca łkow icie  tamte 
konstrukcje . N ie należy jednak sądzió, że to rzecz zupełnie nowa. Przez 
spotyka się tu ju ż  od w. X V , ale bez porównania rzadziej n iż od, np.: 
Przez tego ma być zkażona nasza w iara Rozm. 94. A n tip a te r. . .  kup iw  
pewnego ja d u . . .  i  położył, iż —■ dokądby jego nie było, zadań przez 
jego s ługę ... jego ojcu ib. 106. (Wogóle w Rozm yślaniu znajdujem y 
promiscué wszystkie trz y  konstrukcje  tuż obok siebie: To wschystko tobo 
yesth stvorzono str. 5. C zthyrzy z y v y o ly . . .  sza od czyebye stvorzony ib. 
Czczenye o tem, yako dzyevycza M arya zvyastovana przez Angola ga- 
briela szvey mathcze A nnye str. 6). O slusznye ta m yła panna ukazana 
moyzessouy przesz ducha szwyatego ue krzu  zyelonem a ognyem palayą- 
czym Kaz. Paterka SKJ I  212. Eliasz żywion buł przez kruka  Potocki 
Mor. I  46 i t. d.

Przy form ie z w r o t n e j  znajdu jem y p rzy im ek przez ju ż  w Kaz. 
Św iętokrzyskich: A  tacy dob[rz]e so p[rze]s \on\ego nemoch[ne\go p [a r]a li-  
tica  t[r]vdn0  nemoco urażonego znamonuio b r 30— 32. Jeszcze w  r. 1923 
czyta ł B rtickner b r 20 przez ślepego dobrze są znamionani (Polska proza 
średniowieczna, B ib l. Nar. I  68), ale w  tym  zabytku konstrukcja  taka 
jest zupełnie nieprawdopodobna, na co też słusznie zwraca uwagę Nitsch 
w  recenzji Jęz. Pols. I X  94.

Zastąpienie narzędnika osoby działającej przez konstrukcję  przyim - 
kową przypisu je się w pływ ow i łaciny. Por. A. A. K ry ń s k i, O w p ływ ie  
języka  łacińskiego na polski, Z bo rn ik  u slavu Vatroslava Jagića str. 367.

4 *
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N ie należy jednak zapominać, że jest to powszechną tendencją języków  in - 
doeuropejskich, by zastępować dawne form y przypadkowe w coraz w ięk­
szej mierze przez konstrukcje  przyim kowe, że więc rozwój mógł pójść 
w tym  k ie runku  niezależnie od w p ływ ów  obcych. Por. np. Nye gestem 
przelszczyon od twego wydzenya BZ 41 b 29, mimo że' w oryg ina le  łac iń ­
sk im  czytam y: non sum fraudatus aspectu tuo Gen. 48, 11.

M ożliwy jest do dziś dnia narzędnik przy rzeczownikach nieży­
w otnych: Omamiony nieprawym polorem i  gustem, P iotr, co zaczął być 
stratnym , jes t teraz oszustem K ra s ick i Złość u k ry ta . . .  w. 105. A le w ta­
k ich  razach niema w łaściw ie mowy o o s o b i e  działającej, która może 
być wyrażona niezależnie od owego instrumentalu. Por. podany wyżej 
(str. 51) p rzykład  z Krasickiego: Koń od nas zniewolony tęgiemi munsztuki.

7 4. W p ły w  łac iny zaznaczył się natomiast w przejęciu absolutnych 
konstrukeyj partycyp ja lnych , obcych polszczyźnie, np. Na łupiestwo takie, 
odcięta, exekucyq, sądy duchowne ustały Sk. Sejm. 357. (ablativus absolutus).

Łaciną  trącą też takie zw ro ty: Exekucya sądów duchownych, przez 
sześćset la t w tym  królestw ie od zaczętego chrześcijaństwa trwająca ib. 
Nasza polska m onarch ia ... po wziętej wierze chrześcijańskiej stoi ju ż  b lisko 
la t 700 ib. 331. Szereg podobnych przykładów  przytacza Jan Bystroń: 
„D robne  p rzyczynk i do składni polskiej z uwzględnieniem składni ję z y ­
ków  k lasycznych“ Część I. Sprawozd. d y re k c ji I I I  g im nazjum  w K ra ­
kow ie 1893, np.: Po zwojowanym Licyniusie  Konstantynus sam jeden 
wszytko rzym skie  państwo opanował. Skarg i Roczne dzieje Kościelne, 
K raków  1607 str. 184. Po onym Atauljie  od swoich zabitym  nastąpił na 
Gotów Królestwo Sygerikus ib. 384. On św ięty M aximus opat, m iedzy 
A la ny  trzy  lata po ursnionym języku  i  uciętej ręce na wygnaniu m ieszka­
jąc, po zapłatę i  koronę poszedł ib. 661.

W  nowszym języku  nie rażą jednak takie zdania: Po skończonym ' 
obieclzie szliśmy do następnych pokoi Kras. Podst. IV  265 (Dzieła, K ra ­
ków  1881). Po skończonej m szy . . .  przystępowali do ołtarza Pam Sopl. 156. 
Po wydanych rozkazach nastało m ilczenie M ick. PT. I I I  764 i t. p. (B y­
stroń 1. c. 44).

Częsty jes t im iesłów  b ie rny w składni acc. cum inf., co się rów ­
nież tłum aczy w pływ em  łac iny : A nye ly  usrzely y  vznaly w  bosthwye 
tą mylą panną bycz z wyecznoszczy począta Kaz. Paterka SKJ I  208 
i t. p. Poczytałbym siebie s iln ie  być ukrzywdzonym  Pam. Sopl., Paryż 1841, 
str. 133. Nieraz słyszał się być mianowanym  ojcem o jczyzny K itow icz  
Pam. I  71. Jeszcze bardziej do łac iny  zbliżone są następujące zdania. 
Tedy chcemy jego być karanego na ciele A K P r. I I I  D z ik . 82 (6). Iż b y  
słyszał od inszego ślachcica jego być naganionego ib. 128 (7) (Bystroń 
1. c. 42).

Zatem podwójny accusativus bywa również naśladowany i częsty
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jes t w  n im  im iesłów b ie rny: A n i iesm w idzal praioego odrzuczona FI. 
36, 26. Zbawona vczin sługo twego, bosze moy ib. 85, 2 i  t. p.

G dy ustało panowanie łac iny, wyszły też z użycia rzeczone kon­
strukcje.

O ile  łacina p rzyczyn iła  się do częstszego używania strony biernej, 
trudno orzec. Czasem nawet w dosłownych przekładach z łac iny Polak 
użyje strony biernej wbrew oryg ina łow i, np.: Bo wszitci gyny wyoczszy 
urodzenym, gysz przed nym  b iły , zmordowany sg od zbyegow arabskich 
BZ  262 a 19 (mîmes enim maiores natu, qui ante eum fuerant, in terfe- 
cerant latrones Arabum  2 Parali.p. 22, 1). W  każdym  razie niema mowy
0 jakiemś sztucznem przeszczepieniu strony biernej na g run t polski,
1 nieuzasadnioną w ydaje  się bezwzględna walka, wydana je j przez pu- 
rystów , k tó rym  coprawda chodzi tu raczej nie o łacinę, ale o niemczy­
znę. Można co najw yżej potępiać nadmierne używanie strony biernej. 
Co do niemczyzny zaś, to w p ływ  je j zaznaczył się widocznie i  istotnie 
przedewszystkiem w dialektach na pograniczu niem ieckiem , gdzie wystę­
puje czas przeszły złożony na sposób n iem iecki: mas U to spfedanë? py­
ta ją  Kaszubi; un był preć iiguni, mizam by li ie%ani mówią Borowiacy. 
N itsch G r. zb .'s tr. 460. Bardzo liczne p rzyk łady  w Tekstach pomorskich 
Lorentza. S trony biernej zamiast zwrotnej używa się znów zwłaszcza 
w Prusiech K ró lew skich  i Książęcych: tu bęge fceśńe zamikane Nitsch 

1. c. 461 - 2.
75. Bardzo charakterystycznem  znamieniem ścisłej łączności im ie ­

słowu biernego z czasownikiem jes t składnia rządu. Nie może tu byó 
mowy oczywiście o przedmiocie bliższym, bo wszak ten w stronie b ie r­
nej występuje jako  podmiot, ale przedmiotów dalszych i określeń przy- 
im kow ych  używa się przy im iesłow ie b iernym  tych  samych co i przy 
czasowniku, od którego pochodzi. A więc zarówno poddać się komuś ja k  
i poddany komuś, obeznać się z czemś ja k  i obeznany z czemś, ucieszyć się 
odniesionem zwycięstwem: ucieszony odniesionem zwycięstwem i t. p.

Zatym  Dauid obleczon bil w rucho byale BZ 247 a 37 (1 Paralip. 
15. 27). Wsłuchany w ciszę Spokojnie śnię te chw ile  Leopold Staff, W cie­
n iu  miecza, Warszawa b. r. str. 27.

Uderza ta konstrukcja  dzisiejszego czyte ln ika  w tekstach starszych, 
o ile  chodzi o czasowniki, które zm ieniły z biegiem czasu składnię rządu. 
M ów im y dziś np. napełnić, napoić, nasycić... czemś, i odpowiednio napeł­
n io n y ... czemś; w starszej polszęzyźnie zaś czasowniki te łączyło się 
z dopełniaczem, a wobec tego i im iesłów b ierny w ykazu je  ten sam rząd: 
Nądznycza ya. . .  wschey zlosczy napelnyona Naw. 129. (Perot) kśięgy 
przeklętego kacerstwa napoionć_ złozyl Spiéra R I  b. Tedy sie na jedno 
z g o d z ili... iż n igdy  nasycon krwie  być nie będzie m ógł Rej Żw. I  43, 9. 
N iektóra  rola n ie ty lko  iż wody iest wnątrz nalita  ustawicznie, ale też
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ieszcze przez w ie lką  część roku  bywa wodą p rz y k ry ta  i zalewana Cres- 
cencyusza księgi o gospodarstwie 1549, tłumacz. Trzecieskiego, 102 (Linde) 
i  t. p. Dziś m ów im y wyswobodzić z ciężaru albo od ciężaru, ale w  BZ  
30 b 35 czytam y: A  przydze czasz, yze sproszczon bódzesz brzemyenya 
swój u pleczu Gen. 27, 40 i t. d.

O zwrotach: nauczone sierca (eruditos corde) F I 89, 14; skruszonego 
sierca (eompunctum corde) umorzyć ib. 108, 15 patrz Łoś, G r. zb. 310; 
znany komu ib. 312.

Że im iesłow y bierne, nabrawszy znaczenia rzeczowników, tracą za­
razem rząd czasownikowy, o tern patrz wyżej str. 48.

76. Jak ju ż  wspomniałem, fo rm y takie, ja k  zawołano, przygnano 
w yróżnia ją  się znaczeniowo i składniowo od innych  form  im iesłowu 
biernego.

F o r m a l n i e  zawołano je s t im iesłowem przeszłym b iernym  rodzaju 
n ijak iego  odmiany rzeczownikowej (niezłożnej). Natomiast z n a c z e n i o w o  
nie jes t to dziś wcale im iesłów lecz v e r b u m  f i n i t u m  oznaczeniu nie 
biernem lecz c z y n  n e m;  zawołano znaczy mniej więcej ty ło  co zawołali 
przy m niej lub więcej nieokreślonym  podmiocie.

Jakżeż to się stało, że im iesłów mógł nabrać znaczeftia verb i fin iti?  
O dbył się tu  ten sam proces, co przy im iesłow ie przeszłym czynnym , 
k tó ry  również stał się czasem: pisał, czytał z dawniejszych form  omow- 
nych p isa ł jest, czytał jest. A le gdy przy im iesłow ie przeszłym czynnym  
także niezłożone masculina i  fem inina nabra ły znaczenia ye rb i fin it i na 
osobę trzecią, to tuta j stało się to udziałem ty lk o  fo rm y na rodzaj n i­
ja k i, po opuszczeniu kopu li jest, było i t. p.

Jednakowoż ju ż  w najdawniejszych znanych nam tekstach opuszcza 
się kopulę n ie ty lko  gdy chodzi o rodzaj n ija k i np. Y  pobyt Iudas od Isra- 
hela BZ 216 a 15 (percussusąue est Iuda coram Israel 4 Reg 14, 12). 
Podobne konstrukcje  spotykam y przez cały ciąg w ieku X V I  a często 
też w pierwszej połowie X V I I .  Patrz wyżej str. 49.

Opuszczenie kopu li tłum aczy się po pierwsze tern, że im iesłów ten 
wówczas bezsprzecznie m ia ł jeszcze znaczenie p r z e s z ł e  (pobit nie zna­
czyło 'pob ity  w ogóle’ lecz 'w  przeszłości’ —  stąd też wystarczała kopula 
jest, gdy dziś m ów im y (pobity) został), a po wtóre form a jego rzeczowni­
kowa (niezłożona) dowodziła niedwuznacznie, że chodzi tu właśnie o orzecz­
n ik  a nie o a trybut, w k tó rym to  ostatnim wypadku używano fo rm y zło­
żonej np. Przyschedl k v  mnye A nyo l od boga posiany Rozm. 8 ale: Bog 
chczyal sm ątkv naschego skonanye, bo m y takyesch anyol posłań ib. 
B y ły  więc dane ku temu, żeby i fo rm y męskie i żeńskie nabra ły zna­
czenia verb i fin iti, ale, ja k  przy przym iotn ikach wbgóle tak i przy im ie ­
słowie biernym , fo rm y rzeczownikowe wyszły z użycia i  stąd do owej 
zm iany znaczenia nie doszło. P rzy  im iesłowie przeszłym czynnym  nato­
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miast w łaśnie fo rm y rzeczownikowe są żywe, podczas gdy zaimkowe 
(zwiędły, upadły) są dziś tworem ju ż  unieruchom ionym  (por. wyżej 
str. 40, 49, 50, 22, 42).

Podniesione dwa momenty (niezatarte znaczenie przeszłe, w yraz i­
stość fo rm y niezłożonej) p rzyczyn ia ły  się też do opuszczania kopu li przy 
formach n ija k ich  np. a popędzono syerce lyuczske k u  dzałanyu BZ 293 
a 12 (et provocatum est cor populi ad operandum Nehem. 4, 6). W  zda­
niu tem im iesłów popędzono występuje jeszcze w znaczeniu pierwotnem, 
biernem, —  form a rzeczownikowa charakteryzuje go ja ko  orzecznik, co­
pula została opuszczona, bo znaczenie przeszłe i  tak  by ło  wyraźne. Dziś 
d la wyrażenia tej samej treści m usielibyśm y powiedzieć: „a  popędzone 
zostało serce ludzkie ku  dzia łan iu“ zatem ze zmianą fo rm y rzeczowniko­
wej na złożoną i  przy użyciu kopu li w czasie przeszłym.

Zaznaczyć jednak wypada, że w  tak ich  właśnie zdaniach, z p o d ­
m i o t e m  rodzaju n ijakiego i  z im iesłowem o pierwotnem znaczeniu b ie r­
nem w  B ib lj i  Z o f ji w b a r d z o  z n a c z n e j  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  
copula została z a c h o w a n a ,  np: Owa postawyano gest wszitko przed oł­
tarzem bozim 271 b 36 (et ecce expósita sunt omnia coram a lta ri Do­
m in i 2 Paral. 29; 19). —  Nye obleczesz sy0 w rucho, gesto z ve ln i a ze 
lnu  tkano gest 141 b 34 (non indueris vestimenta, quod ex lana linoque 
contextum  est Deut. 22, 11). I  t. p. prawie stale z kopulą, może ponie­
kąd pod w pływ em  łacińskim .

Natomiast b r a k  kopu li staje się r e g u ł ą  w tych wypadkach, 
w  k tó rych  im iesłów wbrew swej form ie biernej ma znaczenie czynne, 
a obok siebie p r z e d m i o t  (ob jekt) rodzaju innego niż n ija k i albo też 
neutrum  ale w liczbie mnogiej położone np: Y  smyotano nan’ w ye liko  
grumadó kam yenya B Z  167 b 2 ( c o g r e g a v e r u n t q u e  super eum 
acervum magnum lapidum  Jos. 7, 26). Porównanie z tekstem łac ińsk im  
w ykazu je  dowodnie zmianę, jaka  zaszła w  znaczeniu tej fo rm y partycy- 
p ja lne j: stała się ona w w y r a ż e n i a c h  b e z p o d m i o t o w y c h  verbum 
fin itum  strony czynnej.

.7. Użycie strony biernej w  zdaniach bezpodmiotowych to w łaści­
wość nie nowa i  nie wyłącznie polska; por. Brugm. Kurze verg l. str. 630 
(§ 865, 3), gdzie podano p rzyk łady  z staroindyjskiego, g reki, łac iny  i  ro ­

syjskiego.
Uderza natomiast użycie b ie rn ika  (smiotano nań w i e l i k ą  g r u -  

m a d ę )  przy partic ip ium  passivi. M im o to konstrukc ja  taka (accusativus 
ob jek tu  przy czasowniku w stronie b iernej) nawet w  polskiem  nie jest 
odosobniona. W iadomo, że passivum zastępuje się w polszczyźnie (i in ­
nych językach  słow iańskich) także przez stronę zwrotną, —  a więc za­
miast: „ ta  książka bywa czytana z zajęciem“ można powiedzieć: „ta  
książka czyta się z zajęciem“ ale też „ tę  k s i ą ż k ę  czyta się z zaję­
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ciem “ . I  jeś li zamiast: „ ta  książka by ła  czytana z zajęciem“  (co odpo­
wiada dawniejszemu: „ta  książka j e s t  czytana z zajęciem“ ) m ówi się: 
„tę książkę czytano z zajęciem“ , . to to samo powtarza się w  stronie 
zw ro tne j: „ ta  książka czytała się bardzo przyjem nie“ ale też: „tę książkę 
czytało się bardzo p rzy jem n ie “ .̂ .

A  zatem przy wyrażeniach takich, ja k  czyta się, czytało się, które 
i  dziś jeszcze mają wcale wyraźne znaczenie bierne, zupełnie m ożliwy 
jes t accusativus objektu. M ożliw ym  b y ł też przy im iesłowach biernych 
na -no, -to, z a n i m  one jeszcze nabra ły znaczenia czynnego. Dowodzą 
tego częste w ypadki zachowania kopu li m imo przedmiotów w b ie rn iku , 
co wyraźnie wskazuje, źe fo rm y te poczuwano ja k o  bierne, zwłaszcza że 
deklinacja niezłożona by ła  jeszcze w pełnem użyciu.

Stosunkowo rzadko spotyka się w  tak ich  razach kopulę w czasie 
teraźniejszym  'jest, np.

Testes ducit Nicolaus de Dobra contra B l0donem ... Rota. Jako y  est 
przeproszono Bł0da za th0 glow0 y  zaplaczono 1406 r. T. Paw. IV  2657.

Kaszdi ss# d  zloty darom boszym wilOczono gest BZ  73 a 11 (orane 
vas aureum in  donaria D om in i separatum est E x  35, 22).

O wiele częstszą jest copula w czasie przeszłym : było. Porównaj 
z tern dzisiejszy czas przeszły czynny, gdzie w 3 os. sg. rob ił jest wyszh» 
zupełnie z użycia, ale ro b ił by ł u trzym u je  się jeszcze do dziś dnia. 
P rzyk ła d y :

A  Adamowy nye bilo naleszono pomocznyka podobnego gemu BZ & 
b 9 (Adae vero non inveniebatur adiutor sim ilis  eius Gen. 2, 20).

A za ly  pan chce zaszszonim offyeram albo obyetam, ale wy0cey abi 
bilo posłuchano głosu gego? ib. 181 b 8 (ut obediatur voci dom in i 1 Sam. 
15, 22). [N ie zmienia istoty rzeczy, źe w obu tych  zdaniach mamy dopeł­
niacz zamiast b ie rn ika].

Lata  pańskiego b y ł w ie lk i mor w Polsce wszędzie, i drugiego roku  
takież a przyniesiono go było z W ęg ie r (Joach. B ie lsk i, K ron ika , pod 
r. 1480 wedle Nehringa A ltpo ln . Sprdkm . str. 233).

Bo też w  ten dzień Scypiona A frykańsk iego  było barzo porażono* 
Rej Z w. I I ,  73, 31 (jedyny  tego rodzaju p rzyk ład  w Żywocie człowieka 
poczciwego).

K ie d yb y  go [sc. k ró la ] o to za dobrego zdrowia było pytano, nie^ 
coby b y ł inszego powiedział Czubek Bezkr. 145.

Jako tego dojrze li, żeby było Gdańszczany, jeśli w inn i, pokarano,  
albo je ś li n ie w inn i, żeby ich  było nie drażniono, żeby było Wobsera„ 
ażby się b y ł sprawił, nie wypuszczono, żeby portu gdańskiego nie ka ­
żono? ib. 164.

Jako tego przestrzegali, aby było W ołochów nie drażniono a Poku­
cia nie wypalono ib.
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Jako tego opatrzyli, żeby było statut skonkordowano i  skorrygowano, 
aby więcej na sądach wątpliwości ani trudności nie było  ib. 165.

Ano w Węgrzech na on czas pod Hatwanem te pieniądze za dwie 
lecie im  było wzięto, y m usieli się znowu na sto tysięcy składać. Seba- 
stjan M iczyński „Z w ie rc iad ło  Korony P o lsk ie j“ , K raków , 1618, a rty ­
k u ł V I  (wedle Bartoszewicza: „A n tysem ityzm “ str. 82).

N ie wiem, jeś li dotąd nie zdech, coś go ran ił, i by nie my, pojma- 
noby cię było zaraz, ale wzię liśm y cię i do tej gospody w prow adzili Fa- 
cecje 1624 r. str. 69.

Sfukano było Stańczyka naszego, iż b y ł coś plugawego... rzekł 
u stołu przy fraucmerze ib. 93.

Cicero m ia ł brata nie w ielkiego wzrostu, którego było wymalowano 
ty lk o  do połowice dosyć mężno ib. 111.

W atyriiusza obrano było rzym skim  burmistrzem, którego zaś z urzędu 
złożono ib. 116.

Znać, źe cię było gdzieś w chlewie przyw arto , musiałaś trzy  dni 

nie jeść ib. 129.
Barw ierka, chcąc się w tym  paniej zachować, rozebrała się, którą 

pani powrozem onym, co ją  było przywiązano , przyw iązała do słupa 
onego ib. 168.

L iczne te p rzyk łady, któ re  łatwo jeszcze pomnożyć, dowodzą mo- 
jem  zdaniem, że akuzatiwu objektu  używano w tego rodzaju konstruk­
cjach na długo przedtem, zanim one nabra ły znaczenia czynnego.

78. Momentem zaś, k tó ry  ostatecznie zadecydował o przejściu zna­
czenia biernego w  czynne, jest wedle mnie skostnienie form  n ijak ich  na 
-to i -no, tak  że przestały one być form ami żyweini i  wyszły z systemu 
deklinacyjnego, przyczem oczywiście b rak kopuli i  przedm iot w b ier­
n iku  walnie się do tej zm iany znaczenia p rzyczyn iły .

Stało się to mniej więcej w połowie w. X V I I ,  k iedyto nawet 
w  orzeczniku coraz częstsze są fo rm y złożone im iesłowu biernego na ro­
dzaj n ija k i. Coprawda, spotykamy je  już wcześnie np. odkroyone będze 
z owczarnye skoczyę Puł. Hab. 29. — A le  jeszcze w X V I  w., u Reja 
np., należą do bardzo rzadkich w yją tków , ja k :  W szytko  jes t dobre, co 
z rozumem bywa sprawowane Żw . I  207, 21. —  Natomiast: C oko lw iek 
będzie nadobnym rozumem a uważnym rozmysłem sprawowano ib. I, 
234, 28. I  tak  niemal stale. Patrz wyżej str. 49 § 71.

T ak więc opuszczenie kopu li, b ie rn ik  objektu i wreszcie skostnienie 
form  n ija k ich  na -no i -to wywołało ostatecznie zmianę ich znaczenia 
w  zdaniach bezpodmiotowych na c z y n n e  verbum  fin itum .

79. Chodziłoby jeszcze o wyjaśnienie owego dziwnego akuzatiwu, 
używanego w ko n s tru kc ji biernej, i to w  czasach, gdy była  ona bierną 
także znaczeniowo, a nie ty lk o  formalnie, bo n ic  nie wskazuje na to,
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ja ko b y  np. w zdaniu Gdzie było położono Pana Leop. Mat. 28, 6 lub Tam  
było raniono Judasa ib. 1 Mach. 16, 9 — form y te pojmowano jako 
czynne (Łoś, Gram. zb. 355), co pono miało być powodem zastąpienia 
dawnego podmiotu (m ianownik) przez przedm iot (b iern ik) Accusativus 
zupełnie by ł m ożliw y przy zachowaniu ko n s tru kc ji b iernej i jest n im  
poniekąd do dziś dnia, bo nie można oddzielać b ie rn ika  w zdaniu czy­
tano książkę od takiegoż b iern ika, gdy m ów im y czytało się książkę.

Szober, G ram .2 str. 339 wychodzi z tak ich  powiedzeń, ja k  dziecko 
wychowano, posłano pismo, zamknięto okno, ubranie uszyto, w  k tó rych  rze­
czowniki n ijak ie , pierwotne podmioty, zaczęto pojmować jako  przedmiot 
(objekt), zaczem poszła zmiana znaczenia biernego na czynne, a dopiero 
po tej zmianie zaczęto owe wyrażenia łączyć także z b ie rn ikam i rze­
czowników  męskich i żeńskich, ja k  podano herbatę; zaozęto taniec.

Przeczą temu fa k ty ; składnia z akuzatywem jest starszą od przej­
ścia znaczenia biernego w czynne, a tw ierdzenie to znajduje także po­
parcie w porównaniu z innem i języka m i ideur., n ie ty lko  słowiańskiem i.

Już M iklosich, Gram. IV ,  364— 5, przytacza z innych  języków  
słow iańskich podobne p rz yk ła d y  łączenia b ie rn ika  objektu z bezpodmioto- 
wem passivum, np.

glast, truby uslysano budetb ocOjuyyoę <pwvv] áxoucxóv laxa: Esai. 18, 
3. proph. [zabytek rusko-cerk iew ny]

kjelie ucisteno i  ukraseno greg.-mon. 75 [serbsko-cerkiewny].
Następują p rzyk ład y  z małoruskiego, w ielkoruskiego i  czeskiego.
Podobnież Jagić „Beiträge zur slavischen S yn tax“ str. 21 (Denkschr. 

d. W iener A k . 46 tom) przy tacza czeskie: proseno mne i  mého oteé Hrad. 
satyr, konsel. 28; zádného déla nebude déláno v téch dnech\ —  rosyjsk ie : 
TaKoií Kpacaraiimi He m ila n o  ne c.uuxano; aHo t s m o  H3MaHo B/RUBinue 

MyacH Novgor. let. I ,  200.
Z  temi konstrukc jam i zestawia M ik los ich  słusznie greckie: cwxyjxéov 

éoxi xi]V apexfjv; łaó. aliqua consília reperiendum est; śr.-łać. Matthaeum 
legitur.

Szereg przykładów  łacińskich wedle Schmalza S ynt.4 także u Ernsta 
Fraenkla  „Ba ltos lav ica“ K Z  Ergänzungsheft N r 1 (1921), k tó ry  znów 
w  litew skiem  w ykaza ł podobną składnię (Eine bemerkenswerte Gebrauchs­
weise des Part, praet. pass, im  L it., o, c. str. 35— 40).

Por. też Vondr. Vg l. I I ,  263 nn.
C zy li że accusativus objektu przy nieosobowych passivach nie ogra­

nicza się wcale do polszczyzny, ani nawet do języków  słowiańskich. Kon­
s tru kc ja  to stara, k tó re j wytłum aczenia trudno więc szukać na samym 
ty lk o  gruncie polskim.

Oczywiście na jła tw ie j w y jść  tu  od objektów  rodzaju n ijakiego, ale 
trzebaby się cofnąć do bardzo dalekie j przeszłości, w  któ re j neutra, jako
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pojęcia pasywne, nieczynne, nieenergiczne, nie m ogły wogóle tw orzyć no- 
m ina tyw u (a więc przypadka podmiotu c z y n n e g o ) ,  a, użyte w tych  kon­
strukcjach  biernych, b y ły  istotnemi akuzatywam i, a n ie ty lko  jako  takie 
je  pojmowano. Por. Brugm. Kurze Verg l. str. 626.

W  m iarę coraz większego szerzenia się owych b iernych w yra­
żeń nieosobowych (a taką tendencję wykazują właśnie ję z y k i ideur.) 
obok p ierwotnych neutrów i na ich wzór zaczynają w nich występować 
także ob jekty innego rodzaju, ale analogicznie do nich (t. j .  do neutrów) 
w  przypadku „b ie rn ym " (passivus, ja k  to Uhlenbeck IF  12, 170 p rz y j­
m uje dla odległej epoki praideur., w k tó re j nie by ło  jeszcze w łaściw ie 
nom inatywu i akuzatywu, ty lko  activus i passivus. Por. Brugm . 1 c ). Nie 
miało to jednak n ic do czynienia z przejściem znaczenia biernego 
w czynne.

W ystępują zatem obok siebie dwojakiego rodzaju konstrukcje  bierne, 
o s o b o w a :  Y  pobyt Judas od Israhela  BZ 216 a 15 ( = 4  Reg. 14, 12) 
i  n i e o s o b o w a :  Tani było raniono Judasa Leop. 1. Mach. 16, 9. Ta 
ostatnia —  po utracie kopu li —  szerzy się coraz bardziej kosztem pierw ­
szej. Znaczenia czynnego jednak nabiera w polskiem poczuciu językow em  
niepodzielnie dopiero gdzieś w połowie w. X V I I  z powodu całkowitego 
skostnienia im iesłowów n ija k ich  na -to, -no, przy k tó rych  owa starożytna 
składnia z akuzatywem objektu utrzym ała się tradycy jn ie  z czasów, k iedy 
one m ia ły  jeszcze wyraźne i niezatarte znaczenie bierne.

80. Formę nieosobową im iesłowu biernego tw orzy się od każdego 
czasownika, bez względu na jego znaczenie (przechodnie czy nieprze- 
chodnie). W y ją tk i od tej zasady są bardzo rzadkie.

Do takich należy dziś słowo móc; m ów im y bowiem ju ż  stale można 
było, a nie możono, na co jednak w starszym języku  p rzyk łady  wcale 
nierzadkie:

G dy masz kogo u de rzyć ... rozmyślże sie mało, jeś libyś  też czego 
w sobie nie znalazł, o coby cie też słusznie możono uderzyć Rej Zw . I  
222, 34.

W o jny  żadnej bez jego przyzwolenia zacząć nie mozono Sk. 

Sejm. 301.
Czegoby oknem wrzucić nie możono A r ty k u ły  prawa maydebur- 

skiego które zowią Speculum Saxonum, K rak . 1629 str. 43.
Nie możono tego dojść. Co Nowego (1650 r.) str. 91.
Por. też: b il gest tako tva rdy , yscy on n igedn[i]m  kamenem ne 

moson gest slomicz b y l ( fu it vas solidum  et ita  solidum, qUod nu llo  la­
pide tribu lac ion is  potu it frang i) Kaz. Gn. 70.

Następnie, skoro wyszła z użycia forma szto, zastępujemy ją  przez 
formę zwrotną: szło sie. B y ły  jednak próby zastąpienia je j przez im ie­
słów, utworzony z bezokolicznika iść : idziono. Np. Ser w  brzuchu naj-
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dziono. Zdanie wolnego Szlachcica w. 171 (w ydał W ierzbowski, B ib l. za- 
pomn. poetów, zeszyt 13, str. 9).

Z  r. 1723 przytacza B rückner (Ene. I I  284): gdy przyidżiono do 
kościołń.

W ystępują  te fo rm y dotąd w narzeczach pomorsko-polskich: kasz. 
ja  béu idzów i Nitsch, Mowa Indu polskiego str. 136; uon klnón a vá^il, 
bué bél zgn ili do u$ćńi ('do chodzenia’) Lorentz, Teksty pomorskie 
str. 769, — pod w yraźnym  wpływem  niemczyzny. Patrz wyżej str. 53.

Znajdujem y je  jednak i na wschodzie Polski. W  Pr. F il. V I  204 p rzy ­
tacza' P rack i z Turow a (wsi pow. Radzyńskiego b. gub. S iedleckie j) im ie ­
słów przeszły b ie rny od iść — idztone: Bez bór idzione. Podobnież od 
najść: te k la k i ( 'pa tyk i, drzewo na opał’) najdzione ib. 205.

Od służącego U niw ersyte tu  Jagiellońskiego, niewiadomo jednak czy 
K rakow ian ina, zasłyszano (1924 r.): Piec rozpękł się z gorąca, ale na 
zimnie znowu będzie zejdziony. Por. też u L indego: Pewny lik w o r od 
sławnego chemika Neumana wynaydziony (Jędrzeja K rup ińskiego Osteolo­
gí a. . .  Lw ów  1774 — 5, 5, 696) oraz: Inszy sposób nad ten rozumem 
ludzk im  wynaydziony być nie może (Examen w y ry fik a c ji 36).

Pozatem znalazłoby się może jeszcze k ilk a  (bardzo niewiele) słów, 
któ re  używają w tym  wypadku innej ko ns trukc ji, np. um arli lub umarła  
się raczej niż umarto (wymarto), było się, żyło się i t. p.

Źródła.
Bezwzględnie wszystkie im iesłow y bierne wynotowałem z następu­

jących  tekstów:
Kazania Św iętokrzyskie  w  wyd. P. Dielsa Berlin  1921. [= K a z .  Śwkrz.].
R e j :  Żyw ot człowieka poczciwego w wyd. A k . Urn. (Źwierciadło,. 

1914, 2 tom y; rzadziej cytowane wyd. jubileuszowe z r. 1905). [ =  Rej Zw],
S k a r g a :  Kazania Sejmowe! Z p ierw odruku 1597 w ydal Ign. Chrza­

nowski. W ydanie  drugie, Warszawa 1912. [— Sk. Sejm.].
W a c ł a w  P o t o c k i :  M oralia (1688) Przypow ieści część pierwsza 

BPP Nr. 69 str. 1— 287. [ =  Mor.].
Ig n .  K r a s i c k i :  S a tyry i L is ty , w yda ł L . Bernaeki. Lw ów  1908. 

[ =  Kras. Sat.].
M aterja ł z B i b i j  i  Z o f j i  zebrałem wedle słownika Babiaczyka, 

z psałterzy: F I  o r  j  a ń s k  i  e g o  i P u ł a w s k i e g o  wedle Sto w nika  Słoń­
skiego w jego w ydaniu Puł.

Ponadto dostarczyły m i m niej lub  więcej obfitego m aterja łu:
M od litew nik N aw o jk i. W yd . I I .  Poznań 1875. [ =  Naw.],
Rozmyślanie Przemyskie (BPP nr. 54 z r. 1907) [—  Rozm.].
S t a n i s ł a w  M u r z y n o w s k i :  H istoria  Zalosná a straszliwa o F ran ­

ciszku Spierze. K ró lew iec 1550.
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J a n  C z u b e k :  Pisma polityczne z czasów pierwszego bezkrólewia, 
K raków  1906. [ =  Bezkr.].

Odpis Jńkóbń Żydń z Bełżyc nń D yń log i M aróinń Cżechowień: nń 
k tó ry  zńś odpowieda Jakobowi Ż ydow i tenże M a r c i n  C z e c h o w i  c. 
W  Rakowie, w d ru ka rn i Teof. Adamowicza 1561. [ =  Odpis],

G ó r n i c k i :  Rozmowa Polaka z W łochem o wolnościach i prawach 
polskich. Egzemplarz B ib l. Jag. z r. 1587 (?).

Jan Kochanowski. W  Krakow ie. W  D ru k a rn i Łńzńrzowóy. 1585. 
(W ydan ie  zbiorowe, 8 j - 287  str. B ib l. Czartoryskich).

Facecye polskie z r. 1624. W yd. A l. B riickner. .BPP nr. 47 z 1903 r.
Sam . T w a r d o w s k i :  Przeważna Legacya (1633 r.). W ydan ie  Kaz. 

Józ. Turowskiego K raków  1861. (Rzadziej cy tu ję  wydanie z r. 1639, 
K raków , F r. Cezary).

Co nowego. Zb ió r anegdot polskich z r. 1650. W yd. A l. B riickne r 
BPP nr. 48 z 1903 r.

( K r z y s z t o f  O p a l i ń s k i )  S atyry albo Przestrogi 1650 r. (Miałem 
też w ręku  wydania z la t 1652, 1654, wreszcie przedruk Poznań 1840).

J a k u b a  T e o d o r a  T r e m b e c k i e g o  W iryd a rz  poetycki. W yd . 
A l. B riickne r, Lwów, 1910, 2 tomy.

M a l c z e w s k i  M arja (1825 r.).
M i c h a ł  C h o d ź k o :  Adam M ick iew icz  i Legion polski we W ło ­

szech. Czterdziestego ósmego lata wspomnienie. Paryż 1862 (P rzedruk 
z poznańskiego „D z ienn ika  polskiego“ 1851).

J. I. K r a s z e w s k i :  Sfinx wyd. 2. Poznań 1874, 2 tomy.
W. B W ybór anegdot wyd. 2. K raków  i 906.
S t a n i s ł a w  M ł o d o ż e n i e c :  K resk i i Fu tu resk i (1921).
Przejrzałem też szereg tomów z B ib ljo te k i Pisarzów Polskich A k. 

Um . oraz B ib ljo te k i zapomnianych poetów i prozaików polskich W ie rz ­
bowskiego, także zabytk i w Pr. F il 1 — 8.

Wreszcie korzystałem  z zebranych dotąd m aterjałów do S łownika 
Staropolskiego A k. Urn. oraz z s łow ników : Lindego, Warszawskiego, W i­
leńskiego, Rykaczewskiego i G w ar Polskich Karłow icza.

Teksty gwarowe i lite ra tu rę  dia lektologiczną przytaczam w od­
nośnych rozdziałach swej pracy" gdzie znajdzie się też niejedno przyto ­
czenie z le k tu ry  przygodnej, k tó rą  jednak  pomijam tu jako mniej syste­
matyczną.

Literatura.
Nie znam pracy, poświęconej specjalnie polskiemu (czy słowiańskiemu) imiesło­

wowi biernemu, to też korzystałem przedewszystkiem z odpowiednich rozdziałów, tyczą­
cych się imiesłowów wogóle a imiesłowu przeszłego biernego w szczególności, w nastę­
pujących dziełach ogólnych:
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K. B r u g m a n n  — B. D e l b r ü c k :  Grundriss der vergleichenden Grammatik der 
indogermanischen Sprachen. Zweite Bearbeitung Strassburg 1897 nn. [ =  Brugm. Grdr.].

K. B ru g m a n n :  Kurze vergleichende Grammatik der indogermanischen Sprachen. 
Strassburg 1904.

A. M e i l l e t :  Zarys gramatyki porównawczej jeżyków indoeuropejskich. Przełożył 
St. F. Michalski. Warszawa 1919. [ =  Zarys].

A. M e i l l e t :  Le Slave commun. Paris 1924.
W. V o n d r a k :  Vergleichende Slavische Grammatik. Göttingen 1906—8. [— Von­

drak Vgl.].
W. Von d ra k :  Altkirchenslavische Grammatik. Zweite Auflage. Berlin 1912. 

[ =  Vondr. Gr.].
A. Le sk ie n :  Grammatik der altbulgarischen (altkirchenslavischen) Sprache 2 

und 3 Auflage. Heidelberg 1919.
A. L e s k i e n :  Handbuch der altbulgarischen (altkirchenslavischen) Sprache. Fünfte 

Auflage. Weimar 1910. [ =  Hb.5].
J. Łoś :  Gramatyka starosłowiańska. Lwów 1922.
T. Leh  r -Sp ła w i ń s k i :  Zarys gramatyki języka staro-cerkiewno-słowiańskiego. 

Poznań 1925.
J. Gebauer :  Historicka mluvnice jazyka ceskeho. V Praze 1894 nn.
A. K a l i n a :  Formy gramatyczne jeżyka polskiego do końca X V III wieku.

Lwów 1883.
A. A. K r y ń s k i :  Gramatyka języka polskiego. Wydanie piąte. Warszawa 1910. 

[ =  G r.»].
Język polski i jego historya. Encyklopedya polska Ak. Urn. tom I I—I I I  Kra­

ków 1915. [= E n c .].
J. Łoś:  Gramatyka polska. Część I. Głosownia historyczna. Lwów 1922. [ =  Gr. I], 

Część II . Słowotwórstwo. Lwów 1925. [ =  Gr. II].
T. Benn i ,  J. Łoś, K. N i t s ch ,  J. R o z w a d o w s k i ,  H. U ł a s z y n ;  Gramatyka 

języka polskiego. Kraków 1928. [ =  Gram. zb.|.
St. Szober :  Gramatyka języka polskiego. Wydanie drugie. Lwów 1923.
J. Łoś :  Stosunek zdania do innych typów morfologicznych. R. XLV I str. 195 nn. 

(O imiesłowie zwłaszcza str. 238—9).

J. Hanus  z: Wykaz form przypadkowych w ułamku starożytnego kazania o mał­
żeństwie Spr. K. J. I  315 nn.

J. Han us  z: Wykaz form przypadkowych w kazaniach gnieźnieńskich z r. 1419. 
Spr. K. J. I  335 nn.

J. Ha nusz :  Wykaz porównawczy form przypadkowych w psałterzach: Flory- 
jańskim, Puławskim, oraz w psalmach zawartych w „Modlitwach Wacława“ . Spr. K. J. II.

R. Z a w i l i ń s k i :  Wykaz form przypadkowych... w . . .  „Glossa super epistolas 
per annuin dominicales“ Spr. K. J. I I I  1 nn.

J. Hanusz :  Wykaz form przypadkowych w książeczce Nawojki Spr. K. J. I I I  20 nn.
J. Hanusz :  Wykaz form przypadkowych... w kilku mniejszych zabytkach z wieku 

XV Spr. K. J. I I I  58 nn.
G. B l a t t :  Archaizmy w języku J. Kochanowskiego Spr. K. J. I I I  376 nn.
G. B la t t :  Materyjały do morfologii języka polskiego... na podstawie zapisków są­

dowych w Księdze Ziemi Czerskiej Spr. K. J. I I I  401 nn.
M. Ł u k o w i c z :  Deklinacyja i konjugacyja w dziele M. Reja: Apocalypsis Spr. 

K. J. V 1 nn.
Z. Pau l i s ch :  O pisowni i języku Kazań Świętokrzyskich Spr. K. J. V 204 nn.
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S. A g r e l l :  Przedrostki postaciowe czasowników polskich MPKJ V III.
K. N i t s c h :  O pisowni i języka „Kazań Paterka“ Pr. F il. V 521 nn.
St. D o b r z y c k i :  Notatki do dziejów języka polskiego literackiego. I. Kilka spo­

strzeżeń nad językiem Mickiewicza. Pr. Fil. VII 300 nn.
St. S ie d l e s k i :  Materjały do badań nad językiem Z. Krasińskiego Pr. Fil. V II I 

381 nn.
A. B r o d n i c k i :  Język w utworach Z. Krasińskiego, część I I—II I .  Sprawozd. 

ęimn. w Drohobyczu za lata 1913, 1914. (Część I  byta mi niedostępna).
W. Ć w i k :  Badania stylometryczne nad językiem Juljusza Słowackiego. Księga 

pamiątkowa Jul. Slow. tom II . Lwów 1909.
Pozatem literatura przytoczona w ciągu pracy.

Objaśnienie skrótów.

Arch. Kom. Pr. — Archiwum Komisji Prawniczej Akademji Umiejętności w Kra­
kowie 1895 nn.

Berneker Et. W . =  Erich Berneker, Slavisches etymologisches Wörterbuch, Hei­
delberg 1908 nn.

Bibl. Jag. =  Blbljoteka Jagiellońska w Krakowie.
. BPP =  Bibljoteka Pisarzów Polskich Akademji Umiejętności w Krakowie 1889 nn. 

Brückner Kaz, Srw, =  Kazania średniowieczne.
Brugm. Grdr. =  Brugmann-Delbrück, Grundriss... r. Literatura str. 62.
Brugin. Kurze Vgl. =  Brugmann, Kurze vergleichende... t. Literatura str. 62- 
BZ == Biblja królowej Zofji, wyd. A. Małecki, Lwów 1«71.
Czechowic Odpis v. Źródła str. 61.
Czubek Bezkr. v. Źródła str. 61. 
d.-łuż, =  dolnolużycki.
Enc. =  Encyklopedja polska Akademji Umiejętności v. Literatura str. 62.
FI. =  Psałterz Florjański, wyd. W. Nehring, Poznań 1883. 
g.-łuż. =  górnołużycki.
Gr. =  gramatyka, Grammatik.
Gram. zb. =  Gramatyka zbiorowa v. Literatury str. 62.
gw. =  gwarowy.
ideur. =  indoeuropejski.
IF  =  Indogermanische Forschungen. Straßburg (obecnie Berlin) 1892 nn.
Ü8B. =  H3BrhcTiH OTß'hjieHla pyccKaro Hstuca n cjiOBecnocTH nMnepaTopcKoffc 

Ana^eMin nayK'i». Petersburg 1896 nn.
JA =  (Jagić) Archiv für slavische Philologie. Berlin 1876 nn.
Jag. v. Bibi. Jag.
Jęz. Pols. =  Język Polski. Krakow 1913 nn.
Karl. =  Karłowicz.
Kaz. Gn. =  Kazania Gnieźnieńskie, wyd. W. Nehring, Kraków 1897.
Kaz. Sw(krz). =  Kazania Świętokrzyskie v. Źródła str. 60.'
Kra"1. Sat. == Krasicki, Satyry i Listy v. Literatura str. 60.
Kryński Gr. =  Gramatyka Kryńskiego v. Literatura str. 62.
KZ =  (Kuhn) Zeitschrift für vergleichende Sprachforschung. Berlin-Gütersloh (od 

r. 1907 Göttingen) 1852 nn. “
Lesk. Gr. =  Leskien, Grammatik der altbulgarischen Sprache v. Literatura str, 62. 
Lesk. Hb.6 == Leskien, Handbuch v. Literatura str. 62.
Łoś Gram. I, I I  v. Literatura str. 62.
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Meillet Zarys v. Literatura str. 62.
Mor, =  Potocki, Moralja v. Źródła str. 60.
MPKJ =  Materjały i Prace Komisji Językowej Akademji Umiejętności w Kra­

kowie 1901—20.
Murzynowski Spiera r. Źródła str. 60.
Naw. =  Modlitewnik Nawojki v. Źródła str. 60.
Paul Prinzipien5 =  Hermann Paul, Prinzipien der Sprachgeschichte. Fünfte Auf­

lage. Halle a. S. 1920.
PKJ =  Prace Komisji Językowej Akademji Umiejętności w Krakowie 1917 nn.
Por. Jęz. =  Poradnik Językowy. Kraków 1901 nn.
Pr. Fil. =  Prace Filologiczne. Warszawa 1886 nn.
Ps. fl. v. FI.
Pnł. =  Psałterz Puławski, wyd. St. Słoński, Warszawa 1916.
R. =  Rozprawy Wydziału Filologicznego Akademji Umiejętności w Krakowie 

1874 nn.
Rej Wiz. =  Rej, Wizerunk, wyd. St. Ptaszycki, Petersburg 1881—8.
Kej Źw. v. Źw.
Rozm. =  Rozmyślanie Przemyskie v. Źródła str. 60.
RS =  Rocznik Slawistyczny. Kraków 1908 nn.
SKJ =  Sprawozdania Komisji Językowej Akademji Umiejętności w Krakowie

1880-94.
s.-kr. =  serbokroacki.
Sk. Sejm. =  Skarga, Kazania sejmowe v. Źródła str. 60.
SłGP =  Słownik gwar polskich Karłowicza.
Sł. Warsz. =  Słownik Warszawski.
Spr. Ak. Urn. =  Sprawozdania z czynności i posiedzeń Polskiej A kadernji Umie­

jętności.
Spr. (K. J.) v. SKJ.
st. czes. =  staroczeski.
StPPP =  Starodawne prawa polskiego pomniki, I tom wydany w Warszawie 

r. 1856, dalsze .9 w Krakowie.
stsł. =  starosłowiański.
Świętosław z Woc. — Świętosław z Wocieszyna.
T.’ Paw. =  Teki Pawińskiego. Warszawa 1897 nń.
Vondr. Gr. =  Vondrak, Atkirchenslavische Grammatik v. Literatura str. 62.
Vondr. Vgl. =  Vondrak, Vergleichende slavische Grammatik v. Literatura str. 62.
Zb. =  Zbiór wiadomości do antropologji krajowej, wydawany staraniem Komisji 

Antropologicznej Akademji Umiejętności w Krakowie 1877 nn.
Źw. — Rej, Źwierciadło v. Źródła str. 60.

Sprostowania i uzupełnienia.
Do str. 4 w. 19 z góry : Do bardzo rzadkich  w y ją tków  należą w y ­

padki, w k tó rych  temat p r a e s e n t i s  staje się podstawą im iesłowu 
biernego, np. w tak ich  tworach ja k  kolony (zam. k łu ty , patrz niżej str. 9) 
albo wypływ iony  (zam. spodziewanego w yp ły ty  str. 41— 2).

Do str. 5 w. 1 — 5 z góry : Im iesłów  zemniony w yda ł się podej­
rzany prof. Łosiow i dla w ieku  X V I .  Podejrzenie to było  aż nadto uza­
sadnione. Oto po sprawdzeniu okazało się, że w  w ydaniu  Eneidy z r. 1590
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(w  K rakow ie, w D ru k a rn i Łazarzowej) tekst b rzm i: Skórę lw ią  m ia ł 
na sobie wzjeżoną, a dopiero edycja z r. 1754, z k tó re j korzysta ł Linde> 
wprowadziła  tu skórę zemnioną. Jest to zatem o w iele późniejszy tw ó r 
w ieku  X V I I I .

Do Btr. 12 w. 10 z góry : Na uwagę zasługują im iesłow y gwarowe: ła ta  
('ła jana’ ), kra ty  ( 'k ra ja n y ’), ta ty  ( 's ta ja ły ’), o k tó rych  patrz J. Bystroń: 
O mowie polskiej w  dorzeczu Stonawki i  L u cyn y  w księstw ie Cieszyń- 
skiem R. X I I  str. 64. Oto m ianowicie w gwarze lask ie j prócz ko n trak - 
cy j, występujących także w języku  ogólnym, zachodzi jeszcze ściągnię­
cie: a  - j-  ja  d: toć 'ta jać ’, krdć 'k ra ja ć ’, lać 'ła jać ’ (ib. str. 28), i  stąd 
właśnie owe dziwne form y, stojące narów ni ze znanemi nam ju ż  skąd­
inąd ale i  w  tej gwarze również panującemi im iesłowam i: śdty, laty, 
dżdty, vdty [pro: vdty? j, zgM ty, vyśmdty ib. 64.

Do str. 13 w. 1 z dołu (notka): m orta li peccato occupati —  na- 
thczeny rp. 0 0  Augustjanów w  K rakow ie  sygn. B 283 z r. 1477. Ks.
K . C zaykow ski i  J. Łoś: Z ab y tk i augustyańskie M P K J I I  325.

Do str. 16 w. 2 z góry: Podobnież L inde  tw orzy bezokoliczn ik i 
klnąc, oiklnąć, odeklnąć, przeklnąć, wyklnać (Idnięciem czy li k lą tw ą  w y łą - 
łączyć), zaklnąć; ale także nie popiera ich żadnemi przytoczeniami. W i­
docznie są to jego własne nowotwory. Zresztą formę przeklną / sam opa­
tru je  gwiazdką, co u niego —  ja k  wiadomo —  „oznacza, że słowo to, 
lub wcale nie, lub przynajm nie j w przytoczonym kształcie albo znacze­
niu, dziś nie jes t używane“ (patrz wyżej str. 5).

Do str. 16 w. 17 z góry : Czasownika wyrzynać używa ju ż  K ocha­
now ski: A  K ró l G rócki dobywszy tasaka ostrógo... Owcom po górśći 
w e łny w yrzyna ł p rzy głowie. Monomachia Parysowa z Menelausem w. 273.

Do str. 20 w. 19 z góry: Zamiast: tak, że się e nie dyspalatalizo- 
wało — czyta j: tak, że się tu zachowuje dyspalatalizacja e.

Wykaz wyrazów.
(Cyfry oznaczają stronice).

P olskie  1).

arwan 31.

bać się -41. 
bawić v. zbawić, 
bić 10; v. pobić, zabić, niezbity, 
biec v. rozbiec się. 
bieleć 29.
bierać v. zbierać, rozbierany, 
biesić v. zbiesić. 
biedzić v. wybledzic.

Wyrazy staropolskie i gwarowe podano — poza szczegółowemi wypadkami — 
w nowopolskiej postaci literackiej.
Rozprawy filologiczne T. LX I. Nr. 6.

błogosławić 32. 
błogosławiony 45.
Bogdan 47.
bóść 37, 38; v. przebóść, ubóśó, wybóść, 

zabóść, zbóść.
brać 6, 29; y. obrać, nieprzebrany, 
być 50, 56, 60; v. dobyć, pozbyć się, 

niedobyty, niepozbyty, jeśm. 
bywać 50.

cenić v. nieoceniony, 
chodzić 40, 43; v. schodzić.

5
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chopić v. wschopie. 
chować 49; v. wychować, 
chrzcić v. krzcie, 
chwiać v. niezachwiany, 
ciąć 4; v. odciąć, ściąć, uciąć, wyciąć, 

zacięty.
ciągnąć 16; v. pociągnąć, powściągnąć, 

rozciągnąć, wyciągnąć, zaciągnąć, 
ciec 24; v. uciec, ucieknąć. 
cienić v. ocienić, 
cierpieć 29, 31. 
cierpienie 29, 31. 
cieszyć v. ucieszyć (się), 
cisnąć v. przycisnąć, ścisnąć, ucisnąć, 

wycisnąć, 
ciśnienie 20, 21. 
cofnąć 15, 19.
-cząć (-czynać) 4; v. począć, rozpocząć, 

zacząć.
-cząć (-czywaó); v. odpocząć, wypocząć, 

-czynąć.
czcić 33, 34, 35, 50; v. przeczcie, uczcić, 

poczcion. 
czcienie 34. 
czczenie v. czcienie.
-czekiwać v. najnieoczekiwańszy. 
częsty 10.
-czynać v. rozpoczynać.
-czynąć v. odpoczynąć. 
czyszczony 47.
czyścić v. oczyścić, wyczyścić.
czyść 4, 33, 34, 35.
czytać 34, 40, 47, 49, 54, 56, 58;

v. przeczytać, 
czytanie 47. 
czytelny 45. 
czytywać 40.
-czywać y. odpoczywać.

ćwiezeńszy 46.

dać 29, 30, 49, 61 ; v. podać, poddać, 
sprzedać, wydać, zadać, poddać się, 
dana.

-dalić v. oddalić, 
dana 48. 
dąć 4.
deptać y. najrozdeptańszy. 
dobyć 11 ; v. niedobyty. 
dojny 45. 
dojście 9, 10. 
dojść 10; v. doszło, 
domniemany 44, 45. 
dosiąc 24.
dostrzec v. niedostrzeżony, 
doszło 9.
doścignąć v. niedościgniony.
dotknąć 13, 15; t. dotkniony.
dotknienie 19.
dotkniony 44.
dotykany 44.
dowieść 31.
dożynać 16.

drąc 6 ; v. odrać, wydrać, zdrać, zedrać. 
dranica 6. 
drażnić 56.
drobnic v. rozdrobnić, 
drożyć v. podrożyć.
drzeć 4, 5, 6, 29; v. podrzeć, zedrzeć, 
dziać 29, 65; v. nadziać, odziać, prze- 

wdziać, odzieńszy. 
dzielić v. oddzielić, 
dźwignąć 14.

fotografować v. niesfotografowany. 
fnkać v. sfukać.

-gałęzie v. odgałęzić, rozgałęzić, 
ganić v. naganie 
garnąć v. rozgarnięty, 
gasnąć v. zgasnąć, 
giąć 5, 15, 16; v. nagiąć, przegiąć, 
ginąć v. zginąć, 
głuchnąć v. ogłuchnąć, 
gnać v. przygnać, 
gnać 15; v. odegnąó. 
gniecenie 37. 
gnieść 33, 38; v. zgnieść, 
grać v. przegrać, wygrać, przegrana, wy­

grana.
grozić v. zagrozić.
grzać 12 ; v. ogrzać, zgrzać się.
grzebać 34.
grześć 33, 34; r. pogrześć. 
gwiaździe 36; v. rozgwiaździe, ugwiaździó. 
gwieździć v. rozgwieździć.

imać v. pojmać, 
imiee 30.
iścić v. uiścić, 
iście 9.
iść 53, 59, 60; v. najść, przyjść, wynajść, 

zejść się, szed-, szto.

jąć 4; v. odjąć, wziąć, wzięty, niepojęty.
jechać 53.
jedzenie 37.
jedzony 44.
jest v. jeśm.
jeście 10.
jeść 10, 31, 32, 37; v. śnieść, zajeść, 

zjeść, najeść się, jedzony.
jeśm 49—60, 56. 
jeżyć v. wzjeżyć.

kalać 39; v. pokalać, skalać.
kalić 39; v. ukalió.
karać 62, v. pokarać.
karmić v. odkarmić.
kazać v. skazać, ukazać, zakazany.
kiełbasić v. przekiełbasić,
kisnąć v. skisnąć.
kląć 4, 5; v. przekląć, przeklęty, klnąc, 
klęcie y. klniecie, 
klęknąć v. uklęknąć, 
klęsnąć v. zaklęsnąć.
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klnąc 65; v odeklnąć, oklnąć, przeklnąć, 
wyki nać, zaklnąc. 

klniecie 65. 
kłosić v. wykłosić.
kłuć 8, 9, 64; v. pokłuć, przekłuć, zakłue. 
kochać 51; v. kochany, najukochańszy, 
kochany 46. 
kolenie 9.
konać v. przekonany, nieskonany.
konkordować r. skonkordowac.
kończyć v. skończyć, skończony.
kowaó v. skować.
kpić v. okpić.
gw. kraó 65.
kradzione 47, 48.
krajać v. krać.
kraść 14, 22; V. ukraść, kradzione.
krążyć v. okrążyć.
kroić v. odkroić.
kruszyć v. skruszyć.
kryć v. przykryć, skryty.
krzcić 51.
Krzczon 47.
krzywdzić v. ukrzywdzić, 
kuć 11.
kupić 11 , v. wykupić, 
kupować 29.
kwitnąć v. rozkwitnąć.

lać 65; v. ulać, wylać, zalać, najrozlańszy. 
lec, legnę 22 ; v. oblec, polec, lęgnąć, 
leczyć v. nieuleczony.
-lesić v. zalesić, 
leźć v. naleźć.
lęgnąć v. obiegnąć, zalęgnąć się, lec. 
leknać v. przelęknąć się, zalęknąó się, 

zlęknąć się.
liczyć v. zliczyć, niezliczony, 
lić 45 ; v. nalić, zlie. 
litować v. ulitować się. 
lity  45.
Iścić v. przelścic. 
lżyć v. ulżyć.

gw. łac 65. 
łajać v. łŁc. 
łakomy 3.
łamać 39 ; v- złamańszy. 
łapać 39.
łapić 39; v. połapie, 
łączyć v. wyłączyć, 
tknąć v. połknąć, 
łomić 39 ; v. złomie.
-łonić v. wyłonić. ,
łożyć v. położyć, przełożyć, przyłożyć.
łysić v. wyłysić.

malować v. wymalować.
mamić v. omamie.  ̂ ,
marznąć v. zamarznąć, zmarznąć.
mdlić v. pomdlić.
mgnąó 20-
mgnienie 20.

mianować 52.
miarkować v. umiarkowańszy.
miąć 16; v. zmiąć.
mieć v. imieć.
mierzić 34; v. mirzione.
mierziony 44.
miesienie 86.
mieść 38; v. umieść, wymieść, zmieść, 
miesienie 36. 
mignąć 20. 
milczana 48.
minąć 12, .22 ; v. przeminąć.
-mionać v. przypomionąć, wspomionąć.
mirzione 48.
mizgań v. umizgać się.
mknąć v. zamknąć.
mleć 7, 8, 29 ; v. pomieć, rozemleć, zemleć, 
-mnać, v. napomnąć, wspomnąć, zapomnąc. 
mnieć v. wspomnieć, niezapomniany, 
mniemać v. domniemany, 
modlić się 41.
moknąć v. przemoknąć, wymokły, zmokły.
mordować v. zmordować.
móc 59; v. wzmóc.
mówić 47; v. zmówić.
mrzeć 5 ; v. umrzeć, wymrzeć.
myć 11 ; v. odmyty.
mykać v. zamykać, odmykany, zamykany, 
myślić v. pomyślić, wymyślić, zamyślić się.

nadziać 12, 29. 
nadzianie 29. 
naganie 52. 
nagiąć 15. 
najeść się 33. 
najnieoczekiwańszy 46. 
najoświeceńszy 46. 
najposuniętszy 46 
najrozdeptańszy 46. 
najrozlańszy 46. 
najście 9.
najść 59, 60; v. naszto. 
najukochańszy 46. 
najwyszukańszy 46. 
naleźć 56. 
nalić 53. 
napełnić 53. 
napisać v. nienapisany, 
napoić 53. 
napomnąć 19. 
narzeczona 47. 
nasiać 29. 
nasienie 29. 
nastąpić 42. 
nasycić 32, 53. 
naszto 9.
natchnąć 20, 21 ; v. natchniony.
natchnienie 20.
natchniony 45.
natknąć 19, 65.
nauczeńszy 46.
nauczony 47.
nauczyć 54.

5*
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nawie 11.
nawinąć się 22, 41. 
nazywać 51. 
nażąć 4.
nerwowaó v. roznerwowańszy. 
niecić v. podniecić, wzniecić, 
niedobyty 43. 
niedostrzegalny 44. 
niedościgniony 44. 
niemówienie 47. 
nienapisany 44. 
nieobliczalny 44. 
nieoceniony 44. 
nieodproszony 43. 
nieopisanie 46. 
nieopisany 44. 
niepojęty 44. 
niepościgniony 43. 
niepozbyty 43. 
nieprzebrany 43. 
nieprzewalczony 43. 
niesfotografowany 43—4. 
nieskazitelny 45. 
nieskonany 43. 
niesłychanie 46. 
niesłychany 44. 
nieść 33, 36; v. przynieść, 
nietykany 43. 
nieuleczalny 44. 
nieuleczony 44. 
nieunikniony 44. 
nieustraszony 43. 
nieużyty 44. 
niewidomy 3. 
niewysłowiony 44. 
niewyszlakowany 43. 
niewyświetlony 44. 
niewzruszalny 44. 
niewzruszony 44. 
niezachwiany 44. 
niezapomniany 44. 
niezatelegrafowany 44. 
niezbity 43. 
niezliczony 44. 
niezrozumialny 45. 
niezrozumianie 47. 
niezrozumienie 47. 
niezrównany 44. 
niezwalczony 44.
niknąć v. uniknąć, zniknąć, nieunik­

niony.
nosić 33, 36. 
nużyć v. znużyć.

obejrzańszy 46. 
obeschnąć 25. 
obeznać się 53. 
obiesienie 36. 
obieszenie 36. 
oblec, oblekę 53. 
oblec, oblęgę 23, 24. 
obiegnąć 23, 24. 
oblężenie 24.

obrać 57. 
obyknąć 13. 
ocenić v. nieoceniony, 
ocienić 32.
oczekiwać v. najnieoczekiwańszy.
oczyszczać 34.
oczyszczanie v. oczyścianie.
oczyszczenie v. oczyścienie.
oczyścianie 34.
oczyścić 34, 35.
oczyścienie 34.
odciąć 52.
oddalić 32.
oddzielić 32.
odegnąć 15.
odejść v. odeszty.
odeklnąć G5.
odepchnąć 15, 20.
odeszty 10.
odewrzeć 6 ; v. otwarty, 
odgałęzić 35. 
odgałęzienie 35. 
odjąć 4. 
odkarmić 32. 
odkroić 57. 
odkrycie 47. 
odmyć v. odmyty, 
odmykany 45. 
odmyty 45, 
odpocząć 16. 
odpoczynąć 16. 
odpoezynienie 16. 
odpoczywać 16. 
odprosić v. nieodproszony. 
odrać 6. 
odrzucić 53. 
odsłonić 26, 27. 
odsłonienie 26, 27. 
odsłonięcie 27, 27.

•odziać 29; v. odzieńszy. 
odzienie 29. 
odzieńszy 46. 
ogarnąć 14. 
ogłuchnąć 26. 
ogrzać 12.
oklnąć 65. 
okpić 11, 31. 
okrążyć 51. 
omamić 52. 
opapuzió 35. 
opić się 41. 
opisać v. nieopisany, 
oplecienie 37. 
opleć 8. 
opłakany 45. 
opłuć 8. 
opłynąó 21. 
opuchnąć 21. 
opuszczanie 29. 
orać 29. 
orny 45. 
osiąście 10.
oskarżać 43.
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«skarżenie 43. 
oskarżony 47.
Oskarżyć 48. 
oskuśe 35. 
osłonić 26, 27. 
osłonienie 27. 
oślachcić 34. 
oślizienie 35.
oświecony 45, v. najoświeceńszy.
otwarcie 46.
otwarty 45.
otworzenie 46.
owinąć 25, 26.
owładnąć 40—41.
owłosić 36.
owłosienie 36.
ożeniały 12.
ożeniata 12.
ożenić 33.
ożrać się 6—7,
ożralec 7.

padać v. powypadać, 
papuzie v. opapuzic, zapapuzic. 
paść, padnę 22 ; v. popaść, upaść, zapaść, 

upadły.
pchnąć 13; v. odepchnąć, zepchnąć, 
pełnić v. napełnić, 
pędzić v. popędzić.
piać 29.
piąć 4. l j j ;  v. spiąć, zapiać.
pić v. opić się, pity.
piec v. upiec.
pieklić się v. zapieklić się.
pienie 29.
pijalny 44.
pijany 42, 49; po pijanu 30. 
pisać' 29, 39, 43, 54; v. nienapisany, 

nieopisany, 
piśmienny 39. 
pitny 44. 
pity 44. 
plecenie 37. 
plecienie 37.
pleć 7, 8 ; v. opleć, wypleć.
pleść v. wpleść, zaplecieńszy.
plewić 8.
plewnąć 8.
płakać v. opłakany.
płonąć v. zapłonęły.
płać 8 ; v. opłuć.
-płyć v wypłyć.
płynąć 12 ; v. opłynąć, upłynąć.
pobić 49, 54, 59.
pociągnąć 25. 
począć 4, 52. 
poczcion 44. 
podać 58. 
poddać 48, 50. 
poddać się 53. 
poddany 48. 
podejść v. podeszto 
podeprzeć 5.

podeszto 9. 
podmiesienie 36. 
podniecenie 30. 
podniecić 30. 
podniesienie 13. 
podrożyć 33. 
podrzeć 6. 
podźwiżenie 13. 
pogrześć 33, 34. 
poić v. napoić, 
pojąć v. niepojęty, 
pojmać 57. 
pokalać 49. 
pokarać 56. 
pokłuć 9. 
polec 22. 
poległy 42. 
połapie 39. 
połknąć 15, 19. 
położyć 58. 
połysienie 36. 
pomdl^ć 32. 
pomieć 8.
pomyśleć 39. 
pomyślić 39. 
popaść 14. 
popędzić 55. 
popsienie 36. 
porazić 56. 
porodzić 50. 
poronić 28. 
poróść 2.6. 
porwać 31. 
porzucić 50. 
posięście 10
posłać 50, 54, 58. 
posłuchać 56.
postacie v. przepostacić, upostació,
postawić 50, 55.
posunąć v. najposumętSzy. 
poszczęścić 37. 
poszczuć 11.
poścignąć v. niepościgniony. 
potruć 11. 
potrzecie 37. 
potrzecienie 37. 
powiedzieć 31. 
powstać 41. 
powściągnąć 15. 
powypadać 42.
pozbyć się 41; v. niepozbyty.
poznać 29.
pozwany 47.
pożądańszy 46.
pożądany 45.
pożreć 5.
pożrzeć 5.
późnić v. spóźnić się. 
prać 6.
pragnąć v. spragniony, 
pragnienie 20. 
prawować v, sprawować.
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prosić v. przeprosić, zaprosić, nieodproszony.
proście v. sproście.
pruć 8 ; v. wypruć.
przątnąó v. uprzątnąć.
przebóść 38.
przebrać v. nieprzebrany, 
przeczcie 33. 
przeczytać 40.
przeć, prę 4, 5, 6, 7 ; v. podeprzeć.
przeć, prze 7; v. zaprzeć się.
przedajny 45.
przegiąć 15.
przegrać 42.
przegrana 47.
przejrzeć v. przeźrzeć.
przejść v. przeszły.
przekiełbasić 36.
przekląć 4, 49; v. przeklnąć.
przeklęty 45.
przeklnąć 65.
przekłuć 8.
przekonany 44.
przelęknąć się 26.
przelścić 52.
przełożony 48.
przełożyć 48.
przeminąć 42.
przeminęły 23.
przemoknąć 21.
przenośny 45.
przepostacić 37.
przepostacienie (się) 37.
przeprosić 56.
przerzec 32.
przesiąknąć 21.
przesłonić 26.
przesłonienie 27.
przesuwany 45.
przeszły 42.
przeuczony 46.
przewalczyć v. nieprzewalczony.
przewdziać 12.
przeźrzeć 29.
przeżyć 11.
przędzenie 37.
przycisnąć 14, 17.
przygnać 30, 54.
przyjść 60; v. przyszto.
przykryć 11.
przyłożyć 31.
przynieść b6.
przypomionąć 20.
przypomnienie 20.
przyrodzony 47.
przyróść 26.
przysłonić 26, 27, 28.
przysłonienie 27.
przystanąć 22, 42.
przyszto 9.
przytknąć 15, 19.
przywiązać 57.
przywiązany 45.
przywieść 37.

przywrzeć 57. 
psienie się 36. 
psuć v. zepsuć, 
pszenica 13. 
pszonak 13. 
pszono 13, 48.
puchnąć v. opuchnąć, spuchnąć, 
puścić v. wypuścić, 
pwaó v. ufać. 
pytać 56.

ranić 32, 58, 59. 
razić v. porazić, 
rąbać 39.
rąbić 39; v. zrąbie, 
robić 33, 50, 56; v. zrobić, 
rodzic 88 ; y. porodzić, urodzić, zrodzić, 

przyrodzony, urodzony, urodzeńszy. 
rodzimy 3, 39. 
ronić v. poronić, 
rosły 42.
rosnąć 23; v. róść. 
rozbiec się 23.
Pozbierany 45. 
rozciągnąć 15, 20. 
rozdeptać v. najrozdeptańszy. 
rozdrobnić 28. 
rozemleć 8. 
rozgałęzić 35, 36. 
rozgałęzienie 35. 
rozgarnięty 45. 
rozgwiaździe 36. 
rozgwieździć 36. 
rozkwitnąć 15, 21, 42. 
rozlać v. najrozlańszy. 
roznerwowańszy 46. 
rozpaczyć v. zrozpaczony, 
rozpocząć 16. 
rozpoczęcie 16. 
rozpoczynać 16. 
rozpostrzeć 5. 
rozsierdzić 36. 
rozsuć 11.
roztargnąć 21 ; v. roztargniony, 
roztargnienie 20. 
roztargniony 20, 45. 
roztęsknić się 28. 
rozwiedziona 47. 
rozwieść się 41. 
rozwinąć 20. 
ruszany 44.
ruszyć v. niewzruszony, 
róść 22, 23; v. poróść, przyróść, wyróść, 

zaróść, zróść, rosnąć, rosły, 
równać v. niezrównany, 
rwać 6, 29; v. porwać, zarwać, arwan. 
ryć 11.
rzec 14, 32; v. przerzec, urzec, wyrzec, 

urzeknąć, narzeczona, 
rzezać 16; v. zarzezać.
-rzęsie v. urzęsić.
rznąć 16, 17, 19, 20; v. urżnąć, wyrżnąć, 

zarznąć.
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rznięcie 26. 
rzucić v. odrzucić.
-rzynać 16; v. wyrzynać, zarzynać.

schnąć v. obeschnąć, uschnąć, wyschnąć, 
zeschnąć, 

schodzić 38.
sfotografować v. niesfotografowany
sfukać 57.
siać 12, 29, 65; v. nasiać, zasiać.
siadać, v. wsiadany.
sianie 29.
siąść v. sieść.
siąknąć v. przesiąknąć.
sierdzić v. rozsierdzić.
sieść v. zsiadły, zsiadnięty, zsiednięty.
sięgnąć 25; v. dosiąc.
skalać 49.
-skarżać v. oskarżać.
skarżyć v. oskarżyć, oskarżony.
skazać HO.
skazić 51. 
skinienie 20. 
skisnąć 21. 
skonać v. nieskonany. 
skonkordować 57. 
skończony 45. 
skończyć 52. 
skowaó 49. 
skruszyć 54. 
skrycie 46. 
skryty 45. 
skubać 35. 
skusć 35; v. oskuść. 
słać v. posłać.
sławić 32, 50; v. błogosławić, błogosła­

wiony.
słonic v. odsłonić, osłonić, przesłonić, 

przysłonić, zasłonić, 
słowie v. niewysłowiony. 
słuchać v. posłuchać, usłuchać, wsłuchać 

się.
służyć v. zasłużyć, zasłużeńszy. 
słychać v. niesłychany, 
słyszeć 29. 
smiotać 55.
snąć 21; v. usnąć, zasnąć, zesnęły, śnięty.
spać v. zaspać.
spiąć 4.
spoczęcie 16.
spocznienie 16.
spóźnić się 28.
spragniony 19, 20.
sprawować 57.
sproście 54.
Sprzedać 53. 
spuchnąć 17, 25, 26. 
sromać v. zasromać. 
stać v. powstać, zostać, 
stać się 51. 
stanąć v. przystanąć, 
stawić v. postawić, 
stąpić v. nastąpić.

stęchną& 26. 
stłuc 49.
straszyć v. nieustraszony.
strząsnąć 24.
strzec v* niedostrzeżony.
-strzec 5.
stworzyć 51.
suć 45; v. rozsuć, suty.
sunąć v. najposuniętszy.
suty 45.
suwać v. przesuwany.
swobodzie v. wyswobodzić.
sycić v. nasycić.
szalić 45
szalony 45.
szcie 9.
szczęścić v. poszczęścić, 
szczuć v. poszczuć, 
szczwany 45. 
szed- v. przeszły, szto. 
szlachcic v. uszlachcić, oślachcić. 
szlakować v. niewyszlakowany.* 
szto 9 — 10, 59; v. doszto, naszto, pode- 

szto, przyszto, odeszty. 
szukać v. najwyszukańszy. 
szyć 11 ; v. uszyć.

ściąć 4, 49.
ścignąć v. niedościgniony, niepościgniony. 
ścisnąć 15.
śmiać się v. wyśmiać, 
śnicie 11, 31.
'śnić 11 ; v. wyśnić, 
śnieść 32. 
śnięty 21. 
gw. śpaśńanty 24. 
śpiewać 40.
świecić v. wyświecić, oświecony, wyświe­

cony, najoświeceńszy.
-świetlic v. niewyświetlony. 
święcone 48.

gw. tać 65. 
tajać v. tać.
targnąć v. roztargnąć, roztargniony, 
tchnąć v natchnąć, zdechnąć, natchniony, 
tchnienie 20.
telegrafować v. niezatelegrafowany. 
technąć v. stęchnąó.
tkać 13, 55.
tknąć 13, 14, 19; v. dotknąć, natknąć, 

przytknąć, wytknąć, dotkniony. 
tłuc v. stłuc, 
toczyć v. utoczyć, 
tracić v. zatracić, 
truć v. potruó. 
trzasnąć v. strząsnąć.
-trzecie v. potrzecie.
trzeć 5; v. zetrzeć.
tworzyć v. stworzyć.
tykać v. dotykany, nietykany.

ubóść 38.
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obrusienie 36. 
uciąć 52* 
uciec 22, 24. 
ucieknąó 24. 
ucieszyć 49. 
ucieszyć się 53. 
uciśnąć 14. 
uczcić 34. 
uczenie 46. 
uczony 48.
uczyć 33, 48, 49; v. nauczyć, nauczony, 

przeuczony, nauczeńszy.
-uć v. zuó. 
ufać v. zaufać, 
ugwiaździć 36. 
uiścić 34. 35. 
ukalić 39. 
ukazać 51. 
uklęknąć 23.
ukochać v. najukochańszy, 
ukraść 14, 24. 
ukrzywdzić 52. 
ulać 40.
uleczyć v. nieuleczony. 
ulitować się 41. 
ulżyć 40.
umęczenie 6. 
umiarkowańszy 46. 
umieść 38. 
umizgać się 41. 
umrzeć 5, 6, 60. 
umrzenie 6.
uniknąć 12 ; v. nieunikniony, 
upadły 42, 55. 
uparciuch 7. 
uparty 7.
upaść 22, 41; v. upadły, 
upiec 33. 
upłozienie 35. 
upłynąć 20, 21. 
upostaci 37. 
upostacienie (się) 37. 
uprzątnąć 19. 
urodzeńszy 45. 
urodzić 33. 
urodzony 45. 
urzec 24. 
urzeknąć 24. 
urzęsió 36.
urżnąć 17, 19, 26, 52. 
uschnąć 21, 25. 
usłuchać 42. 
usnąć 21.
ustraszyó v. nieustraszony, 
uszlachcić 35. 
uszyć 58.
uśmiechnąć się 24, 27. 
utoczyć 33. 
uwięzić 35. 
uwięzienie 35. 
uwinąć 18. 
uwłosić 36. 
uwłosienie 36.

uzdać v. wyuzdany, 
użyć v. nieużyty.

wahać się v. zawahać się.
walczyć v. nieprzewalczony, niezwalczony.
waśnić się v. zawaśnić się.
westchnienie 20.
wezwać 30—31, 61.
wiać 65.
wiadomy 3.
wiastować v. zwiastować.
wiązać v. przywiązać, przywiązany.
wić v. nawić.
widomy 3.
widzenie 30.
wiedzieć 29, v. powiedzieć, wypowiedzieć, 

zapowiedzieć.
wieść 32, 33, 50; v. dowieść, przywieść, 

zawieść, zwieść, rozwieść się, roz­
wiedziona, 

wieźć 33, 36. 
więdną v zwiędły, 
więzić 35, 36; v. uwięzić, 
więzienie 35. 
więżenie 35. 
wilgnąć v. zwilgnąć.
winąó v. owinąć, rozwinąć, uwinąć, za­

winąć, nawinąć się. 
winowat 12. 
witać y . zawitać, 
wlec 4; v. oblec, 
władnąó v. owładnąć 
włosie v. owłosić, uwłosić. 
wodzić 33; v. zwodzić, 
wojować v. zwojować, 
wolić v. wyzwolić, zadowolić, zniewolić, 

zwolić.
wołać v. zawołać, wywołany, zawołany, 
wozić 33, 36. 
wpleść 38. 
wrzeciono 48.
wrzeć 5; v. odewrzeć, przywrzeć, zawrzeć, 

zewrzeć, otwarty, 
wschopić 50. 
wsiadany 47. 
wsiąść 10. 
wsłuchać się 53. 
wspomionąć 19, 20. 
wspomnąć 20. 
wspomnieć 20. 
wybledzió 36. 
wybóśó 38. 
wychować 58. 
wyciąć 5, 16. 
wyciągnąć 17, 20. 
wycisnąć 21. 
wyczyścić 34. 
wydać 52. 
wydraó 6. 
wydranina 6. 
wygrać 42 
wygrana 47. 
wyklnąć 65.
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wykłosić 36. 
wyknąć 14; v. obyknąć. 
wykupić 51. 
wylać 12. 
wyłączyć 56. 
wyłonić 28. 
wyłysić 35. 
wymalować 57. 
wymiesienie 36. 
wymieść 38. 
wymokły 21. 
wymrzeć 60. 
wymyślić 39. 
wy najść 60. 
wypleć 8. 
wyplęzienie 35. 
wypłazienie 35. 
wypłyć 41 — 2, 64. 
wypoczęcie 16. 
wypowiedzenie 30, 37. 
wypowiedzieć 29, 31. 
wypruć 8 . 
wypuścić 56. 
wyrapasienie 36. 
wyróść 21, 23. 
wyrzec 14, 24, 49.
wyrżnąć 26. 
wyrzynać 65. 
wyschnąć 12, 21, 22, 23. 
wysłowić v. niewysłowiony. 
wyswobodzić 54.
wyszlakować v. niewj^zlakowany. 
wyszukać v. najwyszukaószy.
wyśmiać 65.
wyśnić 11.
wyświecić 32.
wyświecony 47.
wyświetlić v. niewyświetlony.
wytknąć 19.
wyuzdany 45.
wywiedzienie 37.
wywołany 47.
wyzwolić 50.
wyżąć 4.
wzgardzenie 47.
wziąć 50, 52, 57.
wzięty 45-
wzjeżyć 65.
wzmóc 33.
wzniecić 33.
wzruszyć v. niewzruszony.

zabić 52.
zabóść 38.
zachcenie 30, 37.
zachcianka 30.
zachwiać v. niezachwiany.
zaciąć v. zacięty.
zaciągnąć 19.
zacięcie 46.
zacięty 45.
zacząć 16, 52, 58.
zadać 51.

zadowolić 49. 
zadowolnió 28. 
zagadnienie 20. 
zagrażanie 29. 
zagrozić 40. 
zajazienie 35. 
zajeść 37. 
zajście 10. 
zajść 10. 
zakazany 45. 
zakląć v. zaklnąć. 
zaklęsnąć 21. 
zaklnąć 65. 
zakłuć 8. 
zalać 12. 
zalesić 36. 
zalesienie 36. 
zalęgnąć się 24. 
zalęknąć się 20. 
zamarznąć 25, 26.
zamknąć 12, 13, 14, 18, 19, 20, 24, 25, 

26, 58.
zamknienie 18.
zamknięcie 18, 19. 
zamykać 53. 
zamykany 44, 45. 
zamyślić się 39. 
zapapuzió 35. 
zapaść 24. 
zapiąć 5, 16. 
zapieklić się 49. 
zaplecieńszy 46. 
zapłonęły 23. 
zapomnąó 19.
zapomnieć v. niezapomniany.
zapowiedzieć 30.
zaprosić 31.
zaproszenie 31.
zaprzaniec 7.
zaprzeć się 7, 40, 41.
zaróść 25, 26.
zarwać 31.
zarzezać 16.
zarznąć 17.
zarzynać 16.
zasiać 12.
zasłonić 26, 27, 28. 
zasłonienie 27. 
zasłonięcie 27. 
zasłużeńszy 46. 
zasłużyć 32. 
zasnąć 21, 26. 
zaspać 42. 
zasromaó 23.
zatelegrafować v. niezatelegrafowany,
zatracić 32.
zaufać 42.
zawahać się 41.
zawaśnić się 41.
zawieść 37.
zawinąć 26.
zawitać 50.
zawołać 30, 54.
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zawołany 45. 
zawrzeć 5-, 6, 8, 50. 
zawrzenie 6. 
zbawić 58. 
zbić v. niezbity, 
zbierać 51. 
zbiesió 86. 
zbóść 37, 38. 
zdechnąć 21. 
zdrać 6. 
zedrać 6. 
zedrzeć 5. 
zejść się 60. 
zemleć 7, 8. 
zepchnąć 19. 
zepsuć 11. 
zeschnąć 21. 
zesnęły 21, 23. 
zetrzeć 5, 49. 
zewrzeć 6, 8 . -
zgasnąć 26.
zginąć 19.
zginęły 23.
zgnieść 38.
zgrzać się 65.
zjeść 37.
zlęknąć się 19.
zliczyć 32; v. niezliczony.
zlió 11, 40.
złamańszy 46.
złomie 39.
zmarznąć 12, 21, 25. 
zmiąć 5, 16, 64—5. 
zmieść 38. 
zmiotać v. sęniotać. 
zmokły 21. 
zmordować 53. 
zmówić 50.
znać v. poznać, obeznać się. 
znajomy 3, 39. 
znamionować się 51.
zniewolić 51, 52. 
zniknąć 12. 
znużyć 32. 
zostać 50. 
zrąbie 39. 
zrobić 33, 40. 
zrodzenie 30. 
zrodzić 30. 
zrozpaczony 49. 
zróść 26.
zrównać v. niezrównany, 
zsiadły 22. 
zsiadnięty 26. 
zsiednięty 22. 
zuó 11.
zwać 29; v. wezwać, pozwany.
zwalczyć v. niezwalczony.
zwiastować 51.
zwieść 37.
zwiędły 55.
zw ilgD ąć 22.
zwodzić 37.

zwojować 52. 
zwolić 32.
-zywaó v. nazywać, 
zżyć się 41.

źrzee v. przeźrzeć, obejrzańszy.

żąć, żmę 4; v. wyżąć.
żąć, żnę 4, 16, 17; v. nażąć.
żądać v. pożądany, pożądańszy.
żec 4, 34, 35.
żeniaty 12.
żenić v. ożenić.
żrać 7; v. ożrać sie.
żreć 5; v. pożreć.
żrzeć v. żreć.
żyć 42, 60; v. przeżyć, zżyć się, nieużyty, 
-żynać v. dożynać. 
żywić 51.

Kaszubskie.
ii^óńe 60. 
vizc 35.

Dolnołużyckie.
huknuś, huknjony 14. 
żraś, żeru 7.

Górnołużyckie.
wuknyć, wuknjeny 14. 
zrać, żeru 7 .

Czeskie.
■ 6it i 16.
-finouti 16.
drati, dera 6.
driti, dru 6.
k liti 16.
klnouti 16.
mnouti 5, 16.
nadchnouti, nadśen 13.
podotknoati, podotćeno 14.
seti, set 11.
tisknouti, tiSćen, tiSt&n, tisknut 12, 14.
tr iti, trt, tren 5.
utrbnouti, utrżen 13.
vrhnouti, rrźen,. vrhnut 12—13.
vytknouti, vytóend (genet. sing. femin.) 14.
zamknouti, zameen 13.
żiti 16.
żnouti 16.
żrati, żeru 7.

Słoweńskie.
biti, bit, bijen 11. 
dvigniti, dvignjen 14. 
nadahniti, nadahnjen 14. 
najeti, najmen 4. 
obuti, obuven 11. 
slisniti, stisnjen 14. 
umiti, umiven 11.
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Serbochorwackie.
biti, bit, bijen 11. 
brati, brat, bran 12. 
óurati, efivat, ćuvan 12. 
curen 11.
klati, klan, klana, klat, klata 9. 
kriti, krit, krlven 11. 
naduti se, nadut, naduven 4. 
pisati, pisat, pisań 12. 
pótrti, piitren 5. 
iśast 9.
rezati, vezat, vózan 12.

Starocerkiewne.
biti, bijenn, 11. 
dólati, delanu. 9. 
dgti, d im en i 4.
dyigngti, dyignoyemB, drizemi 12. 
dtrati, derq 6. 
iz v 8 s trB 10.
klati, koleń, klanu. 9. 
kryti, kruwenn. 11. 
obuti, obuvenn. 11.
o tf.y  ¡.rsth 10.
póti, pótn, 11. 
preti, ptrg 7. 
proklęti, prokltnenra 4. 

i  pnreti, ptrjg 7. 
treti, ti.renri> 5. 
uyęstn. 10.

viti, vitu. 11.
ylesti, yltcewŁ, yleóenn, 4. 
vreti, ytrg 5. 
źreti, -ztrenu. 5.

M ałoruskie.
'żraty, że'ru 7.

Rosyjskie.
nadmennyj 4. 
odetyj 11.

Ogólniesło w iań skie.
gtngti, g^iig 15.

Litewskie.
kiiiiszti, kemszu, kimsztas 10. 
sueatas 10.

Łacińskie.
edo: esus 10.
eo: itur, itum est 43.
concurro; coneurritur, concursum est 43. 
suecedo: succeditur, suecessum est 43.

Greckie.
oruzii 42.

Spis rzeczy.

Uzasadnienie terminu: imiesłów bierny (§. 1) . .

I. Forma.

Zasada urabiania imiesłowu biernego (§§. 2 3) .

A. P r z y r o s t e k  -to-.
a) Tematy na s p ó ł g ł o s k i :

a) na -n, -m (§. 4 ) ..................................
Pj na -r, - l

aa) na -er, -e! (§§. 5—9 ) ....................
bb) na -or, -o l ( § .10) ........................

y) Przeżytki (§§. 11 — 1 3 ) .........................
8) Nowotwory ( § . 1 4 ) ..............................

b) Tematy na s a m o g ł o s k i  (§§. 15 — 1 7 ) ........................................................... 10
c) Czasowniki klasy I I  (§§• 18 —4 3 ) .....................................................................12
d) Czasowniki klasy IV  (§§. 44—4 5 ) .....................................................................  26

B. P r z y r o s t e k  -no- (§§. 46—5 1 ) ..........................................................................29
C. P r z y r o s t e k  -eno- (§§. 52 — 59) . .......................................  31



76 H E N R Y K  O K S T E Ii R E IC H  ER

Sir.

II. Zn acz en ie .

Imiesłów a przymiotnik (§. 6 0 ) ................................................................  39
Cechy czasownikowe imiesłowu biernego ( § . 6 1 ) .................... . . 40
Imiesłów bierny od czasowników przechodnich oraz zwrotnych i zaimkowych (§. 62) . 40
Imiesłów bierny od czasowników nieprzechodnich (§. 6 3 ) .......................................  41
Odcień necesytatywny imiesłowu biernego ( § . 6 4 ) .......................................  . . 43
Utożsamianie Rię imiesłowu biernego z przymiotnikiem (§. 65) . . . . . .  45
Stopniowanie imiesłowu biernego (§, 66) .................................................  45
Przysłówki od imiesłowów biernych (§. 67)...................................................... 4g
Utożsamianie się imiesłowu biernego z rzeczownikiem {§. 68) .............................  47
Składnia imiesłowu biernego w funkcji rzeczownika (§ .6 9 ) ....................................... 48

II I .  S k ł a d n i a .

Imiesłów bierny jako przydawka (§. 70) ........................................
Imiesłów bierny w orzeczniku (§§. 71—72) . . . . . . .
Konstrukcja składniowa imienia oznaczającego osobę działającą (§. 73) .
Wpływ łaciny i niemczyzny (§. 7 4 ) .......................................
Składnia rządu imiesłowu biernego (§. 75) ........................
Wyrażenia nieosobowe typu zawołano, przygnano (§§. 76—80) . . . .

Ź r ó d ł a  .........................................................................
L i t e r a t u r a  .................................................
O b j a ś n i e n i e  s k r ó t ó w .................................................
S p r o s t o w a n i a  i u z u p e ł n i e n i a  .......................................
W y k a z  w y r a z ó w ............................................
S p i s r z e c z y  ..........................................................
D o s t r z e ż o n e  o m y ł k i  d r u k u .......................................

48
49
50
52
53
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60
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75
76

Dostrzeżone omyłki druku.
Str. wiersz wydrukowano powinno być:

5 18 z dołu -strzec-, -strzeć,
10 17 z góry (por. lać esus), (por. łać. esus),
14 1 „ niżej łącząc go niżej) łącząc go
n n nadechnjen, nadahnjen,

16 12 z dołu -cnouti c iti -cnouti -c it i
n 7 „ updobnienie upodobnienie

17 1 „ (notka) Łazarz, 1588 Łazarz, 1585
19 16 z góry 1861, str. 7 1861, str. 77
21 21— 20 z dołu na rów ni « na- rów ni
33 4 n Przeccisz - Przeczcisz
75 14 z góry (indeks)I lit. suestas suestas

Ponadto w  indeksie serbochorwackie a, 'i, 0  oddano przez a, i', 6.




